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Wbrew oświadczeniu min. Poniatowskiego uchwalono wniosek podkomisji 
w sprawie nowelizacji dekretu o lasach państwowych

W aiszaw a. 25. 1. (S in.) N a dzisiejszym 
posiedzeniu  kom isji budżetow ej Sejm u w 
godzinach p rzedpołudniow ych rozw ija ł się 
pseudo d ram at, k tó ry  toczy się w obecnym  
Sejm ie od sam ego początku, a m ianow icie 
kw estia gospodark i lasów  państw ow ych. 
S pór m ery to ryczny  nie posiada już w tej 
chw ili żadnego znaczenia. P ow ołana zosta 
ła k ilka tygodni tem u podkom isja  dla ano 
w elizow ania dek re tu  o p racy  lasów  państw o 
wych. Podkom isja  ta była zw rócona oczy* 
wiście przeciw  obecnem u dyrek to row i la 
sów państw ow ych i przeciw  m inistrow i ro i 
nictw a. I oto n a  dzisiejszym  posiedzeniu wy 
stąpił jak o  re fe ren t podkom isji poseł Du­
dziński, re fe ren t ustaw y o ubo ju  ry tu a l­
nego, k tó ry  p rop o n o w ał przyjęcie p ro jek tu  
podkom isji. P ro jek t ten m. in. przew iduje, 
że zatw ierdzenie p lanu  finansow o gospodar 
czego lasów  państw ow ych należy do Sej­
mu. Poseł D udziński w swoim  przem ów ie­
n iu  chw alił w praw dzie  gosp o d ark ę  leśną, 
k tó ra  usuw a pośredn ic tw o , ale dow odził że 
lasy  państw ow e poniosły dość duże stra ty  
i odgradzał się od wszelkich w alk k o n se r­
w y z lasam i państw ow ym i, s taw iając w nio­
sek podkom isji w spraw ie leśnej. W niosek  
ten  w tej chw ili w obec rozw oju  w y p ad ­
kó w  nie ma już znaczenia, natom iast m a 
znaczenie ośw iadczenie m in is tra  ro ln ictw a 
Poniatow skiego.

M in ister ro ln ic tw a P oniatow ski zab rał 
głos natychm iast po przem ów ieniu  referen  
ta  i p o  dłuższym  w yw odzie, sk ierow anym  
przeciw  p ro jek tow i podkom isji, w ten spo 
sób  zakończył sw oje przem ów ienie:

W konkluzji chcę stwierdzić, ze idąc jak naj­
bardziej w kierunku zobowiązań ze strony rzą~ 
du uczynienia wszystkiego, co punom może u- 
latwić kontrolę i wgląd w gospodarstwo, rząd 
równocześnie musi panów przestrzegać przed 
usiłowaniem brania na siebie ciężarów i obo­
wiązku wykonywania funkcji zarządu. Przez 
długi szereg lat zasiadałem w tym gmachu po 
przeciwnej stronie stołu i zdaje sobie sprauę 
z tego, co można wykonać w Sejmie. Zapew­
niam panów, że postanowienia Konstytucji, o* 
parte na wiełołetnim doświadczeniu mają głę­
bokie uzasadnienie. Im  bardziej wejdzie Izba 
to próby dokonywania zarządu, tym  go- 
h e j  wykona swoje funkcje kontroli, a one są 
niewątpliwie ważniejsze.

JA EG ER O W S K A
* b e i  zoa męska po c e n a c h  o k a z y j n y c h  
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Jeżeli panowie wejdą w czynności zastępują' 
ce rząd, nie oparte na zaufaniu do tego rządu, 
że on to dobrze robi, to sądzę, że możność kon­
troli Sejmu bardziej się będzie kurczyła.

I dlatego w imieniu rządu jeszcze raz stwier 
dzam, że winni panowie mieć ułatwioną kontro 
lę w najdalej idący sposób z możliwym rozgra­
niczeniem od tych czynności, które kom pliko­
wałyby sprawę w sposób nieprzezorny, czyniąc 
z Izb ustawodawczych coś na obraz rady nad­
zorczej przedsiębiorstwa.

W  czasie dyskusji zarysow ują się dwie 
w yraźne grupy, a m ianow icie grupa koła 
ro ln ików  w raz z grupa Sław ka, w ypow ia­
dająca się za w nioskiem  podkom isji, oraz 
ctrupa tzw. N apraw y w raz z w icem arszał­
kiem  M iedzińskim , pop iera iaca  stanow isko 
m in istra  Poniatow skiego. Poseł S ikorski po 
p iera  re feren ta  Dudzińskiego, poseł Brzęk- 
Osiński najw iern iejszy  ad iu tan t S ław ka, po 
p iera  oczywiście p, Dudzińskiego, poseł Ko 
wałski popiera  rów nież p D udzińskiego, a 
ooseł Kopeć popiera m inistra Ponia tow s­
kiego.

Zabiera glos po raz drugi minister Poniatow 
ski, który znowu w swoim przemówieniu za­
znacza, że w stosunku do propozycyj większo­

ści uważa projekt praktycznie za nie realny, a 
teoretycznie za wkraczający na teren niewła­
ściwy dla Sejmu i oświadcza się przeciw temu 
wnioskowi.

Przystępuje się do glosowania. W glosowa­
niu 17 glosami przeciwko 7 zostaje przyjęty 
wniosek podkomisji, referentem został tnober 
tego wybrany poseł Dudziński. Należy zwrócić 
uwagę, że oświadczenie swe, m in:ster Poniatow 
ski złożył nie tylko w imieniu tcłasnym. ale też 
te imieniu rządu, a więc rezultat głosowania w 
sejmach normalnych trzeba byłoby traktować 
jako otwarcie kryzysu rządowego, a wobec le­
go, że rząd nazwał to naruszeniem KonstyPi- 
cą. jako oticarrie kryzysu konstytucyjnego.

Jednakie w kuluarach sejmowych icystąpie- 
nie Sejmu traktuje się jedynie jako pewną de­
monstrację, jako chęć buntu.

M'nister Poniatowski nie wyciągnął żadnych 
konsekwencyj z wyniku głosowania, nie ma 
więc wojny konstytucyjnej i wskazywanie na 
gwałcenie Konstytucji w stosunku do rządu 
przez ludzi, którzy należą do tego samego obo­
zu co obecny rząd, nie wzywała większego wra­
żenia. Na pozór jednak mamy do czynienia :  
wiołk ■ woinn konstytucyjną.

Odpowiedzi Wioch i Niemiec
na memoriał brytyjski w strawie nieinterwencji

w Hiszpanii
Rzym . 25. 1. (K) A gencja S tefani ogłasza 

kom unikat urzędow y, donoszący o przęsła 
n iu  odpow iedzi w łoskiej na m em oriał b ry ­
ty jski w spraw ie n ie in terw encji w H iszpa­
nii o raz  w spraw ie zakazu w yjazdu ochotni 
ków. Jednocześn ie rząd Rzeszy niem iec­
kiej przesłał odpow iedź am basadorow i bry  
ty jsk iem u w B erlinie. Odpowiedzi w łoska i 
n iem iecka, zostały  uzgodnione przez oba 
rządy.

O dpow iedź w łoska zaw iera trzy punkty . 
S tw ierdza ona, że W łochy  za in teresow ane 
są w e w strzym aniu  napływ u ochotn ików  
do H iszpanii, o ile ty lko  zarządzenia te w y­
dan e  zostaną jednocześn ie przez wszystkie 
rządy. W łochy  gotow e są w ydać tak ie  za­
rządzenie natychm iast. W  dalszym  ciągu 
rząd  w łoski oznajm ia , iż zastrzega sobie 
m ożność p rzesłan ia  za pośredn ictw em  swe 
go przedstaw iciela  w kom itecie londyńs­
kim  szeregu uw ag specjaln ie w spraw ie 
k o n tro li lotniczej. R ząd w łoski żąda poza 
tym  k o n tro li k om batan tów , ocho tn ików , po

lityków  i ag itato rów , zna jdu jących  się na 
teren ie  H iszpanii i zapow iada przedłożenie 
konkre tnych  prcfpozycyj.

Berlin. 25. 1. PAT. N iem ieckie b iu ro  in ­
fo rm acy jne podaje, że odpow iedź rządu  nie 
m ieckiego na notę b ry ty jską  z 11 styczni: 
w spraw ie ocho tn ików  została dziś wręcz, 
na am basadorow i W . B rytanii.

W edług in fo rm acy j H avasa no ta m iała 
być ogłoszona dziś popołudniu . (T reść  n o ­
ty podajem y  na str. 12).

Niepogoda przyniosła 
rozejm na Ironiach

Salamanka. 25. 1. PAT. Na całym froncie ma­
dryckim w dalszym ciągu panują niekorzystne wa 
runki atmosferyczne. Od 3 dni wszelkie działani* 
wojenne na tym odcinku zamarły. W kolach nac­
jonalistycznych coprawda tę ciszę traktują Jako 
objaw wyczerpania wojsk rządowych. W głów­
nej kwaterze w Salamance oceniają straty rządo­
we poniesione w ciągu ostatnich trzech tygodni 
na 3000 wbitych 1 7000 rannych oraz chorych.
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POSZUKIWANIU RÓWNOWAGI
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Genewa najmniej budzi 
zainteresowania •••

C harak te rystycznym  zjaw iskiem  w  obec 
nej sy tu ac ji m iędzynarodow ej je s t fa k t, że 
w naw ale w ydarzeń  n a jm n ie j zain teresow a­
nia budzi obradu jąca  obecnie 96 ses ja  Rady 
Ligi N arodów . N a  porządku dziennym  zn a j­
d u ją  się sp raw y bezsprzecznie ważne, jedna­
kże n ik t ńie oczekuje od Genewy w rstrzyg - 
nięcia tych  spraw .. Postanow ienia k tó re za­
decydują o dalszym  kształtow aniu  się poło­
żenia m iędzynarodow ego zapadną poza Ge­
new ą a  droga, k tó rą  obiorą zainteresow ane 
m ocarstw a dla sw ych kon tak tów  i n a rad  rów  
nież nie będzie w iodła przez Genewę. W yni­
k a  to logicznie choćby z teg o  fak tu , że blok 
(przepraszam , „oś” ) Rzym  - B erlin nie je s t 
w Genewie obecny. W łochy ab seu tu ją  się n a ­
dal, a  scem entuw anie uk ładu  w łosko - nie­
mieckiego, jak ie  dokonało się w czasie wizy 
ty  Goeiringa we W łoszech u tru d n i odrębną 
w spółpracę Rgym u z  Genewą i ściągnięcie 
W łoch do Ligi N arodów . R az jeszcze okazu­
je  się, że nadzieje zw iązane z włosko - angiel 
skim  układem  były przedwczesne, by  nie po­
wiedzieć nierealne, o  ile w układzie ty m  do­
patryw ano  się bazy dyplom atycznej dla szer 
szej w spółpracy W łoch z m ocarstw am i za- 
chciftaimi w sp raw acn  ogólno - europejskich. 
N iem a dziś w idoków na odbudowę S tresy  w 
każdym  razie ta k  długo, dopóki w ojna w Hi­
szpanii będzie łączyć Berlin i Rzym  w jeden 
blok ideologiczny.

O kazuje się dalej, że n aw et tak ie  spraw y, 
k tó re  pozornie należą do w yłącznej kom pe­
ten c ji Genewy są  decydow ane w łaściw ie w 
rokow aniach bezpośrednich zain teresow a­
nych m ocarstw . Odnosi się to  obecnie w p ier 
wszym  rzędzie do sp raw y G dańska, w k tó re j 
R ada poprzestanie zapew ne na przyjęciu do 
wiadom ości ra o o rtu  rządu  polskiego o jego 
m isji m ediacyjnej. N ie znam y w te j  chwili 
konkluzyj i wniosków teg o  ra p o rtu  (zob. a r ­
ty k u ł naszego korespondenta genewskiego na 
s tr . 5. —  R ed .), jednakże pogłoski o zam ie­
rzonym  ścieśnieniu utwawnień ligowych w 
G dańsku m uszą budzić uzasadniony niepokój 
a  w srelk ie p róby  wyłom ów w  s ta tu c ie  m ię­
dzynarodow ym  W. M iasta m u«za odbić s 'ę  
na  in teresach  Polski n a  ty m  teren ie, gdvż 
osta tn ie  dośw iadczenia w vkazałv, że o. Grei 
s e r  um ie doskonale pogodzić piekne słówka z 
system atyczną ak c ją  eksterm inacy jną wo­
bec linki oś ci polskiej. N ależy p rzeto  życzyć 
sobie, b y  now v W ysoki K om isarz L igi kon­
tynuow ał w ysiłki i działalność n. L estera , sto  
jącego  nieugięcie n a  s traż y  s ta tu tu  m iędzy­
narodow ego W. M iasta. S praw y srdańskie bv 
ły  zapewne przedm iotem  be-liń^kiei konfe 
ren c ji m in. B ecka z t>. v. N eurathem  i t^m  za 
padły  z pew nością decyzje o k tórych  w łaści­
wa in stan c ja  t j .  Genewa dowie się dopiero 
e* post.

Również dalszy p u n k t porządku dziennego 
tj. AIexam dretta i konflik t fran cu sk o  - tu rec ­
ki nie będzie zanewne pom yślnie i o sta tecz­
nie załatwiony. Mimo akcji m ediacyjnej min. 
Sandlera koncepcje obu zainteresow anych 
c tro n  dalekie są  jeszcze od uzgodnienia. F ra u  
c jn  nie zgadza eię n a  rodzaj kondom inium  
m andatow ego fran cu sk o  -  tureckiego, czego 
dcm aga się rząd  w  A nkarze, w ysuw ając ze 
sw ej s tro n y  propozycję u trzym an ia  jurysdyk 
ejl Ligi nad sandżakiem . O bserw atorzy Ligi 
nie złożyli jeszcze rap o rtu . G dvby ncw et ta  
sp raw a nie została w Genewie pom yślnie za­
łatw iona, byłoby to  sm utnym  dowodem bez­
silności Ligi i je ł  m etod. N a  uw agę zasługu­
je  fa k t, t e  tu reck i min. sp raw  zagranicznych 
A ras  p rzed  w yjazdem  do Genewy konfero ­
wał a ejr.bafc włoskim w A nkarze, eo y/skazy

w ałoby n a  to , że W łochy chcą skorzystać z
naprężenia francusko  - tu reck iego  dla swych 
śródziem nom orskich celów 

F ig u ru jąca  również na porządku dziennym  
spraw a surow ców  będzie ograniczona do a k a  
dem ickiej dyskusji, k tó ra  może jednak  d o ­
starczyć ciekaw ej ilu s trac ji cyfrow ej i s t a  

ty sty czn e j do rew indykacy j kolonialnych 
pew nych m ocarstw .

Sprawy hiszpańskie
N ajw ażniejsze je s t jednak  to  zagadnienie, 

k tórego  form aln ie  w  prog ram ie o tra d  n ie ­
m a o k tó rym  m ożna w szakże powiedzieć, że

bo z  wkięsłym szlifem
1 tworzącym  idealnie rów ną 

kraw ędź ostrza,
2 nadającym  ostrzu niezwykłą 

elaslycznoSć,
3. zapew niającym  szybkie, do­

kładne i przyjem ne golenie.

je s t  „w szechobecne” . Chodzi oczywiście o sy  
tuację , jak a  w ytw orzyła się w związku z 

w ojną dom ow ą w H :szoanii. N ie będzie się o 
ty m  mówić na oficjalnych posiedzeniach L i­
gi (chyba z okazji p-ewnych zarzedzeń n a tu ­
ry  hum an itarne j, jak  ew akuacja poselstw ), 
sp raw a t a  będzie natom iast wyłącznym  prze­
dm iotem  rozmów kuluarow ych i zakuliso­
wych. Szczególną aktyw ność m a rozw inąć 
m in. Delbos. J e s t  rzeczą jasną, że nie m oż­
na przystąp ić  do rozw iązania żadnego z  wiel­
kich problem ów E uropy  zanim  nie będzie u- 
sun ię ta  możliwość podpalenia E u ropy  od 

s tro n y  P irenejów . Tym czasem  in icjatyw a śoi 
siej nieinterw encji, zapoczątkow ana przez 
F ran c ję  i Anglię, a prow adzona obecnie już 
wyłącznie przez Anglię nanotvka na coraz to  
nowe przeszkody i u trudnienia. Cała ta  fa rsa  
trw a  już dwa m iesiące i stw arza  w rażenie, 
że rokow ania n iein terw encyjne sta ły  się chy­
b a  celem sam e w  sobie a nie środkiem  do za­
pew nienia pokoju w Europie. Przypuszczal­
nie w o jra  domowa będzie już daw no skończo 
na a  m ocarstw a będą dalej p e rtrak to w ać nad 
nieinterw encją. Cynizm dyplom acji faszysto  
w skiej b ije  w te j  spraw ie wszelkie dotychcza

SlOWfl OZJflSZfl THOHfl
Cały furiat sowiecki — dziki, o ile jest uczci* 

wy i prosty, a zwyczajnie zbrodniczy, o ile jest 
tylko wvm<’drkowany i iwiadomie kłamliwy! — 
prowadzi do szalu nienawiści wobec całego 

1 świata poza sowietami. Niszczyć i niszczyć, la- 
i mać i burzvć — oto właściwie cały program 

na obecną dobą,
4 stycznia 1929.
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sowe rekordy . N aw et fran cu sk a  u s taw ą  o  
zakazie w yjazdu ochotników, będąca jed y n ą  
i praw dziw ie szczerą odpowiedzią na  b ry ty j­
sk ą  propozycję nie spowodowała B eriina i 
R zym u do zm iany stanow iska, choćby cha 
ułatw ienia dalszych rozm ów  Oczywiście os­
tateczny  tek 3 t odpowiedzi berlińsko - rzym ­
skiej będzie zależał od rezu lta tów  włoskich 
rozmów gen. G oeringa. O bszerny ra p o rt z 
tych  rozmów je s t już w  ręk u  H itlera . N ara- 
zie trzeb a  poprzestać na w iadom ościach p r a ­
sowych. Z wypowiedzeń p ra sy  niem ieckiej 
wynika, jak  dotychczas, że N!em cy nie są  za­
dowolone z ram ow ego ch a rak te ru  fran cu s­
kiej ustaw y, gdyż ich pobożnym życzeniem  
byłoby, aby  F ran c ja  w ydała jednostronne za­
rządzenia n ieinterw encyjne, pozostaw iając 
Niemcom i W łochom nieograniczoną swobo­
dę ruchów . T akie rozw iązanie pozwoliłoby 
in terw encji faszystow sk iej na przyśpieszenie 
ostatecznego triu m fu  gen. F ranco , k tó ry  ja k  
narazić  nie może sobie- ani r i s z  dać ia d y  z 
bohatersk inu  obrońcam i M adrytu . W ugóle 
kw alifikacje m ilitarne i polityczne tego , po­
żal się Boże, wodza „narodow ej” H iszpanii, 
okazu ją się w św ietle o sta tn ich  w ydarzeń  co­
raz  bardziej m ierne. W  wywiadzie dla „D ai­
ly  M ail” usiłu je gen. F ran co  zbagatelizow ać 
stra teg iczn ą  w artość  M adry tu  o  k tó ry  o a  3 
m iesięcy rozb ija ją  się wszelkie ataKi fa szy s­
tow skich szturm ów ek, dostarczonych przez 
faszystow skich podżegaczy. W ywiad ten  n ie 
zdoła oczywiście zamydlić nikom u oczu.

N arazie  wypowiedziały się w kw estii Ini­
c ja tyw y  b ry ty jsk ie j (poza F ran c ją )  rządy  
sowiecki i portugalsk i. Odpowiedź sowiecką 
je s t  w ym ija jąca  i powołując się na swe po­
przednie enuncjacje  dyplom atyczne, żłożoue 
w kom itecie londyńskim , nie chce M oskwa 
wydać jednostronnych  zarządzeń, k tó re  w 
p rak ty ce  pozostaw iłyby Niem com  i W łochom 
bwobodę ruchów. To stanow isko robi w raże­
nie g ry  na  zwłokę, w celu odczekania odpo­
wiedzi B erlina i Rzym u, k tó re  ze sw ej s tro n y  
będą m iały w ygodny p re te k s t do udzielenia 
odpowiedzi negatyw nej. N egatyw nie usto su u  
kow ala się już  do całej akc ji P o rtugalia , któ  
re j  rząd  odrzuca wszelkie p ro jek ty  poddania 
w łasnego te ry to riu m  m iędzynarodow ej kon­
tro li. R ząd b ry ty jsk i uw aża oczywiście (bo 
cóż m a innego zrobić) że oba powyższa s ta ­
nowiska nie w ykluczają dalszych rozmów. 
Ponieważ oba rządy  hiszpańskie również nie 
kw apią się do przyjęcia kontro li t .  zn. rząd  
w B urgos odrzucił iuż w yraźnie propozycję 
b ry ty jsk ą  a  rząd  w  W alencji opatrzy ł j ą  ta* 
i<ą ilością zastrzeżeń, k tó ra  w p rak tyce ozna­
cza odrzucenie, wobec tego  opracow yw any o- 
becnie w Londynie system  kontroli nie liczy 
się zupełnie z  wola obu s tro n  walczących I 
wyklucza ich współdziałanie. J e s t  to  system  
wcale pom ysłowy (kon tro la  s ta tk u  w  porcie 
neutra lnym ) m iędzynarodow a wiza i p a tre le  
kontrolne w  po rtach  i na  granicach lądowych 
H iszpanii) jednakże prak tyczna w artość te ­
go planu zależy nie od pom ysłu lecz od w y­
konania i dobrej woli m ocarstw  interw eniu­
jących, na k tó rą  tru d n o  wszakże w obec­
nych w arunkach liczyć.

Berlin-Rzym

■ afcS

O ile rzym ska w izyta p. Goeringa pozwoli­
ła n a  osiągnięcie i zam anifestow anie h a rm o ­
nii obu m ocarstw  w  spraw ie Hiszpanii, o ty ­
le inne plony ty ch  rozmów są bardzo skąpe 
i nie stanow ią żadnego nowego elem entu w 
istn ie jącej sy tu ac ji europejskiej. Okazało się 
raz  jeszcze, że poza H iszpanią nie ma w łaś­
ciwie dla B erlina i Rzymu terenu wspólnych 
zainteresowań ani w spraw ach organizacji 
beepieezeńatwa w E uropie ani zwłaszcza w 
kw estiach naddunajsk ieh , k tó rych  zresz tą
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ooaj rozr„6wcy s ta ran n ie  un ikają . T ćTatego 
Niem ej obaw iają się słusznie, że po (oby ja k  
na.ipóźniejszym !) zakończeniu walk w  H iszpa 
nii ca ła  p rzy jaźń  faszystow ska s trac i wszelką 
lea ln ą  podstaw ę chcą przeto  rozegrać już  o- 
Lecnie te  a tu ty , jak ie  im  d aje  „oś Rzym  - 
Berlin’'. W yw iad M ussoliriego d la  „Vólk. Beo 
b ach te r” wywołał przeto  wielki „jubel” w 
Niemczech, kom entowano go, jak o  dowód ści 
s iej w spółpracy obu m ocarstw , skierow anej 
nietylko przeciw  bolszewizmowi lecz również 
przeciw zachodnio - europejskim  dem okrac­
jom. Pomimo tego okazuje się, że pp. Mus^o- 
iihi, Ciano i Goering nie po trafili znaleźć ża­
dnej form uły ani koncepcji dyplom atycznej, 
w k tó re j by oś Berlin - Rzym w ykazała sw oje 
pełne w alory. Nie je s t  tak ą  koncepcją „p ak t 
4,-rech” od k tó rego  w szystkie zainteresow a­
ne stolice skwapliwie się odżegnują, p rzy  
czym Londyn czyni to  jeszcze gorliw iej od 
Paryża. Zawiodły również rachuby  n a  wbicie 
klina m iędzy Londyn a  P aryż, mimo w yraź­
nych w tym  kierunku su gesty j p ra sy  niem ie 
ckiej z o rganem  p. G oeringa „N ational Zei- 
tu n g ” n a  czele. Mowa min. E dena  rozwiała 
wszelkie teg o  rodzaju  złudzenia. Pobożne 

Życzenia h itlerii na tró jk ą t  I iondyn - Berlin - 
Rzym, k tó ry b y  zm usił F ran c ję  do podp&iząd 
kow ania się życzeniom B erlina nie m a ją  szans 
realizacji. D em agogia an tykom unistyczna 

nie działa n a  Londyn zupełnie. W zw iązku z 
wizytą G oeiinga należy wspomnieć o utw o­
rzeniu niemiecko - w łoskiej spółki dla eks­
ploatacji bogactw  m ineralnych A bisynii oraz 
o wizycie ep iskopatu  Niemiec u papieża, p»zy 
czym u trzy m u ją  się pogłoski o  m ediacji rz ą ­
du włoskiego między Rzeszą a Kościołem.

Eden — Blum - Hitler
Mowa E  iena w parlam encie harm onizuje 

'ałkow icie z jego  poprzednim i enuncjacjam i 
w B rad fo rd  i Leam ington, je s t  jednak od 
tam ty ch  oświadczeń w yraźniejsza, jeśli idzie 
o ustępy  poświęcone Niemcom. E den  wskazał 
Niemcom jedyną realną  drogę, k tó ra  może je 
„pi owadzi- z pow rotem  do w spółpracy euro­
pejskiej. J e s t  to  droga o tw artych  i szcze­
rych  rokowań, opartych  na  poszanowaniu zo 
bowiązań m iędzynaiodow ych, unikaniu a w a i 
tu r  a  wreszcie n a  zaham ow aniu zbrojeń. B er 
iin źle m asku je  wściekłość i  rozczarowanie, 
wywołane postaw ieniem  tak ie j kropki nad  i. 
Eden rzucił tu  n a  szalę w ydarzeń cały au to ­
ry te t  W ielkiej B ry tan ii dla poparcia fran cu s 
kich prapozycyj, k tó re  są ju ż  opracowane 
przez ekspertówn i zostały  ta k  wymownie sfo r 
m ułowane w  lyońskiej mowie p rem iera  Blu- 
m a. Nie dziw też, że m ow a t a  była oczekiwa­
na z takim  zainteresow aniem : spodziewano 
się po niej u stalen ia  podstaw y przyszłej rów ­
nowagi europejskiej. Dobitne podkreślenie 
iumetim pom iędzy pom ocą gospodarczą i u- 
dzleieniem ze s tro n y  Niemiec wyruźnjjch gw a 
rancy j politycznych, m iało sw oją wymowę i 
należycie też  było słyszane —  w Be: linie. To­
też z  dużym  napięciem  oczekują te ra z  sfe ry  
polityczne repliki H itlera , k tó ra  nastąp ić  m a 
oO stycznia.

P rasa  fran cu sk a  uznaje naogół potrzebę 
rozznów z Niem cam i, kcóreby w reszcie poz­
woliły rozpatrzeć całokształt spornych  zaga­
dnień, w skazuje wszakże na konieczność za­
chow ania wszelkich ostrożności i un ikania 

pułapek niem ieckich. W szczególności b. min. 
F ietri podkreśla, że ustępstw a kolonialne ze 
strony  F ra n c ji nie m ogą naw et być pm edm io 
fem dyskusji.

Jeśli idzie o rokow ania gospodarcze, . to  
wszyscy po d k reśla ją  zgodnie, że dw ustron­
ny  c h a ra k te r  rozm ów  je s t n iew ystarczający , 
gdyż i ozwikłanie ekonom icznych trudności w 
szczegc m ości liberalizacja obrotów  handlo­

w ych m usi n astąp ić  w  nkali św iatow ej przy  
czyn^jym udziale i poparciu USA. Te rokow a­
nia w  szerokim  gronie m a przygotow ać no- 
womianowany nacLw. am basador F ran c ji w 
USA. b. min. Bonnet, k tó rego  program ow e 
enuncjacje pełne są  optym izm u. Równocześ­
nie bawi w  A m eryce b ry ty jsk i min. handlu 
p. Runcinam  w identycznym  celu.

Japonia i Z. S. JR. R,
W  chwili gdy E u ro p a  poszukuje ustaw icz­

nie now ej równow agi nowych form  o rg a­
nizacyjnych, sy tu ac ja  na Dalekim  W scho­
dzie dujrzew a już do ostatecznych rozw ią­
zań. O stry  kryzys w ew nętrzny w Japonii, 
rozwiązanie parlam entu  i dym isja  rządu Hi- 
ro ty , to  kolejne stadium  w  akcji japońskich  
kół wojskowych które pod w odzą gen. T eiau

Jerozolima, 25. 1. ŻAT. Naczelny sekretariat 
rządu palestyńskiego jest obecnie gruntowo e 
reorganizowany. Sekretarz generalny Hall mia­
nowany został, jak wiadomo, rezydentem bry­
tyjskim w Zamtibarze. Dwaj jego zastępcy 
Moody i Nurok (Żyd) zostali odwołani. Pierw­
szy został komisarzem okręgowym Jerozolimy, 
drugiego zaś wysłano na stanowisko admini­
stracyjne w Ugandzie. Na m ejsce Halla bę­
dzie prawdopodobnie mianowany urzędnik 

angielskiej służby kolonialnej, który do tej po­
ry nie mial żadnej styczności ani z Żydami ani 
Z Arabami. Zmiany te przypisywane są inicja­
tywie Wysokiego Komisarza, kióry miał być 
niezadowolony z prac sekretariatu generalne­
go w okresie rozruchów. Jak utrzymują, Hall 
ma zdecydowane sympatie arabskie. Wysoki 
Komisarz mud zamiar już dawno go usunąć i 
faktycznie tego też dokonał czynione są róż­
ne przypuszczenia co do podłoża politycznego 
tych zmian i w pewnych kolach są one tłuma­
czone jako pomyślny zwrot w polityce angiel­
skiej odnośnie do żydowskiej siedziby narodo­
wej, lecz istotny sens tych zmian ujawni się do­
piero po pewnym czasie.

Londyn, 25. 1. ŻAT. Dzisiejszy „Daily Teie* 
graph" donosi, iż krążą pogłoski, jakoby Korni 
sja Królewska wypowiedzieć się miała za pro­
jektem kantonizacyjnym Palestyny w pewnej 
postaci. Pismo stwierdza jednak, iż pogłoski te 
są bezpodstawne. Należy natomiast przypu­
ścić, iż po opracowaniu sprawozdania przez 
Komisję całokształt spraw rozpatrzony będzie 
przez rząd londyński, który zaprosi też Wyso­
kiego Komisarza Palestyny do udziału w nara­
dach w sprawie przyszłej polityki angielskiej 
w Palestynie. „Daily Telegraph’4 donosi następ­
nie, iż pomimo krytyki projektu Rady Ustawo­
dawczej w Palestynie podczas znanej debaty 
par’am entaraej, projekt ten znowu zyskał na 
aktualności. Pismo uważa za całkowicie bez­
podstawne pogłoski, kolportowane ostatnio, 
ze Wysoki Komisarz opuści swe stanowisko 
przed upływem pięcioletniej kadencji. Pismo 
zapewnia, że pogłoski nie pochodzą z bliskiego 
otoczenia Wysokiego Komisarza. Nie wydaje

czi (za kuusanu k ry je  się zapewne geń. a r a ­
k i) dążą konsekw entnie do opanow ania rzą ­
dów w  k ra ju  i niepodzielnego wpływu na 
politykę zagraniczną. N iedaw na rew olta  w 
C hinach przyśpieszyła zapew ne rozw ój w y­
padków  w  Japonii, albowiem  arm ia  uznała, 
że obecna sy tu ac ja  w  Chinach sp rzy ja  ak ty ­
wnej polityce dalekow schodniej ze s tro n y  Tc 
kia.

W  ta k  ciężkiej chwili w ym agającej kon­
cen trac ji całej uwagi na  sytuacj] w ew nętrz­
nej, rozpoczął się w Moskwie proces Radka, 
P ia takow a i tow arzyszy. Ze s tro n y  Sowietów 
może się to  okazać poważnym, błędem, gayż 
pozbawia ich sym paty j św ia ta  zachodniego, 
w k tó ry m  R adek liczy w^elu przyjaciół, razem  
bowiem ze zm arłym  kom isarzem  ośw iaty Lu 
naczarskim  pełnił często m isję in telek tualne­
go am basadora  Sowietów. Z. K.

Wysoki Komisarz 
nie ustępuje

Londyn, 25. 1. ZA’1 Na zapytanie ŻAT-nej 
w urzędzie koloni ilnym oświadczono, iż po­
głoski o zamierzonej rzekomo rezygnacji Wy- 
sokiego Komisarza Palestyny są całkowicie 
bezpodstawne.

Jerozolima ,25. 1. ŻAT. „Haarec44 notuje po 
głoskę, że 1 lutego Wysoki Komisarz Palestyny 
wyjeżdża na dwumiesięczny urlop do Londy­
nu.

Nowe ustępstwo 
dla Arabów

Jerozolima, 25. i  ŻAT. Po skomunikowaniu 
się z urzędem kolonialnym, Wysoki Komisarz 
powiadomił burmistrza Tel Awiwu, iz rZad 
traktuje port tel-aiviu slti jako przedsiębior­
stwo prywatne. Oświadczenie to wywołało ró­
żnorodne komentarze i pozostaje niewątpliwie 
w związku z akcją arabską przeciwka budowie 
portu.

się prawdopodobnym, aby sir Wauchope, który 
znany jest ze swej energii i stanowczości, ze­
chciał przed terminem opućcić swe stanowi­
sk-...

..Times" analizuje w dłuższym artykule ma- 
teriał dochodzeń Komisji Królewskiej i docho­
dzi do wniosku, że z jednej eirony Żydzi nie 
mogą oczekiwać, aby Arabów zdegradowano 
do poziomu mniejszości, z drugiej zaś strony 
Arabowie w żadnym rasie nie mogą liczyć na 
to, że władza mandatowa wyrzeknie sie dekla­
racji Balfoura. „Times“ ostro krytykuje admi­
nistrację palestyńską za to, że nie zdołała u'  
chronić Palestyny przed rozruchami, austia- 

czając, iż Komisju Królewska prawdopodobnie 
wyjaśni, dlaczego rząd nie był dość aktywny 
przy tłumieniu rozruchów. Wreszcie pismo za­
znacza, że w kolach politycznych Londynu u- 
trzymują , że administracja palestyńska w nie 
małej mierze [Wmosi odpowiedzialność za roz­
ruchy.

KUPON Z N I Z llO W Y  DO KIN
Adria — Atlantic — Bagatela —- Uciecha 
Ważny 26 . I. Wyciąć, przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meereanda, św. Marka 20, 
lub w Aiłrn. »N. Dzienuik8<, Orzeszkowej 7.

Cc przyniesie report Komisji Królewskiej?

Zmiany w  administracji brytyjskiej
w Palestynie

i ich znaczenie dla przyszłości kraju
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W PRZEDEDNIU PRÓBY ZBLIŻENIA?
I.

W dniu, w którym artykuł ten dojdzie do rąk 
na«zych Czytelników, telegramy podadzą już 
też tekst wielkiej mowy politycznej, jaką pre­
m ier Leon Bium wygłosi w Lyonie, „stolicy** 
prezydenta Herriota.

Nie będziemy tutaj nawiązywali do symboli­
cznego znaczeo a tego zestawienia, wyrażają' e. 
go jedność fraucusk' ch sfer rządzących. Uwy­
puklimy tyllko jeden szczegół tej mowy. Bo 
choć piszemy przed niedzielą, wiadomo już po 
jakiej linii pójdzie mowa niedzielna premiera 
B iuoa, i że sprawa stosunków fraucusko-nie- 
mieck.ch bęcbie tu jasno postawiona.

W ten sposób mowa w Lyonie stanowić ma 
uzupełnienie ostatniej mowy londyńskiej min. 
Edena. Ta ostatnia, jak wiadomo, rozgniewała 
Hitlera, szczególnie swą groźbą skierowaną pod 
adresem Niemiec: albo wsipóipraca pacyfistycz­
ną z Europy i pomoc Europy dla Niemiec, al* 
bo — odosobnienie Niemiec!

Mowa premiera Bluma w Lyonie jest r i r c  
dowodem, że Francja, mimo wszystko, jest go­
towa podać ręką Niemcom. W tych warunkach 
wiadomość ponowna o podróży min. Schachla 
do Berlina w połowie luiego dowodziłaby, że 
pertraktacje zakulisowe między Paryżem i Ber­
linem trwają, i że mowy Leona Bluma i Hitle­
ra stanowić będą, po jeanym kroku naprzód w 
marszu wzajemnego zbliżenia pokojowego.

Ze strony sbefa rządu Frontu Ludowego taka 
taktyka mogłaby zdziwić. Vv istocie rzeczy do­
wodzi ona tylko głębokiego pragnienia pokoju 
i poczucia siły. Nie do silnych Niem ec wycią­
ga rękę Francja słaba i odosobmon. Francja 
tu jest dziś po wonie silna, zjednoczona, wspar­
ta  ramię w ramię o Anglię. Całkowite i peine 
jak L-gdy, porozumienie z Anglią, nadaje po­
stawie Francji jeszcze większej siiy. Tej Fran­
cji, która opiywa we wszystko, mimo zapowie 
don przesadnych, że strajki doprowadzą do gło­
du, anao.hu i wojny domowej..; Wobec Nie­
miec, zmuszających twych obywateli di coraz 
większego zaeskania pasa i karmieuia się — 
odpadkami i obiezynami.

Ponowna bnta w mowie H itlera w dniu 30 
stycznia wyglądać więc będzie niemal humory­
stycznie,

II.
Co powie H itler? I czy mowa jego może istot­

nie ni eć jakieś znaczenie międzynarodowe? 
Bo wiadumo napę w no, że w cbwili obecnego 
zmęczenia mas niemieckich, mowa ta musi, bar­
dziej niż kiedykolwiek, zawierać silne atuty, 
„podnoszące ducha" nowymi błyskotliwymi o* 
biotu cami. Jak  pogodzić jedno z drugim?

Paryż analizując mowę premiera Bluma i 
mowę Hitlera z 30 stykania tak, jak gdyńyomy 
już byli w pierwszych dniach lutego... Żyjemy 
iwięc już nawet szybciej, n i zdarzenia, nastę­
pujące w dostatecznie szybkim tempie.

Przypisują Hitlerowi, że ponownie skokie- 
ta je  wprost — raczej Londyn, choć zależy mu 
w danej cbwili przede wszystkim na Paryżu. 
I  ze. zwyczajem swoim, ponownie zaofiaruje 
pokój i gHązkę oLwną. Belgii Niemcy zapew­
nią poezaoowanie neutralności (jak przed na­
jazdem w 1914 loku...), zgodzą się też na dwu­
stronne traktaty  o nieagresji z państwami o- 
ściennymi (choć niemieckie autostrady, na 
granicy Polski i fortyfik-cje na jej pogran-czu 
są typu agresywnego, a nie obronnego...).

Mówią też, że Niemcy odbudowawszy już 
swą annię (i... osiągnąwszy daleko posunięte 
wygłodzenie swej ludności) są bardziej skłonne 
do pertrakta^yj nad rozbrojeniem, pod w.arun- 
Itiem, by to rozbrojenie postawione było na zu­
pełnej stopie równości. Czy państwa ościenne 
zechcą rozbroić się szczerze i w:erzyć. że i 
Niemt y rozbrajają? Ni*m*v. gdzie nawet kopa­
nie rowów służy do ćwiczeń wojskowych z ło- 
p tn a i  na baczność?

Jak ■yięr. widzimy, można pozootać scepty­
kiem oo do konkretności miedzyn.roJowych 
konsekwencyj mów Edena, Bluma § Hitlera.

III.
Ten sceptycyam nie jest równoznaczny z za­

sadniczym pesymizmem. Przygotowane za ku- 
liaaai podstawy pod nowy traktat handlowy

(Korespondencja własna „Noto. Dziennika")

fiani.TL#Lo-niemi©ckA, umożliwienie Niemcom 
korzystania z kolonii francuskich jest rozwa­
żane na Quai d'Orsąy i w innych resortach 
rządu francuskiego. Dochodzą nas wieści, że 
tak przychylne ustocunkowanie się Francji na­
pawa radością czynniki niemiecKie. W tych wa­
runkach będzie można urządzić „tryumfalną** 
podróż min. Scbachta do Paryża, i jeszcze 
„tryumfalniejezy" powrót.

Zupełnie n.ezależnie od tej nadziei rokowań 
pokojowych francusko-niemieckich są inne 
perspektywy pokojowe: dochodzą nas wieści, 
że tanki niemieckie, choć szybsze od francu­
skich, nie są doftatecznie odporne na ataki 
nowoczesnych kulomiotów. Około sześciu mie- 
s ęcy trzeba na uodpornienie tej zasadniczej 
Łroni. W ciągu tego czasu niemieckie sfery woj 
skowe będą się wstrzymywały z posunięciami 
zbrojnymi. I choć decyduje Hitler, wiadomo, 
że wyżsi wojskowi niemieccy zrobią co będzie 
w ich mocy, by go powstrzymać od szaleństwa. 
I choć pewnym jest, źe w swej mowie z 30 sty­
cznia H itler gwałtownie znów zaatakuje komu­
nizm, to ograniczy się do gorących słów.

Według tej wiadomości mamy więc przed so 
bą sześć miesięcy pokoju ze strony jedynego 
państwa w Europie, które skłonne jest do za­

li  dorastającej mloazieży stosuje sie rano szklą 
neczkę naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. Przy użyciu takowej jej czyszczące dzia­
łanie na krew i naprawa funkcji żołądka i kiszek 
u dziewcząt i chłopców, daje zbawienny skutek.

PARYŻ, w styczniu.
kłócenia tego pokoju. W ciągu zaś tych izetera 
miesięcy Anglia będzie uzbrojona po zęby, 
Francja ostatecznie przyjdzie do siebie po re­
formach zeszłorocznych, a to wzmocnienie 
Anglii i Francji zapewnić nam powinno w dal­
szym ciągu pokój. Bo nie ma powodu do przy­
puszczeń, że nawet w razio przyznania przez 
F i-ncję  jakichś koncesyj Niemcom, można by­
ło uważać tę drogę za wystarczającą do uspo­
kojenia Hiitlera. S ire  armie gotowe do odpar­
cia armii niemieckiej uspokoją go znacznie sku 
tecztiic j.

IV.
W danej chwili sfery prawicowe z radością przy­
jęty wiadomość o ugodowu/;i p. Leona Bluma 
wobec Niemiec. Cytuje się wprawdzie, że komu 
uiści będą sprzec wiali się wszelkiemu zbliże­
niu, ale poza komunistami słyszy się coraz 
częściej, że właściwie dziś „nic me powinno stać 
na przeszkodzie zbliżeniu francusko - niemiec­
kiemu"... Notujemy te nastroje parysk e, nie 
dodając od siebie żadnej uwagi na temat nieje­
dnej niespodzianki, jaką H itler już zgotował 
w podobnych razach...

Zanotujmy jeszcze, że Towarzystwo Francu­
sko • Niemieckie, powołane do życii niedawno 
celem zbliżenia francusko - niemieckiego przez 
sfery francusk e prowicowe rozszerza swe pod 
stawy. Zaprasza się nawet pewne wybitne fran­
cuskie osobistości wyznania — mojżeszowego... 
Jak bieda, to do Żyda... Przysłowie to ap.aw- 
dza się więc i w zakresie paryskiej propagandy 
wygłodniałych Niemiec... DR. T. L.

Niemcy w ydzierżaw iają kolonie 
afrykańskie od Portugalii?

Londyn ii5, 1 PAT In fo rm ac je  „Suiiday 
T im es", że N iem cy zaw arły  porozum ienie 
z PotrLugalią w spraw ie  eksp loatow ania ko 
m nij po rtugalsk ich , znajdują dz.siaj polwrn 
rdizen.e w n iek tó rych  dz.ienniK.ach angiels­
kich. Pisze o tym  „D aily ie le g ra p n "  k tóry  
w ym ienia Angolą, ju ko  ko lo n ię  w chodzą­

cą w  grę. R ów nież „D aily E xpress“ zazna­
cza, ze doszło do porozumienia i w ym ienia 
zachodnią Angolę, k tó ra  m a być jakoby  w y 
dzierżaw iona JNiemoom na 99 lat. D ziennik  
ten tw ierdzi rów nież, że W . B ryt tn ia nie 
Dędzie czyniła żadnych  zastrzeżeń.

Dr Fritz Seiłter skazany
na  7  miesięcy więzienia

Przykładne napiętnowanie oszczerstwa
(Tele)uriem ud naszego korespondenta).

wydawniczej „P rasa” w  Pszczynie, będącej eks­
pozyturą na G. Śląsku, wychodzącego w Byto­
miu organu uarodowo-socjalislycznego „O it- 
deulscke Morgenpost".

Podniesiono też m. Lu. fakt, że dr beifter 
zwrócił się do biura prasowego Targów Lip­
skich obiecując, iż za wynagrodzeniem rozpocz­
nie wśród żydowskich kupców w Bielsku, jak  
również na całym Sląsi u propagandę za ich u- 
działem w tych targacn.

W wyniku przeprowadzonej rozpiawy sąd u- 
znał dra Seiftera win. Rio brązy i skazał gó 

na karę 7 mw..,.ęcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania na 3 lata, oraz na 
publikację wyroku w dwóch pism ach żydow­
skich w Bielsku.

Bielsko 25. 1. Przed sądem okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Bielsku toczyła się rozpra­
wa przeciw dziennikarzowi dr Fryderykow i 
Seif terowi, który w związku z w yborami do ka- 
hału  w Bielsku zaatakow ał ostro w piśmie zna­
nego działacza syjonistycznego dr Izaaka Gi im- 
steina.

W czasie rozprawy zeznawało w charakterze 
świadków wielu w ybitnych działaczy żydow­
skich z Bielską.

M in. na rozprawie przypominano głośną w 
swoim czasie sprawę współpracy dra SeilCiRa 
w różnych pismach Trzeciej Rzeszy.

Podnoszono też, że dr Seiiter, k łory redaguje 
na J ląsk u  pismo żydowskie „Jiidische WocheU- 
post" rów noczesne jes t zawiadowcą spółki

Ks. Michał po operacji 
gorączkuje

F lo .e n c ja . 25. 1. PAT. Stan zdrow ia w o ­
jew ody  M ichała po  zabiegu ch iru rg icznym  
its t  zadaw ala jący  Po po łudn iu  przybył tu 

j k fiażę  P iem on tu  i odw iedził chorego. Ksią­
żę P iem ontu  odbył rozm ow ę z m atką woje 
w ody M ichała księżną H eleną grecką O g. 
19 lekarze  ogłosili, że * an chorego  jes t m e 
d y  przy  lekk iej gorączce.

Wieczorem przybył tu z Bukaresztu lei arz dwo
ru  rum uńsk iego , k tó ry  po  zbadan iu  chore- 
go i  rozm ow ie z ks. H eleną w yraził sw e za 
dow olenie ze s tan u  zd row ia  w ojew c dy Mi­
chała.

•  •  •
B ukareszt. 25. 1. PAT. M arszałek d w o ru  

zakom unikow ał późnym  wieczorem , ie  ©■ 
gólny stan  sam opoczucia księcia M ichała 
jest zadaw alający , m im o że po o p e rac ji 
wdał się lekki b ronchiŁ  T em p e ra tu ra  wy­
n o si 39.2, puls 10?
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W dctydiczssowym ćągifeifii IV. klasy 3 7 . Loterii
v>y£rć*li u iu s  nasi klienci:

5D.DD0
2 0 . 0 0 0  

1 0 . 0 0 0  

10.000 
1 0 . 0 0 0  

10.000 
1 0 . 0 0 0  
10.000

złotych na los Nr. 39387

złotych na los Nr. 104845

złotych na los Nr. 33058

złotych na los Nr. 42177

złotych na los Nr 70027

złotych na los Nr. 124925

złotych na los Nr. 130097

złotych na los Nr. 187111 
oraz wiele wygranych poniżej 10*000 Zl*

Losy Nel klasy są lut do nabycie.
BRACIA SAFIER

Kraków, Rynek GL 6.

Mussolini nie spieszy się
Propozycje min. Becka w sprawie gdańskiej

(O J naszego korespondenta gem wskiego).

GENEWA, w styczniu.
Jeszcze w przeddzień rozpoczęcia się 

obecnej sesji Rady L ip  obiegały w Genewie 
i w stolicach kilku państw europejskich upor­
czywe pogłoski, że przedstawiciele faszystow­
skiej Italii zasiądą, już podczas tej sesji, z po- 
wrotem przy stole obrad Rady. Dementi przy­
szło dopiero w ostatniej chwili, i to nie przez 
urzędową agencję włoską Stefani, lecz za po­
średnictwem francuskiej agem ji Havasa. Mi- 
mo zniesienia wszystkich placówek dyploma­
tycznych w Addis Ahebie i przemiany ich na 
konsuM y, mimo uznania przez wszystkie pań­
stwa de facto i przez kilka de jure imperium 
włoskiego pod berłem „króla Italii i cesarza 
Abisynii4* i mimo zawarcia italsko-brytyjskiego. 
„genrtlemen‘s agreement44, nie nznał Mussołiini 
obecnej chwili jeszcze za stosowną do powrotu 
na „łono Ligi“. Mussolini pragnie bowiem, by 
„obraza44 popełniona wobec Italii przez ligowy 
„sankojonizm44, obraza, której dumne odparcie 
kazał uwiecznić przez marmurowe tablice pa­
miątkowe we wszystkich miartach Italii, zosta­
ła zmazana także na zewnątrz, w sposób dający 
Italii pełne zadośćuczynienie, a Lidze Narodów 
—  pełne upokorzenie.

Francja, Wielka Brytania, Polska i większość 
państw reprezentowanych w Lidze pragną go­
rąco powrotu Italii do Ligi, t. zn., mówiąc ści­
ślej (gdyż Italia nigdy nic wystąpiła), jej po­
nownego udziału w pracach Ligi. Pragnie go 
niezawodnie także, mimo drwiny prasy faszy­
stowskiej i mimo udanej obojętności rządu ta­
sz vetow»kr ego wobec „ględzeń genew skich4, 
jam  Mussolini. Nawet „oś Rzym —  Berlin44, 
tak rzekomo wzmocniona w ostatnich dniach, 
nie stanie na przcsikodzie faktycznie już zde­
cydowanemu powrotowi Italii na łono Lig:. 
Według całkiem wiarygodnych informacyj, ja­
k ie na ten temat posiadamy, została i prawa po- 
w rotu Italii do udziału w pracach Ligi zadecy­
dowana w sensie pozytywnym z okazji zawarcia 

brytyjsko-italskiego „gentlem ani agireement4* 
i o decyzji tej poinformowany został również 
już p Goering, podczas jego ostatniego poby­
tu  w Rzymie. Bvla to dla niego niejako odwrot- 
na atrona medalu silnie zaakcentowanej „osi 
Rzym — Berlin44 w sprawie hiszpańskiej...

Tylko że powrót ten nastąpi —  o ile nie

sianą mu na przeszkodzie jakieś nowe konflik­
ty nrędzy Italią a Wielką Brytanią i Francją — 
dopiero z końcem kwietnia b. r. Okazją po te­
mu będzie nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi 
k tóre odbyć się ma z końcem kwietnia b. r., 
formalnie celem przyjęcia Egiptu w poczet 
członków Ligi, fakty znie jednizk celem dania 
Italii odroow:ediiiej okazji do puwrotu. Na to 
Zgromadzenie delegat Etjupii, o ile się taki 
wogóie jeszcze zgłosi, nie zostanie więcej dopu­
szczony i Etjopia zostanie w ten sposób, za po­
mocą odpowiednich sztuczek proceduralnych, 
wymazana z groma członków Ligi. Zgromadze­
n i  to przewidziane jest na koniec kwietnia z 
tej przyczyny, że w połowie kwietnia odbyć się 
ma w Montreux, niedaleko Genewy, konferen­
cja państw zainteresowanych w sprawie znie­
sienia kapitulacyj w Egipcie. Dopiero po za­
łatwieniu tej 6prawy i bezpośrednio po zakoń­
czeniu konferencji w M cntreux może się odbyć 
„uroczyste przyjęcie Ęgintu ’ mające de facto 
posłużyć jedynie j'-ko dekorum do mniej uro­
czystego ale gatunkowo znacznie ważniejszego 
powrotu Italii na łono Ligi.

Wszystkie te kombinacje uzależnione pozo­
stają jednak jeszcze od dalszego rozwoju mię­
dzynarodowej wojny na terytorium hiszpań­
skim, której wynik i dalszy wpfy.v na cało­
kształt polityki euroDejskiej pozostają ciągle 
wielka niewiadomą Zależnie od rozwoju wy-

padków w konflikcie hiszpańskim będzie Mus­
solini eprzedawal powrót Italii na łono Ligi ta­
niej albo drożej...

Rada Ligi, która odbyła w tym tygodniu tyl­
ko jedno krótkie posiedzenie publiczne i któ­
rej prace przsetągną 3ię niezawodnie do końca 
następnego tygodnia, sili się w międzyczasie 
nad załatwieniem spraw mniejszej wagi. jak 
konflikt francusko-turecki o sandżak Alexan- 
dretty i sprawa przyszłego stosunku Gdańska 
do Ligi Narodów. W chwili kiedy piszemy, 
sprawa sandżaku znajduje się na martwym 
punkoie, a sprawa Gdańska jest przedmiotem 
negocjacyj bardzo trudnych i zawiłych. Sprawo­
zdanie, które przywiózł ze sobą p. min. Beck do 
Genewy po uprzedniej długiej konferencji z p. 
Neuralhem w B erfnie i którego treść nie jest 
dotychczas znana, nic zadowolnito zdaje się 
żadnego z członków Komitetu Trzech Rady, tj. 
przedstawicieli Wielkiej Brytanii, Francji i 
Szwecji Według krążących wieści sprawozda­
j e  to polecałoby ograniczenie kompetencyj no­
wego Wysokiego Komisarza Lig: do spraw „po­
lityki zagranicznej44 Gdańska i wyłączyć jego 
dotychczasowe prerogatywy eo do czuwania 
nad stosowaniem konstytucji „wolnego44 Mia­
sta. Polityka zagraniczna Gdańska ogranicza 
się jednak faktycznie do jego stosunków z Pol­
ską (która reprezentuje formalnie Gdańsk w 
dziedzinie polityki zagranicznej) i z Niemcami. 
Sprawy polsko-gdańskie regulowane są już od 
dłuższego czasu w drodze układów bezpośred­
n ic h , bez żadnej ingei encji Wysokiego Kćmi- 
rza, a co do spraw u'emiecko-gdańskich, to ićh 
„bezpośredniość44 jest naturalnie jeszcze sto­
kroć większa, gdyż Gdańskiem rządzi W6zak 
narodowo - socjalistyczny przywódca „Gau 
Danzig44, a Niemcy nie są wogóie więcej człon­
kiem Ligi.

Nic -w ięc dziwnego, że pp. Eden, De Ib os i 
Sandler byli mało zachwyceni propozycjami 
p. miu. Becka. Zwrócili mu ponoć aa to uwagę, 
że w takich warunkach zamianowanie nowego 
Wysokiego Komisarza miałoby bardzo mało 
sensu, bo ibdno z dwojga: albo Wysoki Komi­
sarz Ligi posiada dostateczna kompetencje, by 
uzuwać nad statutem Gdańska jako Wolnego 
Miasta stojącego pod kontrolą Ligi Narodów, 
albo —  skoro tego Wolnego Miasia faktycznie 
już więcej nie ma, a są tylko pewne sprawy pol- 
sko-gdaÓ6kie, a raczej polsko-niemieckie — le­
piej Wysokiego Komisarza już więcej nie mia­
nować i nie narażać Ligi Narodów na pełnie­
nie roli niegodnej i śmiesznej. Takie „albo al­
bo” przekracza jednak, zdaje się. nawet miarę 
przykładana do sprawy Gdańsk—Liga Narodów 
przez 62mego p. min. Becka. To też narady 
Komitetu Trzech ciągną sie dalej i będą nie- 
ziwoclne przechodziły fazy dosyć ciężkie, nim 
znpłaja zrodzić jakiś zapewne kulawy kompro­
mis. ' M. K A H A \Y .

Komitet Trzech przy pracy
Genowa. 2o. 1. PAT. R ozm ow y w sp ia - 

w ie G dańska rozw ija ją  się no rm aln ie .
W czo ra j w ieczorem  zebrał śię kom itet 

trzech , złożony z delegatów’ F ran c ji, Anglii 
i Szwecji. K om itet len  zebrdf się ponow nie 
dzisiaj w południe w gabinecie sek re ta rza  
g eneralnego  Ligi Narodów’. W  dzisiejszych 
o b rad ach  k o m ite tu  wrziął udział m in. Bjrck 
w tow arzystw ie d y rek to ró w  Lubieńskiego i 
G wiazdowskiego.

W  toku o b rad  stw iercLono. że w spraw ie 
tej ueżyniony został pow ażny k ro k  naprzód  
P opołudniu  odbędzie się. dalszy ciąg obrad

Sprawa Aleksandretty -  załatwiona?
Paryż. 25. 1. PAT. "Wczoraj w ieczorem  od 

było  się posiedzenie ra d y  m in istrów , po 
k tó ry m  rozeszły  się pogłoski, iż rząd  p r y ­
sła! sw ojej delegacji w  G enew ie in stru k c je  
zaw iadam iające  o p rzy jęciu  uk ładu , opraco  
w anego p rzez delegację fran cu sk ą  i tu rec ­
ką, a  dotyczącego zała tw ien ia sp raw y  Ale- 
xandrettv .

•  * *

A nkara. 25. 1. PAT. W  ko łach  dyp lom a­
tycznych uw ażają, iż zała tw ien ie francusko

tu reck iego  sporu  co do A lex a rd re tty  nale­
ży przyp isyw ać n ie ty lko  d obre j w oli, k tó ­
rą  w ykazały  Paryż i A n k ara , ale rów nież 
stanow isku  L ondynu .

W  tychże ko lach  przypuszczają , iż w kró t 
ce naw iążą się rokow an ia  pom iędzy A nka­
rą  a R zym em  w  spraw ie cieśnin. M inister 
sp raw  zagranicznych  T u rc ji R uslu  Aras, 
u d a  się p raw d o p o d o b n ie  do G enew y lub 
W enecji, gdzie spotka się z m in itrem  spra w 
zagranicznych  W łoch  Ciano.
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„Rozbudzanie nienawiści rasowej 
oszpeci nasze oblicze duchowe*

Sensacyjny artykuł przeciw akcji antyżydowskiej
nic nam nie pomoże, a tylko oszpeci nasze ob­
licze duchowe, jak paskudny zwierzęcy pry* 
mas, twarz ludzką. Nie jestem filosemita, bo 
nie jestem ślepy na żydowskie wady. ale i my 
nie jesteśmy święci, a wady Żydów nikogo do 
brutalności nie upcnoażniają. Trzeba uszanować 
w każdym godność ludzką i nietylko siadać, 
gdzie się zdarzy, obok Żyda, ale i rozmawiać 
z nim po ludzku. Tak mnie n ;egdyS uczono, a 
i dzisiaj wiedzą o tym w szkołach powszechnych 
ale zapominają na uniwersytecie.

Winni zamknięcia wileńskiego uniwersytetu 
M ci, którzv swoimi wybrykami do tego do­
prowadzili. W tym, że Żydzi nie chcieli dzikim 
Wybrykom ani trochę ustąpić nie ma nic obu­
rzającego. Jest to tylko wzorowa, trałmudyozna 
konsekwencja. Szkoda jednak, że 6ami z wła­
snej inicjatywy nie s :edli osobno, a woleli sie­
dzieć w jak najbliższym sąsiedztwie ze swoimi 
wrogami. Różne bywają psychologie ludzkie... 
Nie oburza mnie i to. że mirdster oświaty zam­
knął wileński uniwersytet. Chyba innego wyj­
ścia nie było.

W  dziele „Głosy Czytelników*' zamieszcza 
cileńskie ,Słowo" bardzo charakterystyczny 
ir tyku l p . Bernowicza. Zamieszczamy go w  ca.'
lości:

„Po niewesołym fakcie zamknięcia uniwer­
sytetu wileńskiego, nie wszyscy się do tego 
zdarzenia ustosunkowują jednakowo, zdaje się 
jednak, że bezwzględnie przeważa przychylne 
odnoszenie się do studentów, którzy manife- 
stosowali przeciw Żydom, a potępili Żydów za 
ich nieustępliwość. Niech będzie wolno i mnie, 
należącemu już do starszego pokolenia, wypo­
wiedzieć parę obiektywnych uwag w tej spTa 
wie. Glos wiejski z odległości może na gruncie 
VRIna nie zawadzi. Za czasów mojej młodości 
antysemityzm zoologiczny (pogromowy) krze­
wił się w Rosji, przeważnie wśród mętów spo­
łecznych (t. zw. chuliganów), rozbudzany tam 
celowo i systematycznie przez t. zw. „czarńo- 
secieńców**. którzy wszelkich r inorodców“, nie 
wyłączając naturalnie i naszych braci, chętnie- 
by wyrżnęli, aby Rosję od nich oczyścić. Prąd 
antysemityzmu zapanował również w tamtych 
latach i na zachód od nas, na terenie Kongre­
sówki. Nie miał on tam podłoża kryminalnego • 
ale ekonomiczne: było to zwalczanie Żydów na Z sali sadowej 
gruncie konkurencji hadlowej kupców poi- • "
skich z żvdowakimi I tej walce towarzyszyły 
nieraz przejawy rasowej nienawiści, a ponie­
waż gdzie drwa rąbią, tam trzaski lecą, nieraz 

[> oberwał boleśnie niejeden, Żyd, godny ezacun- 
- ku* a nawet czasem zasłużony dla polskiej kul­

tury. Oba te prądy, zarówno wschodni jak i 
zachodni, jakoś do nas wtedy nie dotarły. Kto 
chciał ten zakładał chrześcijańską kramę, ale 
bez judzenia na Żydów i bez bicia szyb i 
„mord** czyichkolwiek. Te piękne zwyczaje za­
witały do nas dopiero po wojnie, a przykro 
wymienić ich krzewicieli. Nie jest to dziki prąd 
ze wschodu, ale gorzej, bo niestety z zachodu: 
naśladowanie tego, co stamtąd najmniej na* 
śladowania godne. Jeżeli to ma być dzisiaj ob­
jaw solidarności narodowej, jest to solidarność 
godna lepszej sprawy; jeżeli to objaw wspólnej 
przynależności do społeczeństwu chrześcijań­
skiego, osobliwy to chrześcijamzm, w którym  
miłość bliźniego tak się przejawia. Nie mam 
oczywiście na myśli normalnych naszych usi­
łowań natury ekonomicznej. Chciałbym, aby­
śmy dorównali Żydom w ich handlowych zdol­
nościach (między innymi też w braku pijań­
stwa i w oszczędności) i chciałbym, aby nasz 
handel rozwija! się pomyślnie Każdy Polak 
tego pragnie, ale przecież od zakładania poi* 
sk :ch sklepów do bicia Żyda w mordę droga 
daleka.

Pretensje do Żydów o to, że zagarnęli han­
del są niesłuszne. Przecież oni na Polskę nie 
napadli, ale sami ich sprowadziliśmy, bo byli 
nam potrzebni dla ożywienia życia ekonomicz­
nego kraju. Sami zahamowaliśmy handel ro­
dzimy, nie dopuszczając do niego szlachtę. 0  
tym wie każdy gimnazjalista. W tych warun­
kach Żydzi byli niezbędnym składnikiem na­
szego społeczeństwa, które bez handlu nie mo­
głoby egzystować. Jeżeli dzisiaj sytuacja jest 
już io ra  i wolimy sami handlem się zajmować, 
nie wynika stąd, abyśmy mieli moralne prawo 
traktować Żydów jako szarańczę *). Poza tym 
trzeba rachować się z możliwościami. W jednym 
(pokoleniu nie daje się odrobić to wszystko na 
co złożyły się wieki, a Żydzi nie mogą się z 
Polski wynieść, chociażby dlatego, że nie mają 
dokąd. Przy takim stanie rzeczy rozbudzanie 
nienawiści rasowej (o oo wszędzie nie trudno),

Słyszałem, że śmierć Wacławskiego przed kil* 
ku laty wysuwa się jako powód, dla którego 
zgoda Polaków z Żvdami na uniwersytecie wi­
leńskim je łt niemożliwa. Chociaż daleki jestem 

od lekceważenia ludzkiego życia, uważam, że 
broń do walki z Żydami w ten sposób ukuta, 
mało warta. Wacławski nie byl przecie niewin­
ną ofiarą, ale został ugodzony kamieniem przy 
obustronnej bitwie, a dobili go nie studenci, 
ale ciemny tłum. Zamiast zaprzysięgać zemstę, 
lepiej jako chrześcijanie, uderzcie się w piersi 
i powiedzcie: „Gdvbyśmy nie urządzili hecy 
antyżydowskiej, byłby nasz kolega żyl“ .

„Słowo" wileńskie dodaje do tego artykułu  
uwagę, że w rubryce „Głosy czytelników“ za­
mieszcza także poglądy, które  sq sprzeczne z 
poglądami redakcji.

O bjektywny glos czytelnika „Słowa'4 wileń­
skiego dowodzi jeszcze raz faktu , że duża część 
społeczeństwa polskiego przechestawia się e* 
nergicznie akcji antyżydowskiej i umie objek- 
tywnie oceniać tzw. kwestię żydowską w  Pol­
sce.

Sensacyjny zwrot w  procesie o głośny 
iw pid rabunkowy w  Krakowie

Aresztowanie koronnego świadka oskarżenia

•) Dem oralizujący wpływ Żydów na nam  handel Jest
to zdaje si<i przeważnie bajka. Ja k  wyglądałby nam  ban 
del bez Żydów, o tern dają pojęcie t. xw. śwtnoboje. mię­
dzy którym i niema Żydów. E atd y  wie o tym, te  kręcą 
oni, i  większym od Żydów rozmachem, 1 n a  cenie 1 na 
wadza. Przytem  często odznaczają tlę  niezwykła „fre- 
ehowo6cią“.  Jak aia mówi w Poznania.

W dniu 17 września tj. w okresie świąt No­
wego Roku diokonano w dzielnicy żydowskiej 
Krakowa zuchwałego włamania połączonego z 
napadem rabunkowym.

Do sklepu p. Izaka Eisenberga zakradli się 
dwaj włamywacze, przez wycięcie otworu w 
drzwiach od strony podwórza. Złodzieje skra­
dli gotówkę w wysokości 250 zb oraz towar 
wartości 52 zł.

Po dokonaniu tej kradzieży włamywacze wy­
bili otwór w ścianie, którędy dostali się do są­
siedniego sklepu jubilerskiego p. Izaka Klip* 
steina, gdzie skradli biżuterię wartości 3000 
zł. Skradzioną biżuterię przenieśli do eklepn 
p. Eisenbe>.ga, gdzie układali ją w paczki, przy­
gotowując się do odejścia.

W tym momencie otwarły się drzwi i wszedł 
właściciel sklepu, chcąc przekonać się, czy nie 
ma przesyłek pocztowych. Włamywacze rzu­
cili się na wchodzącego, i sterroryzowawszy go, 
kazali mu stanąć twarzą do ściany. Równocze­
śnie zwiazałi p. Eisenbergowi ręce i nakryli 
głowę płótnem, po czym grożąc śmiercią w  ra­
zie odezwania się, zbiegli

Na miejsce przybyły natychmiast organy po* 
licji śledczej celem przeprowadzenia docho­
dzeń. Jedynym świ-dkiem, który mógł coś po­
wiedzieć o osobach włamywaczy, była Róża 
Bornstein, służącą zamieszkała w domu, gdzie 
dokonano właśnie rabunku. Bomsteinówna 
widziała uciekających surowców i podała poli­
cji pewne szczegóły, odnoszące się do ich wy­
glądu. W czasie przesłuchania w wydziale śled­
czym Bornsteinóuma rozpoznała stanowczo 
dwie osoby, a również przesłuchana n sędzie­

go śledczego potwierdziła swe depozycje.
Osobami, w których Bomsteinówna rozpoz­

nała sprawców, byli Władysław Dębski (lat 40) 
i Stanisław Kiebzak ( lat 35). Obaj wielokrot­
nie karani. Dębski był m. in. zasądzony przez 
sąd doraźny w Krakowie na 20 lat więzienia 
za udział w morderstwie, z czego odcierpiał 12 
lat, a resztę kary darowano mu na zasadzie 
alctu łaski P. Prezydenta.

Obaj aresztowani wyparli się stanowczo wi­
ny, powołując nawet świadków na awe alibi. 
Dębski wskazywał m. in na fakt, że w krytycz­
nym czasie, kiedy dokonano włamania, znajdo­
wał się n n :ego policjant, gdyż pozostawał pod 
nadzorem policyjnym.

Wczoraj odpowiadali obaj przed sądem kra­
kowskim. Podobnie jak w śledztwie, tak i na 
rozprawie obaj kategorycznie wyparli się winy. 
Jedynym obciążającym momentem miały być 
zeznania świadka Bomsteinówny, stanowiące 
podstawę aktu oskarżenia-

To też nie małą sensację wywołało oświadcze­
nie tego świadka, że nie przypomina sobie zu­
pełnie. jak wyglądali obaj sprawcy i w żadnym  
z oskarżonych nie może rozpoznać uczestnika 
włamania.

Wobec takiego obrotu sprawy prokurator 
dr. Kli.mrr.vk znwies.il areszt nad Rornsteinów  
ną, za skłidanie fałszywych zeznań, a funkcjo­
nariusze oolicii wyprowadzili ją ze sali roz* 
praw. Sąd zaniechał przeprowadzenia dalszych 
dowodów i po naradzie wydal w yrok uniewin­
niar ący obu oskarżonych dla braku dowodów 
winy.

Kto wygra! na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25. 1. (Sin) Podczas dzisiejszego 
ciągnienia IV  kl. 37 Loterii Państwowej padły 
większe wygrane na następujące numery: 

Pierwsze ciągnienie:
Zł. 25.000 1* 80759.

Zł. 10.000 Ns 39346 152285.
Zł. 5.000 Ns 19528 77305 138827 
Zł 2.000 Ns 3713  9997 17293 28817 30416 

37259 40823 45745 63764 152190.
Drugie ciągnienie:
Zł. 5.000 Ns 74457 83157 102642 184443 
Zł. 2.000 Ns 22057 81917 116912 135582 

154939 164732 168706 171627 173318 182835 
192725.
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RADEK IT O IN . PRZYZNALI S I E .
CO ZARZUCA SIĘ RADKOWI

A więc jak  było do przewidzenia, Radek i to ­
warzysze — „przyznali się“. W prost wierzyć 
się nie chce, gdy się czyta sprawozdania prasy 
sowieckiej z tego procesu — do czego się przy­
znali. A więc Piatakow, jeden z tw órców tzw. 
„piatiletki" pi zy zna je się, że w grudniu 1935 
rek u  spotkał się z Trockim  niedaleko Oslo i 
omówił z nim  plan terrorystycznej działalności 
w  unii sowieckiej. Trocki w^dlr tych zeznań 
P iatakow a, złożonych w Śledztwie, nawiązał 
kontak t z zastępcą H itlera nłinirirem  Hessem 
i zaw arł z nim  umowę, wedle której Rosja od­
stąpi Niemcom po dojściu Trockiego do w ła­
dzy Ukrainę, popierać Dędzie pc itykę Trzeciej 
Rzeszy w Europie, na wyDachk wojny dostar­
czać m a Niemcom nafty, zachowa życzliwą 
neutralność, gdy Niemcy zagarną państw a nad- 
dunajskie i bałkańskie, na tym  jeszcze nie ko­
niec, bo Trocki przyrzec m iał .Taponii W łady- 
wostok, całą Mongolię, Sachalin i wydać zupeł­
nie na jej pastwę Chiny. O tym  m iał Trocki 
pisać nawet Radkowi w liście z grudnia 1935 
roku. Trzeci z oskarżonych, SoKolnikow, jako 
zastępca kom isarza dla spraw  zagranicznych, 
na rozkaz Trockiego nawiązał kontakt z przed­
stawicielami obcych m ocarstw , o wszyscy o- 
skarżeni dążyli do tego, by zaplątać sowiety w 
wojnę im perialistyczną, k tóra m usiała by się 
skończyć przegraną sowietów. Dlatego generał 
moskiewskiego garnizonu Murałow oraz dwaj 
wyżsi oficerowie czerwonej armii Turok i Bo­
gusławski mieli wydać w ręct tego sprzysię- 
ionego z Trockim  m ocarstwa środkowo-euro- 
pejskiego plan mobilizacji rosyjskiej. W szyscy 
zaś oskarżeni razem współdziałali w zam or­
dowaniu Kirowa, organizowali grupy rabota- 
zrnKÓw i planowali zamach na życie Stalina, 
W uroszyłowa i innych dygnitarzy sowieckich.
TROCKI SPOTKAŁ SIĘ Z HESSEM...

Tak wygląda ak t oskarżenia i do tego mieli 
się przyznać oskarżeni. W  snrawozdaniach są 
jednakowoż duże sprzeczności, które na pewno 
potem zostaną „wygładzone". Radek, k tóry  
czyni wrażenie człowieka zupełnie złamanego, 
przyznać się miał, że około roku 1930 był prze­
konany, że tempo koleKtywizacji wsi rosyjskiej 
jest za szybkie, zgadzając się w ten sposób zu­
pełnie z k ry tyką Trockiego. Radek przyznał się 
dalej, że planował utworzenie jakiejś partii 
nielegalnej. Jest to do pomyślenia, bo cóż in­
nego pozostaje ludziom niezadowolonym z k u r­
su czynników rządzących, jeśli nie mogą legal­
nie go zwalczyć, jeśli wszelka krytyka publicz­
na jest niedozwolona? Radek dalej zeznać 
miał, że Trocki przewidywał wojnę niemiecko- 
rosyjską, i to wojnę na dwa fronty. Zdaniem 
więc Trockiego, sowiety powinny były natych­
m iast uderzy t  na Niemcy, gdy tylko H itler do­
szedł do władzy, gdy Niemcy nie były jeszcze 
uzbrojone. I to jest możliwe, w.-.ględnie nawet 
zgodne z rzeczywistością, albowiem Trocki na 
praw dę przewidział tryum f hitleryzm u w Niem­
czech i sojusz Trzeciej Rzeszy z Japonią, gdy

kom unistom  o tym  się naw et jeszcze nie śniło. 
Jakżeż jednak pogodzić to  można z rokow ania­
mi Trockiego z samym Rudolfem  Hessem i za­
warcie z nim  uipowy wzajem nej pomocy prze­
ciw Stalinowi ? Jest to nietylko nielogiczne, ale 
po prostu gołosłownie i tak  daleko fantastycz­
ne, że n ik t w to uwierzyć me może. Czy jest 
możliwTą rzeczą, by Hess w yjechał do Oslo i 
w idział się bez żadnych świadków z Trockim , 
będącym pod ścisłą kontro lą policji? Jest to 
najgorszego gatunku Greuelpropaganda, jest to 
tyiko woda na młyn właśnie hilleiyzm u. Spra­
wa jest bowiem zupełnie ja s n ą - albo Czeka 
wszystko od A do Z zmyśliła i zełgała, albo 
Radek, Piatakow, Sokolnikow. generałowie 
M urałow i Putna, ba, sam m arszałek Tucha- 
czewski, na którego również pada już cień, 
Ryków, Bucharin i wielu, wielu innych starych 
działaczy i towarzyszy Lenina, to banda zdraj­
ców, opryszków, nikczemników i łotrów. Tacy 
więc ludzie budowali sowiety i kierow ali ko- 
m in ternem !

„POŁKNĄ I TO“...
W  „Socjalistycznym W iestniku,, organie 

menszewików rosyjskich, wychodzącym obec­
nie w Paryżu, ukazały się ostatnio rewelacyj­
ne a rtyku ły  podpisane przez „Starego Bolsze­
wika". Redakcja zapewnia, że autorem  tych 
rewelacji jest jeden z najstarszych przyjaciół 
samego Lenina, k tóry  spogląda pełen lęku na 
spadkobiercę Lenina, wszechwładnego obecnie 
dyktatora Rosji sowieckiej. Gdy Stalinowi m ia­
no zwrócić uwagę, że tego rodzaju procesy po­
lityczne szkodzą socjalizmowi europejskiem u 
a przede wszystkim kom unistycznym  partiom  
europejskim , Stalin m iał odpowiedzieć: „Nic 
nie szkodzi, połkną i to“. W ygląda to na cy 
nizm, ale Stalin doskonale zna swoich kantoni- 
stów, świetnie wie, z kim  m a do czynienia. Ko­
muniści połkną i tę straszliwą oigułkę, bo już 
są przyzwyczajeni do tego, by stawać na bacz­
ność przed Moskwą, by ślepo słuchać jej rozka­
zów...

NĘDZA I... SZAMPAN.
A Jednak tego wszystkiego zrozumieć nie 

możemy Sięgnijmy więc po małą książeczkę 
Andree Gide‘a i po wrażenia Celine‘a autora 
„W ędrówki do kresu nocy". Obaj ci autorzy 
francuscy zauważyli, że teraz w Rosji sowiec­
kiej pieniądz jest największym  tyranem . Nie­
dawno ogłosiliśmy statystykę honorariów  wy­
płacanych sławnym autorom  rosyjskim . Ale 
nietylko Erenburgowie i Leonowowie zarabia­
ją  po 100 tysięcy rubli rocznie, ale i kw alifi­
kowani inżynierowie i inni spece, podczas gdy

k  im F o ftW N fl
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taka służąca domowa zadowolić się musi plącą 
■w kwocie najcu.Iej 50 ruLli miesięcznie, a robo­
tnicy są szczęśliwi, jeśli zarabiają 150 rubli. 
W ytworzyła się więc pewnego rodzaju arysto­
k racja  uprzywilejowana, w spaniale zaiabiają- 
ca i mogąca sobie pozwolić na wszystko, p od­
czas gdy przeciętny robociarz po prostu, jeśli 
nie głoduje, to żyje w w arunkach niesłycha­
nie m arnych. Do tej w arstw y uprzywilejowanej 
należy inteligencja, ale nie cała inteligencja 
Niedawno dopiero uregulow ano pobory profe­
sorów i nauczycieli szkół technicznych, tzw. 
„Rab-fakultetów". W edle dawnej normy, gdy 
jeszcze obowiązywał ideał leninowskiej równo­
ści, płaca tych nauczycieli wynosić m iała 250 
rubli miesięcznie, a teraz podwyższono tę pen­
sję na 280—350 rubli, a m aksim uiń płacy dy­
rektorów  tych zakładów ustanowiono na 570 
rubli. Być może, że z tych poborów można już 
żyć znacznie lepiej, ale na szampan sobie oo- 
zwolić nie można. Tymczasem Mikojan, kom i­
sarz ludowy aprowizacji, m owil wyraźnie pod­
czas dyskusji nad produkcją szampana v  samej 
Rosji sowieckiej, że teraz żyje w Rosji w ar­
stwa „całkiem dobrze zarabiających techników 
i specjalistów, którzy bez szampana obejść się 
nie mogą". Szampan więc rosyjski ma już swo­
ich nabywców w samej Rosji...

DZIEŃ POWSZEDNI W Z. S. R. R.
I To wszystko widzi się w Rosji s o le c k ie j ,  
czuje się i myśli się o tym. Odpowiadano więc 

. Gide‘owi, że istnieje wprawdzie w Rosji klasa 
; uprzywilejowana, ale nie oznacza to jeszcze na- 
i w rotu do kapitalizm u, bo kapitalizm em  jest 
pryw atna własność produkcji, a  tego w Rosji 
sowieckiej nie ma. Mogą więc w Rosji żyć 
ludzie bardzo dużo zarabiający, ale z tego nie 
powstanie „akum ulacja kapitału", ani też po- 

; w stać nie może klasa kapitalistów . Tymczasem 
wiemy doskonale, że można w Rosji dużo pie­
niędzy nietylko zarobić, ale złożyć je  na dobry 
procent w kasach oszczędności, ba- przekazać 
naw et swoim spadkobiercom. Jaka w spaniała 
ewolucja! W  roku 1918 zniesiono w Rosji p ra­
wo dziedziczenia, w roku 1923 ozieci, wdowy i 
rodzice mogli przyjąć spadea najwyżej do 

lO.OuO (zdewaloryzowanych) rubli sowieckich 
A dziś istnieje już „osoListy" m ajątek bez żad­
nego ograniczenia, k tó ry  można przekazać dro­
gą spadku!" Tak wygląda praktyka życia so­
wieckiego, tak wygląda dzień powszedni do­
strzegalny dla każdego. Czyż dziwić się więc 
można, że istnieje olbrzymie niezadowolenie, 
które Stalin jako reprezentant tej nowej bur- 
żuazji sowieckiej chce skanalizować, by nie do­
puścić do podm inowania gruntu? Te wszystkie 
procesy są więc potrzebne, by odwrócić uw a­
gę od tego, co się dzieje w Rosji. Komuniści 
zaś europejscy, służalczo wpatrzeni w Kreml, 
jakoś to połkną. Tyle już połknęli, połkną więc 
i to, że Radek jest zdrajcą i działał w  porozu­
mieniu z agentami Hitlera...

M. K.

89)
H ófgen  u trzy m u je  nadal s tosunk i ze s fe ­

ram i kom unistycznym i 3 kom unizującym i. 
C zajam i p rzy jm uje  u  siebie m łodych lite ra ­
tów  lub  funkcjonariuszy  p arty jn y ch , k tó ry ch  
zapewnia we wciąż nowych i zawsze efekto­
w nych frazesach  o sw ej najg łębszej n iena­
wiści do kapitalizm u i o sw ym  płom iennym  
przyw iązaniu  do rew olucji św iatow ej. A ob­
cu je  z  rew olucjonistam i n iety lko  dlatego, po­
niew aż je s t  przekonany, że ci kiedyś do jdą 
do władzy, a  w tenczas sowicie się opłacą te 
jnrzyjęcItC a le  te ż  gwoli uspokojenia w łasne­
go  sum ienia, k tó re  pozostało  nada ł jeszcze 
nieco wrażliwe. Człowiek m a  w  życiu rozm a­
ite  p re ten s je  i n ie chciałby, b y  go uw ażano 
ty lk o  za  dobrze zarab ia jacego  kom edianta, 
C2law iek nie chce bez re sz ty  zlać się z tow a­
rzystw em , k tó ry m  się w  gruncie rzeczy g a r­
dzi, chociaż się pozostaje pod jego  urokiem . 
1 H endrik  pochlebia sobie, że życie jego  w y­
pełnione je s t  problem am i, k tó rym i się żaden 
7 jego kolegów  poszczycić nie może. D ora 
M artin , t a  w spaniała D ora M artin , k tó ra

wciąż o jeden odcień decydujący je s t  sław ­
n iejsza cd  niego —  cóż dziać się może w  je j 
duszy? Zasypia z m yślą o sw ych gażach i 
budzi się nadzie ją  nowych filmów. —  T ak 
w yobraża sobie H endrik, k tó ry  D ory M artin  
wcale nie zna. U  niego na to m iast dzieją się 
rzeczy bardzo  in teresu jące.

Jego  związek z Ju lie tą . tym  okru tnym  dzie 
ckiem n a tu ry  —  nie je s t  jedynie sp raw ą se­
ksualną, lecz bardzo  skom plikow aną i ta jem  
niczą —  H endrik  przyw iązuje w agę do te j  
in tere su jące j okoliczności. Czasem  w ierny na 
w et, że jego  stosunek  do B arb a ry  —  k tó rą  
sw ego czasu nazyw ał sw ym  dobrym  aniołem 
—  bynajm niej nie je s t  już zerw any i zlikwi­
dowany, lecz przynieść jeszcze może niespo­
dzianki, zagadki i cudowne przygody. A  gdy 
przed sobą sa m jm  re je s tru  jo najw ażniejsze 
czynniki życia wew nętrznego, n ie zapom ina 
nigdy o B arba ize , z  k tó rą  k o n ta k t w  rzeczy­
w istości je s t  coraz słabszy.

N ajw ażniejszą pozycją n a  te j  liście nadz­
w yczajnych przeżyć w ew nętrznych p o zo sta ­

je  jednak  nadał jego  przekonanie rew olucyj­
ne.

Z te j  n u ly  arcyrzadkiej, oddzielającej go 
tak  korzystn ie od re sz ty  „gw iazd” berlińskie 
go życia tea tra ln eg o  nie zrezygnuje za ż a i-  
r ą  cenę. D latego u trzym uje , ba, pielęgnuje 
bardzo gorliw ie i n ad e r zręcznie p rzy jaźń  z 
O ttonem  U lrichsem , k tó ry  zrezygnow ał ze 

sw ego stanow iska w  ham bursk im  tea trze  a r ­
tystycznym  i w  północnej dzielnicy Berlina 
k ierow ał k ab are tem  politycznym . —  T eraz 
m usim y p racy  politycznej oddać do dyspo­
zycji w szystk ie nasze siły  —  oświadcza. O tto  
U lrichs —  nie m a  już  an i d n ia  do stracen ia . 
Zbliża się m om ent rozstrzygający .

W  jego  kabarecie , któi y  nazyw a się „Zwia 
stunem  B urzy” , a  k tó ry  zarów no jakością  
jak  i bezkom prom isow ością sw ych p roduk­
cji, zwrócił n a  siebie uw agę nie tylko s fe r  
robotniczych, w ystępu ją  młodzi robociarze, 
obok sław nych lite ra tów  i aktorów  o  przeko­
nan iach  socjalistycznych.

(c. d. n.)'
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WTOREK, U  BTTCZNIA.
K rików  u.SO Aud. poranna 7.25 K ilka In form acji 7.80 

r jy ty  g Aud. p«r m a  11.30 Aud. d la wkói (dzioc. Duod. 
izycb): a) „Oj ćmiał sio chleb, in ia l "  obrazo* E. Łanim 
omy. b) Kolendy w wyk. chóru warsz. szkoły powsz. Nr. 
K p c i  dyr. J .  ^acynówny .1.57 Sygnał czasu, hejnał 
12.08 P ły ty  12.40 Dziennik połudn. 12.50 „Prosim y do 
mikrofonu™" 14 Płyty 15 Wiad. gosp. i  Wars*. 15.15 Kon- 
cert reklam ov» 15.30 „Czy wiecie, te .„“ 15.50 P ły ty  18 
Odczyt p t.: „Myśli o Polonii A m erykańskiej 16.15 
Skrzynka PKO. 16.30 P ły ty  17 „Dal ^w ir.ed-iie  państw a 
Kowalskich" p„w. mów. 17.15 „O rają  dzwony Kopen­
hagi.." aud. mus. 17.5U „Grzeczność" monolog J .  Czy- 
ścieck^go 18 Pogad. aktualna 18.10 „Sport w m iastach 
1 m iasteczkach" pogad. 18.20 Koncert z płyz 18.45 P ro . 
gram  na  dzień nast. 18.50 Pogad. a stu a ln a  19 ..D yskutuj • 
m y": „Nasi m aturzyści" dyskusją przeprow. J .  Kucza, 
wa 1 M. Leśniewski 19.20 Koncert rozrywko *y w wyk. 
Małej ork. PR. a udz. solistów 20 z W urszawy: koncert 
jym f. z Domu Katol. „Roma". W yk. ork, symf. pod dyr. 
O. Fitelberga oraz Sigurd Rascher (saksofon). Koncert 
poprzedzi pogad. proi. K. Stroineiigera w przerw ie ok, 
god*. 21 dzienik wlecz. > pogad. ak tualna 22 „Poem  mi­
tów i ekstazy" (T. Mieołński) szkic lite r. J .  loreitow i- 
cza 2?.45 Muzyka taneczna z kaw. „Cefe-Olub".

WSrszawa 8.80 p. Kraków 12.80 Skrzynka rolnicza 14 p. 
Kruków 15.15 Koueert ork. Zdz. Górzyńskiego, 18 Sto li, 
ca i je j sprawy j.6.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 
18.45 p. Kraków 23 Muzyka taneczna 

Lwów 6-3« p. K rak u » 12.50 „Przem yśl chałupniczy" 14 
p. Kraków 15.8U Lwowskie wiad. bież. 15.8. P ły ty  15.50 
Aud. dla azieoi 16 P ły ty  16.15 p. Kraków 18.o3 „Pośiu lrrt 
ny tryum f Sienkiewicza" — szkio lite r. wygł. T. Parnio- 
kl 18.50 p. Kraków 23 Muz. tam 

Katowice 8.3G p. Kraków 12.50 „Ogrodnik śląski” 18 
Koncert życzeń 18.58 Wiad. giełd. 14 p. Kraków 15.35 
Chwilka społeczna 15.40 Lekcja jąz. polskiego 15.55 Pły ty  
i8.15 p. K oków 18.20 Skrzynka ogólna 18.30 „Em igrant" 
nowela B. Lekszycklego 18.45 p. Kraków.

Łódź 8.30 p. Kraków 12.50 P ły ty  14 p. Kraków 14.57 Łódz 
kle wiad. giełd. 15 p. Kraków 15.40 Aktualności 15.55 O 
wszystkim po troszku, 16 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 R o. 
ziuowi: z radiosłuchaczami prztprtn  u i 'y r. Pawłowicz, 
18.30 P ły ty  18.50 p. Kraków.

PBOPBAM ZAGRt VICZl\ lT.
Wiedeń 13 Koncert popularny 18.15 Utwory Schuberta 

16.03 Koncert rozrywkowy 17.40 Recital fortep. 19.80 „Z 
warsztatów 1 blur“ -  reporti z 20 „Zew ojczyzny* — Lon 
cert muzyki u ledeńsklej 83.20 R ecital śpiewaccy.

Rzym 17.18 Koncert kameralny 19 Muzyka rozryw ko, 
wa 21 Tr. a  Opery króleweklej: „B lgoletto" — opera Ver- 
di‘e, 0.

Budapeszt 17.80 Koneert ork. budapeszteńskiej 19.80 „Tu 
r suzdot" — opera Pncoilni‘ego tr . a W ęgierskiej Opery 
KrólewsKie).

I  anlngrad 14.18 Koncert chóru dziecięcego 18 .Don C ar. 
los" — opera V«rdl‘ege tr .  * tea tru  23.15 Utwory Kreisle­
ra.

R&dlo Parła  17JO Pioeankl 31.48 j>'ssun J  Offentaoha. 
Londyn Reg. 13.48 Próba generalna koncertu ■ymfonlo» 

nego 18 kud. dla dzleei 20.80 Reportaż ■ cyrku 21.45 Szkuo 
ka m uzyka taneczna 33 ..Dwadzieścia la t  później" — 
słuchów, w ig Dumasa 1  muzyką.

,.KTO WIĘCEJ ZBIERZE 
NA POMOC ZIMOWA*1.
„W IELKI KONKURS 
DLA RADIOSŁUCHACZY11

Polskie Radio zgotowało licznym uzeezom ra- 
'lioffłucbaczy mity niespodziankę karnawałową, 
urządzając —  jak to już donosiliśmy —  w so­
botę dn. 30. I. specjalną audycję, trwającą prze 
szło 5 godzin, a poświęconą wyłącznie muzyce 
tanecznej.

Pragnąc połączyć przy ,emne z pożytecznym 
Polskie Radio wrywa wszystkie organizacje 1 
a towarzyszenia, juk również i osoby prywatne, 
organizujące w tym dniu zabawy taneczne pod 
dźwięki muzyki radiowej, aby całko w ty dochód 
uzyskany t  biletów wetępu, względnie dobro* 
wolnych tkładek —  przeznaczyły na Fundusz 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

Za najlepsze rezultaty, uzyskane w akcji Po* 
mocy Zimowej Bezrobotnym Polskie Radio 
przeznacza szereg cennych nagród.

Nagrody przydzielane będą oddzielnie dla 
świetlic robotniczych, organizacyjnych, stówa- 
rzyszeń społecznych, oświatowych ltp., ■ od* 
dzielnie d h  organizatorów zabaw w mieszka­
niach prywatnych.

Odpowiedzi na konkurs należy nadsyłać do 
dnia 10. II 1937 pod adresem Polskiego Radia 
Warszawa, ul. Mazowieeka 5 zaznaczając na 
kopertach „Konkurs karpawalow v“.

W odpowiedzi należy podać treściwe wszyst­
kie dane, dotyczące rdbytej zabawy, oraz do­
chód, jaki ona przyniosła na cele bezrobotnych.

Oua — uzpleg na nslngaeh i-rmll niemieckie) 
On — ngent Tajne) Brygariy fr menskle)
Najwięksi u rogowió 
złączeni płomieniem 
najgorętsze] m iłości TAJNA BRYGADA
>Vielki film  szp iegow ski zrea lizow any  n a  p o d sta w ie  au ten ty czn y ch  d o k u m en tó w  znalezionych w  arch iw ach

VERA K0RENE -  JEAN H U R A I
Ł u ł F u t r o  w  k f n f g  J j / f iW D A * *

Tylko kilkadziesiąt rodzin może się 
osiedlić w  koloniach francuskich

Przedstawiciele Światowego Kongresu Żydowskiego 
w francuskim ministerstwie kolonii

P ary ż  25. 1. ŻAT. W  zw iązku z doniesienia 
m i prasow ym i o  m ożliwościach im igracyj- 
nych  d la Żydów w  koloniach francusk ich  
egzekutyw ^ Światowego F o n g re?u  Żydow­
skiego ogłosiła n astęp u jące  in fo rm acje: 

Jeszcze w październiku 1936 Światowy Kon­
gres Żydowski nawiązał kontakt z francrtskhn 
mlnisterium kolonii w spraw ie możliwości imig­
racji żydowskiej w koloniach francuskich, zwła­
szcza dla Żydów z Polski; mimsteTium wyraziło 
wówczas gotowość dokładnego rozpatrzenia 
spin wy. Pierwotnie była mowa o emigracji na 
Madagaskar. W sprawie tej przedstawiciel egze­
kutywy S K.Z Marek Jarblum odbył rokowania t  
w j ższymi urzędnikami ministenum kolonii i tak­
ie  z generalnym gubernatorem Madagaskaru, 
Cheyia, który odniósł się do projektu bardzo życz­
liwie, zaznaczył jednak odraziu, że na wyspie tej 
Jest możliwa tylko bardzo ograniczona imigracja 
i kolonizacja żydowska i że najwyżej znalazłoby 
się tam miejsce -dfla paruset rodzin żydowskich. 
Opinię tę gubernator Cheyia wyraził w liście do 
egzekutywy S.K.Z z dnia 13 listopada 1938, W

t/PORCZ VWE- BOLE GfcfiWY, 
M IG R E N E . t 
NERW OBÓLE

którym wskazał, iż sprawa osadnictwa rzemieśl­
ników z Europy na Madagaskarze jest nader tru­
dną, gdyż na wyspie jest dość rzemieślników tu­
bylczych, których wymagania są tak małe, że 
współzawodnictwo elementów imigranckicb z ni­
mi jest bardzo trudne. Inaczej przedstawiałaby 
się spraw a elementów rolniczych, ale na obsza­
rach nizinnych, które ze względu na 6wój klimat 
są jedyne brane pod uwagę dla Imigracji euro­
pejskiej, nie ma terenów nie obsadzonych. Mogą 
zatem wejść w rachuhę tylko tereny mniej zdro­
we.

W dniu 21 stycznia 1937 M. Jarblum znowu po­
ruszył tę kwestię na konferencji z urzędnikami 
ministerium kolonu, zwłaszcza z p. bouteillo, 
którego minister Moutet upoważnił do zajęcia się 
tą sprawą. Treść uzyskanych infcrmacyj jest na 
stępująca:

Właściwie ministerium kolonii nie ma na myśli 
kolonizacji żydowskiej; chodzić może wyłącznie o 
osiedlenie się na Madagaskarze, w Nowej Kale­
donii, Gujanie 1 in. pewnej liczby uchodźców ży­
dowskich spośród robotników wykwalifikowa­
nych, doświadczonych techników i — jeśli to bę­
dzie możliwe — także rolników, ludzi silnych i 
zdrowych. Oto skromny program ministerium ko- 
lan ii

P. Bouteffle sądzi, że w  warunkach korzyst­
nych i pzzy stworzeniu przez organizacje żydów- 
skie koniecznych środków pieniężnych dla zbada­
nia planu 1 skolonizowania imigrantów

możliwe będzie osiedlenie najwyżej 
10 rodzin w roku 1937, a 20 do 80 w roku 

1988 i być może 60 — w rokn 1939.
Liczyć ę należy z faktem, że sama kolonizacja 
francuska nie osiągnęła dotychczas poważnych 
rezultatów: w Nowej KaJelonii osiedliło się w 
ciggu wielu dziesiątków lat tylko około 20.000 
Francuzów, zaś na Madagaskarze w  ciągu lat 30 
zaledwie 25.000 Francuzów. Co prawda, u Fran­
cuzów brak tych okoliczności, k łóre by ich zmu­

szały do imigracji; tym niemniej przytojcone cy­
fry świadczą o trudnościach Kolonizacji w  wy­
mienionych koloniach francuskich Całkiem od­
mienną jest sytuacja w  Afryce Północnej, gdzie 
liczba Europejczyków jest bardzo duża.

Francuskie ministerium koltuli Jest zatem zda­
nia, że w odniesieniu do imigrantów żydów skeb 
nie mogą wchodzić w rachubę rzemieślnicy i ku­
pcy, lecz wyłącznie teehiiicy, rolnicy i kilku le­
karzy. Imigranci powirmj też posiadać pewne ka 
pitały, które dadzą im możność pokrywmJa 
swych potrzeb w pierwr.zym okresie pobytu w 
kolonii. Bardzo doniosłym wa/runklem jest oso­
bista zdolność Imigranta do dostosowania się do 
klimatu kolonii Imigracja rzemieślników zdaje 
się być całkiem niecelową, gdyż rzemiosło Jest w 
tych koloniach silnie rozwinięte, płace zaś są bar 
dzo niskie. Istnieją niewątpliwie pewne ..ia^two* 
ści na polu gospodarki plantacyjnej (bawełna, w a 
niiia, zioła lecznicze, kakao itp.), to jednak może 
być sprawą wielkich towarzystw handlowych 1 
także w tym zakresie wziąć należy pod uwagą 
lokalne siły robocze. Gu się zaś tyczy kolonizacji 
rolnej, to całkiem nie można liczyć na to, aby 
mogła ona przyjąć formy i -zeioki zasięg koloni­
zacji palestyńskiej. Może być mowa tylko o po­
jedynczych większych go ;podaretu ach tu i ów­
dzie, które być może, z czasem korzystnie się roz 
winą.

Ministerium kolonii Jest zdania, że w  nakreślo­
nej skałi i bez wielkich przyrzeczeń na przyszłość 
plan takiej imigracji żydowskiej okazać by mógł 
pewną pomoc uchodźcom żydowskim we Francji 
i stanowić skromną ulgę dla ich losu. Zadanie, 
jakie sobie ministerium etawta przez wysunięcie 
tego planu Jest właśnie pomóc na tej drodze tym 
właśnie uchodźcom; nie wchodzt natomiast W 
chwili obecnej w rachubę imigracja żydowska z 
państw obcych.

Ministerium kolonii życzy sobie unikania w&zel 
kiej przesady oo do możliwości irngi acyjnych w  
kolonach francuskich i uruchomienia przed wszel 
kimi w tym zakresie iluzjami. Dziesiątki oigani- 
zacyj żydowskich zwróciły się Już do ministerium 
w tej sprawie. Ministerium otrzymało także dużą 
ilość listów osób prywatnych, proszących o in­
formacje i o zezwolenia na wyjazd do kolonii 
francuskich.

Edmund Liebeirfaeimer Olga Agatstein
K r a k  ów 

zaręczeni w styczniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

KUPON Nr. 4
ML K0KK0RS ZIMOWY

dla Czytelników 
„N O W E G O  D ZIEN N IK A "

Pensjonat „Je d yn a s zita " to Rabce 
Pensjonat „O a za ”  to Z a k i panem 
Pensjonat „ P d a e e "  to Zakopanem  
Pensjonat „W ersal'* to Zakoprnem
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SZEGLAD GOSPODARCZY
Przywileje podatkowe Gdyni

Rada ministrów przyjęłc na ostatnim pcsied/e- 
niu projekt ustawy dotyczący zmian rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 1927 r. o popie 
raniu rozbudowy i rozwoju gospodarczego miasta 
i ponu Gdyni.
Projektowana ustawa przewiduje zachowanie mo 

żności zwalniania do końca 1945 r. od państwowe 
go podatku przemysłowego przedsiębiorstw goyń 
skich, których działalność przyczynić się może do 
rozwoju Gdyni. Niektórym z tych przedsiębiorstw 
weahig projektu ustawy zwolnienie to — poczy­
nając od roku podatkowego 1937 do końca 1941 r. 
przysługiwać ma z samego prawa.

Zwoinione od państwowego podatku przemyslo 
w ego z samego prawa bYdą przedsiębiorstwa że­
glugowe, połowów morskich, przedsiębiorstwa 
składowe, chłodnie i elewatory zbożowe, przed­
siębiorstwa sprzedaży aukcyjnej, handlu hurtowe 
go bawełną, rybami i skórami, budowy i naprawy 
statków oraz przemysłów oomoci.iczych, przed, 
siębiorstwa przetwórczego przemysłu rybnego, wy 
twórnie konserw mięsnych, owocowych, warzyw 
nyth, mleka skondensowanego i sproszkowanego, 
przedsiębiorstwa przetwarzające i uszlachetniają 
ce importowane towary, ponad to wytwórnie po. 
sadzek, klepek, mebli, opakowań, przedsiębiorst­
wa sortowania i cięcia złomu, rozbiórki okrętów 
olejów miijera'nych, odlewnie, wytwórnie maszyn 
lechniczmo-instalacyjnych, garbarnie, wytwórnie 
farb oitrętowycb, przetworów i preparatów spd 
rytuaowych, oraz wytwórnie artykułów leczni­
czych i przerobu ziół leczniczych

Spośród przedsiębiorstw tych ministrowie skar 
bu i przemysłu i handlu mogą poszczególne ro­
dzaje przedsiębiorstw wyłączać od zwolnienia po 
datkowego z samego prawa, jak również podda, 
wac temu zwolnieniu inne rodzaje przedsiębiorstw

Celem wzmożenia ruchu inwestycyjnego w Gdy 
nl projekt 'istawy przewiduje ponad to potrąca­
nie z dochodu, podlegającego opodatkowaniu, sum 
wydatkowanych na inwestycje Natomiast specjał 
ne przedłużenie czasu trwania mg oia nowowzno 
ftonycb DudcwJa w zakresie podatku od nierutho 
mości nie zostaje utrzymane projektowanej u- 
stawi3

Wydatki na obronę przeciwlotniczą 
a wymiar podatku dochodowego

Na podstawie okómika min, skarbu należy — 
przy wymiarze podatku dochodowego — wvdalki 
nu zakup sprzętu i materiałów obrony przeclwlo 
tnłczej i przeciwgazowej, tudzież inne wydatki, 
mające na celu przystosowanie przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych do wymagań ob­
rony przeciwlotniczej 1 przeciwgazowej — uw a­
żać za potrącalne z dochodu koszty osiągania i 
zabezpieczenia przychodów. Wydatki na dostoso 
wanie budynków do wyżej określonych celów ró 
wnież powinny Lyć potrącane z dochodu,

W stosunku do wydatków, w których ■wyniku 
powstają obiekty inwestycyjne, służące celom ob- 
runy przeciwlotniczej, lub przeciwgazowej, usta­
la się zasadę, że okres zużycia ty ch . obiektów nie 
przekracza lat 5. Wydatki te będą więc mogły 
być potrącane z dochodu jednorazowo. Jeżeli je, 
dnak z naiury i przeznaczenia tych obiektów wy 
nika, iż użytkowanie ich bęuzie długutrwałe i zna 
cznie przekraczające 5-letni okres — potrącenie z 
dochodu wydatków inwestycyjnych winno nastą­
pić w drodze normalnych odpisów amortyzacyj­
nych.

Oiiąry l składki na rzecz obrony przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej nie mogą być uważane za 
koszty osiągania dochodu i winny być włączane 
do dochodu podatkowego.

Wymiar zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych

Zakład Ubezpieczeń Społecznych w yjaśnij, że 
podstawą wymiaru zasiłku dla pracowników u- 
tnysłowych z powodu braku pracy Jest przeciętna 
płaca z ostatnich 12 miesięcy składkowych przed 
utratą zajęcia. Zasiłek dla pozostających bez pra­
cy składa się z zasiłku zasadniczego 1 z zasiłku 
rodzinnego. Zasiłek zasadniczy wynosi dla sa­
motnych 30%, a dla utrzymujących rodzinę 40% 
podstawy wymiaru.

Zcsiłek rodzinny wynosi 4% podstawy wymia­
ru dla każdego niezarobkującego i pozostającego 
na utrzymaniu ubezpieczonego członka jego rodzi 
ny. Zasiłek rodzinny nie może przekroczyć wyso­
kości zasiłkn zasadniczego.

Za, członków rodziny uważa sl§; 1) małionka,

i m m a a n M

2) dzieci i dalszych zstępuych, pasierbów, brac; ł 
siostry — wszystkich do 18 lat życia, a ponad 18 
do 24 lat tylko w  tych wypadkach jeżeli odbywa­
ją studia w  zakładach naukowych publicznych lub 
mających prawa publiczności, lub bez względu 
na wiek o ile są niezdolni do zarobkowania wsku 
tes ułomności cieiesnej względnie umysłowej 1 
ułomność ta powstała przed osiągnięciem 18 lat 
życia; 3) wstępnych trodziców, dziadków itd,).

Na okres przejściowy wysokość zasiłku z po­
wodu braku pracy zmniejszona została w sposób 
progresywny od 5 do 25% z wyjątkiem zasiłków, 
przyznawanych od podstawy wymiaru, nieprze- 
kraczającej zł. 120—  Zasiłek z powodu braku 
pracy nie może być niższy od 30 zł. miesięcznie 
lub mniejszy od podstawy wymiaru zasiłku, jeśli 
j‘est ona niższa od tej kwoty.

Francja buduje koleje w Chinach
Donoszą z Paryża, że francuska grupa finanso­

wa i przemysłowa pod przewodnictwem Banąue 
de Paris et Pays Bas zaw arta żą pośrednictwem 
Francusko - Chińskiego Banku dla Handlu 1 Prze 
mysłu oraz Chińskiego Banku Przemysłowego u- 
mowę z rządem cmńskim oraz konsorcjum wiel­
kich banków chińskich w  sprawie budowy 1 wy­
posażenia 600 kim linii kolejowej między Tszeng 
Ton, s to h c ą ' prowincji Szeczuan i Tszong-King 
dużym portem nad rzeką Yang-Tse-Kiang.

Koszt budowy linii obliczany jest na 56 milio­
nów dolarów chińskich (1 dolar chiński   6.50 fr.
francuskich), przy czym Francja dostarczy mate­
riału kolejowego za p rzesJo  200 milionów fran­
ków. Transakcja ta jest największą operacją finan 
sową i handlową między F.ancją a Chinami w 
okresie powojennym.

Światowa produkcja złota 
wzrosła o 4  miliony uncyj

Donoszą z Londynu, ze według obliczeń Union 
Corporation, światowa produkcja złota w r. 1936 
osiągnęła 35 milionow uncyj wobec 30.98 miln. w 
r .  1935. Wzrost o 4 016 milionów uncyj jest naj­
większy, jaki dotychczas kiedykolwiek zanotowa­
no. Uniom Corporation sza-mije rosyjsKą proauk- 
cję w r. 1936 na 7.35 milionów uncyj, co oznac/.a 
wzrost w stosunku do Toku poprzedniego o 1.52 
milionów uncyj.

— - O ----
7, G tlŁŁDY

k r a k o w s k a  g i e ł d a  z b o ż o w a
E n H i r ,  25. 1. Pszenica 80 proc. z!arn, szklist. 27— 27.25 

dworska czerw, stand, 28.50—28.7'. dworska b iała stand. 
26"5—20.50 tam ow a stand. 26—26.25 Zyto dworskie bland.
21.75—22 tam ow e stand. 21.25—21.50 Owies dworski staDd. f 

lekko zadeszcz. 19—19.50 targowy stand, lekko zadeszoz. 
18.25—18.75 Jęczmień dworski stand. 21.50—23.50 targow y 
stand. 21.25—21.50. M aki pszenna gar. I. wyciąg 20 proc. 
44—44.50 IA 45 proc. 42-42.50 IB 55 prc.c. 41-41.50 TC! 60 
proc. 39-39.50 1T> 65 proc. 37-37.50 TIT1 63 36—36.50 TTE 
60 proc. 32.50-33 IIG  65 proc. 30.50—31 TIIA 70 proc. 26 . j 
27 razowa 95 proc. .32—32.50. Mnka fcytnia okr. Kraków- j 
skltgo I  gnt. 50 proc. 33—33.25 65 proc. 32—32.25 poślednia 
ponad 65 proc. 19—W O  razowa 95 proc. 25—25.31) Mnka ży­
tn ia okr. Poznańskiego T gat. 50 nroc 33.75—84 65 proo. 1
32.75—33 TT gat. 65 proo. 26—27.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszawa. 25. £  Akcje: Bank Polski 108.75. Tendencja 

n ocna.
Papiery  procentowe: 8 proc. prem. p rł. tnwenst. T em. 

64.50 TT em. 65.50 konv. .irsyjna 53.25—53.50 drobne 51 sta ­
bilizacyjna 444. Tendencja niejednolita 

Dewizy: Belgia 89.— Holandia 289.50 Kopenhaga 115 "5 
Londyn 23.92 Nowy Jo rk  czek 5.28 >/, Nowy Jo rk  telegra­
ficzny 5.2814 Osie 130.28 Daryż 24.65 Praga 18.46 Sztok­
holm 133.70 Szwajcaria 121. Tendencja niejednolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
W arszawa, 25. I. K nrsy orientacyjne: Dillonowska 64.63 

W arszawska 55.38 konsolidacyjna g ru lo  61—51.13 ko oso. 
lldaey jps drobne 49.50 Ślgska 55.75. Tendencja n liled n o ll. 
ta.

GIEŁDA ZDRTCHSKA’
Zurych, 35. X. Dewizy: Pary-i 30.37% Londyn 21.43 % 

Nowy Jork 4.87 Bruksela 78.57% Mediolan 22.9214 Amst ir 
dam 939:30 B erlin  175.57 ̂  W ledeJ noty 78.60 Sztokholm 
110.40 Oslo 107.60 K opeulaga 95.60 P rag a  15.25. Tsndencja 
n lejsdnoltla,

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKC 
Nowy Jo rk . 33. 1 K ursy  zam ani jela: Dillonowska 60, 

S tabilizacyjna 78. eTndeneJa wyczekującą.

LONDTlOSKA GIEŁDA METALOWA.
Lond’,n ,  35. 1. Notowania w Ł za tonu- Cynk 31% 

term in  31% O /n a  336%—% ta~mln 1*7 8/8-4/$ Baska 
138% S tra its  338% Ołów M l/ l  term in  M Htad$ 516/18- 
8/8 term in  I I 7 /16-%  E lek tro lit M—»[ Złota U L f £ ,

HOKEIŚCI CRAOOYII ZWYCIĘz U Ą  
MAKKABI 18:0
Makkabl bez bramkarza bezsilna,

Rozeg- ine  w dniu wczor „jsiym na lodowiska 
Makkabi przy silnym mrozie 1 przejmującym 
w iatrze zawoay hoiKejcwe w se.-ii mistrzostw A- 
klasy okręgu krakowskiego pomiędzy pow yższy 
mi drużynami zakończyły się nienotowanym wy- 
sokocyfrowym zwycięstwem Cracovii 18:0. Dru­
żyna Makkabi zmuszona była wystąpić z trzema 
gracjam i rezei wowymi bez bramkarza Berglefa, 
którego zastępca zupełnie nie dorćsł do zadania 
i puszczał każdy strzał oddany z daleka czy z Dli-, 
ska. Toteż nic dziwnego, że zawolnicy Craoori* 
mogli realizować każdą akcję efektywr ie 1 zdo-j 
byli tyle bramek. Jedynie bracia Ritterm anowie; 
staw iali jakiś opor, ale oczywiście ł oni w  tej 
sytuacji byli bezsilni.

KANTOR OTRZYMAŁ NAGRODĘ ZWIĄZKU
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH
DLA NAJLEPSZEGO SZERMIERZA POLSKI

Onegdaj odbyło się w  W arszawie wreczenie nar' 
grody Związku Dziennikarzy i Publicystów Spor­
towych R. P-, przeinaczonej zgodnie z ustalonym 
regulaminem dla najlepszego szermierza Polski, 
znanemu zawodnikowi łódJuem u Kantorowi, kxó 
ry reprezentował barwy Polski na Igrzyskach 
olimpijskich w Berline. Jak wiadomo Jest Kantor 
obecnie najlepszym szpadzistą polskim.

„Polonia” katowicka rozdziera z tego powodu 
szaty, uważając, że nastąpiło tu pokrzywdzenia 
.śląska i tegoż czołowego szeimierzą Sobika. Mię­
dzy innymi pisze „Polonia’’: „Może Jednak wzglę­
dy regionalne, czy też wyznaniowe (Kcntor bo­
wiem jest wyznania mojżeszewego), odgrywały 
niepoślednią rolę”.

Nic wdajemy się w kwestię, czy Sobib został 
pokrzywdzony i czy zachodzi tu awersja do Ślą­
ska. To jedno naptwno wiemy: — że przyznanie 
Ki.mo-owi nagrody przez Związek Dzienikarzy 
Sportowych R. P., jako najlepszemn szermierzo­
wi czy szpadfflście Polski, nastąpiło niechybnie rai 
mo jego żydowskiego pocnoazenia i "Względy wy­
znaniowe nie mogły Już odgrywać l-oli, gdyż wi­
docznie atuty Rantora były tak przekonywujące, 
że musiano mu już tę nagrodę przyznać mimo je­
go żydowskości. j

S B * —

Irena Glasner Józef Ostrowski
Biała Ł6ći

zaślubieni w styczniu 1937 r. 

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYD O W SKIE
— Krajowa Konferencja Organizacji Syjonisłyct 

nej w Austrii. Po przerwie 2 i pól roku odbyła 
się w Wiedniu krajowa konferencja Organizacji 
Syjonistycznej w Austrii. Na- posiedzeniu inau­
guracyjnym dr J. Kastein wygłosił referat n. Ł 
„Palestyna a losy żydowskie”. Referaty wygłosili 
ponadto prezes organizacji d r Oskar Griinbaum, 
prezes wiedeńskiej gminy żydowskiej dr Desider 
Friedmann i dr Róllner. Referaty były poświęco 
ne aktualnym zagadnieniom syjonistycznym ze 
szczególnym uwzględnieniem sytuacji ludności zy 
dowskiej w Austrii.

— „Księga Ilerzld". Z okazji przypadającego w 
roku 1937 jubileuszu 10-leeia Pierwszego Kongre 
su Syjonistycznego oraz jubileuszu 20-lecla Dekla 
racji Balfoura, pod redakcją dra Tulo Nussen* 
blatta i przy współpracy wybitnych pisarzy i pu 
blicystów żydowskich przygotowywana jest zbio 
rowa publikacja pt. „Merzl-Jahrbuch". W publi­
kacji tej będą m. inn. ogłoszone nowe materiały 
do dziejów ruchu Chibat Zion i sezreg dokumen 
tów herzlowskich.

— Sludend zagrankzni w  Wiednia. Z ogłoszo­
nych w tych dniach danych statystycznych wyni 
ka, że w  okresie ostatnich 5 lat liczba studentów 
z zrgranicy, uczęsz: zających na wyższe uczelnie 
w Wiedniu, zmniejszyła się o 61 pet. Obok trud­
ności dewizowych w poszczególnych krajach po­
chodzenia studentów jedną z pizvczvn tego spad 
ku są także antysemickie nastroje na uczelniach 
austriackich.

— Cadyk i  Hasialyna to Palestynie. Z Wiednia 
przybył do Palestyny na stałe cadyk z Husiatyna 
rabin Friedmann, którego w porcie oczekiwała de 
legacja sposród jego zwolenników i różrych in­
stytucji religijno . społecznych, Cadyk z Husiaty 
na liczy przeszło 80 la t
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WIADOMOŚCIZ KRA1U
n w r i t ł  studentów Żydów  do rektora 

Uniwersytetu w Warszawie
Przeciw akcji endeków

Już już donosiliśmy, delegacja Zarządu Wzajem­
nej Pomocy Studentów Żydów U. J. P. ma być 
przyjęta przez rektora U. J. P. w sprawie ostatnich 
zajść na Uniwersytecie i t. zw. „ghetta ławko- 
wego“.

W ubiegłym tygodniu delegacja złożyła już w  tej 
sprawie w rektoracie memoriał. Treść memoriału 
jest następująca:

Lo Jego Magnificencji Pana Rektora Uniwersy­
tetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

W związku z pogarszającą się sytuacją akade­
mików Żydów na terenie Uniwersytetu Zarząd 
Wzajemnej Pomocy Studentów Żvdow U. J. P. w 
imieniu ogółu studentów zrzeszony! b w naszym 
Stowarzyszeniu składa poniższy memoriał.

Od początku bieżącego roku akademickiego nie 
ma, dnia, by nie zachodziły godne potępienia wy­
padki krwawego pobicia kolegów uaszych, studen­
tów żydowskich przez pewne grupy polityczne 
młodzieży polskiej.

Doskonale zorganizowane bandy pałkarzy sieją 
PyStrach i zamęt na terenie naszei uczelni, w łam u­
ją się przemocą na wykłady i przerywają je Ii tyl­
ko dla wygłaszania swych żydożerczych przemó­
wień i wszczynania bijatyki.

Normalne kontynuowanie studiów obecnie jest 
całkowicie niemożliwe nietylko dla studentów Ży­
dów, ale i dla innych, bowiem ciągłe burdy i bi­

jatyki, nie ustający terror i ciężka atmosfera na 
wykładach skłania studentów do ogi aniczenia sw e­
go kontaktu z Uniwersytetm do zbierania tylko nie- 
ZDędnych podpisów.

Zamknięcie Uczelni przez Pana Ministra W. R. 
i O. P. oraz zarządzenie ponownych wpisów nie 
odstraszyło tych, którzy chcą na terenie Uniwer­
sytetu zbijać swój kapitał polityczny i na karkacn 
studentów żydowskich stwarzać sobie groteskowe 
zwycięstwa.

Stwierdzamy z całą stanowczością, że ogół aka­
demików polskich jak i żydowskich chce spokoju 
na Uczelni i nauki.

Uwłaczające czci akademika żądania usunięcia 
studentów Żydów na lewo, nalepianie żółtych kar­
tek z napisem „Żyd“ godzi najboleśniej w godność 
człowieczą, którą w nas wypielęgnowano w pol­
skich szkołach i kiórą sobie wysoko cenimy.

Zarząd Wzajemnej Pomocy Studentów Żydów U. 
J. P. w  imieniu ogółu studentów Żydów Uniwer­
sytetu oświadcza, iż nigdy się nie zgodzi ua ghetto 
ławkowe.

Zarząd Wzajemnej Pomocy, w arząc, iż grupa 
pałkarzy nie potrafi zamknąć nauki dla tych, któ­
rzy jej pragną, prosi Jego Magnificencję o przed­

sięwzięcie środków, któreby unice-Jwiły akcję zor­
ganizowanych bojówek i dały możność spokojnej 
i  rzetelnej pracy tym, którzy chcą się uczyć.

Kobieta  -- scffysem
Jedynym powiatem w Polsce, gdzie urząd sołty­

sów  sprawują również kobiety, jest powiat morski. 
Ostatnio gmina wielki Doniir.ierz wybrała jako 
Sołtysa Małgorzatę Trepczykową, która jest drugą 
kobietą, pełniącą ten urząd w powiecie.

Zatoka Pucka zomurżla
Puck, 25. 1. PAT. W ciągu umegłej nocy Małe 

Morze, czyli zatoka Pucka ostatecznie zamarzła 
na całej swej powierzchni 330 km. kw. Do nieda­
wna lód pokrywał zatokę poza Juratą i dochodził 
do granic Helu, dziś pokrywa ją na całej przestrze­
ni. Lód dalej narasta, ulegając jednak w miejscu, 
gdzie się styka z zatoką Gdańską kruszeniu i spły­
wa wielka krą. W miejscu tym prowadzą nadal 
z powodzen;em rybacy połowy, gdyż ryby prą pod 
lód zatoki. Na zwałach lodu, jakie potworzyły się 
wzdłuż brzegów otwartego Bałtyku widzi się, zwła­
szcza pod przylądkiem rozewskim licznych przed­
stawicieli ptact wa arktycznego, pośród których naj 
liczniej spotyka się nury czarnoszyjne i masko- 
nury. Ptactwo żeruje na ławicach szprotów.

Napad na pocztytśona
Na drodze pomiędzy Dębową Karczmą i Orem- 

lem (wojew. łuckie) dokonano napadu na poczty- 
liona, wiozącego pocztę ze stacji kolejowej do u- 
rzędu pocztowego w Oremlu. 6 napastników uzbro­
jonych w  drągi, rzuciło się na funkcjonariusza 
pocztowego. Napadnięty dał w kmrunku atakują­
cych kilkanaście strzałów, zmuszając ich do ucie­
czki. Wszczęty natychmiast pościg doprowadził do 
ujęcia bandytów, którzy okazali się mieszkańcami 
wsi Czarków, pow. łuckiego.

Śmiertelna bójka w  Łodzi
Na tle długotrwałego sporu rodzinnego doszło 

dc. krwawej bójki przy zbiegu ul. Lutonierskiej i 
Wesołej. Józef Budka, jego ojciec Franciszek i brat 
Stanisław, zam. przy ul. Wesołej 15-17, napotkali

Jana Kalińskiego w towarzystwie kilku osób. Do­
szło do gwałtownej sprzeczki i zaciekłej bójki. Po 
walce na noże i kastety, walczący poczęli używać 
w bójce kamieni wyrwanych z bruku i desek z pło­
tu. Inerwencja dwóch policjantów nie odniosła 
skutku, dopiero wezwany przez uich silny patrol 
położył kres awanturze. Ranni zostali bardzo cięż­
ko Józef i Franciszek Budkowie, Zygmunt Jankow­
ski i Jan Kaliński. Lżejsze rany odnieśli Stanisław 
Budka, Edward Kozak i Sabina Warszawska. Dwie 
karetki pogotowia przewiozły przeciwników do 
szpitala. W drodze zmarł na skutek otrzymanych 
ran Józef Budka.

Szofer sorawcą wstrząsającej 
katastrofy

Z Katowic donosi (K). W niedzielę o godz. 11 
wieczorem na drodze z Lisowa do Kochanowic w 
pow. lublinieckim doszło do tragicznego wypadku 
samochodowego. Samochód osobowa adw. Wędry- 

chowicza z Lublińca, kierowany przez Romana Pę- 
tałę z Katowic, który nie posiada prawa jazdy, ja­
dąc z 5 gośćmi weselnymi, wjechał na przydrożne 
drzewo. Skutki zderzenia były fau lne. Jadąca w 
wozie 34-letnia Barbara Prandziochowa poniosła 
śmierć na miejscu, reszta pasażerów odniosra rany. 
Ciężko ranny został jadący obok kierowcy szofer 
adw. Wędrychowicza — Henryk Grzesik. Nato­
miast Pętała wyszedł z wypadku bez szwanku.

Zatwierdzenie wyroku 
na komunisię-zabójcę

Sąd apelacyjny w Lublinie rozpatrywał sprawę 
odwoławczą b. ucznia 8 klasy gimn. w Tomaszo­
wie Włodz. Staniła, oskarżonego o przynależność 
do K. P. Z. U. i zabójstwo z wyroku partyjnego Ja­
na Miękosza. Stanił był przez sąd okręgowy ska­
zany na dożywotnie więzienie, a robotnik Tomasz 
Król, który pomagał mu w zabójstw ie Miękosza — 
na 10 lat. Sąd Apalecyjny wyrok sądu okręgowego 
w całej rozciągłości zatwierdził.

dalszych ograniczeń 
emigracji do St. Zjednoczonych

W aszyngton 25. 1. PA T. Podczas gdy  w  r. 
1936 wpuszczono do S tanów  Zjednoczonych 
tv ik o  41.202 im igran tów  (a  zatem  p rzy  d ro ­
bnym  ty lk o  w yzyskaniu  k on tyngen tu  n a  ten  
rok, w ynoszącego 153.744) w  kołach kongre 
.•owych n ie m ilkną głosy dom agające się  je- 

, ze znacznego zm niejszenia im igracji. N a

czele posłów i senato rów  zam ierzających 
wznowić w alkę o  to, w  obu izbach kongresu, 
s to ją  sen a to r R eynolds z Północnej K aroli­
ny  i poseł Jo e  S ta rn es  z A labam y, popieran i 
przez A m erican Legion o raz  inne organizacje 
am erykańskie. W yżej wym ienieni w w yw ia­
dzie prasow ym  streśc ili jak  n astęp u je  p ro -

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Ach, to nie na serio"
Komedia w  trzech aktach L. Pirandella, przekład 

Zofii Jachimeckiej
„Ach, to nie na serio'* — to ach, to nie na serio 

nie najlepsza sztuka Pirandella. Z całego dorob­
ku Pirandella pozostanie zresztą kilka zaleawie 
dramatów, reszta zaś to mniej lub więcej udane 
ilustracje pirandebzmu. A pirandelizm, to psycho 
logiczny empirio-krytycyzm. Ernest Mach, jeden 
z twórców empino-krytycyzmu, nazwał nasze ja 
„ein W artesaal far Empfdndungen". Bo ciągłość 
naszego „ja“ to właściwie fikcja, to sztuczna kou 
strukcja bo doświadczenie zna tylko falujące wra 
żenią. Tę płynność naszego życia wewnętrznego 
'lustruje nam jak już powiedzieliśmy Pirandello 
całym szeregiem swych aramatów. Innym jest 
nasze „ja", gdy jesteśmy sami, a innym gdy na 

I nas spoczywają oczy LIagająee lub rozkazujące 
i wdzięczne lub groźne, ubóstwiające lub potępia­

jące. To, co dzisiaj wydaje nam się żartem, rzeczą 
nie na serio, może być jutro rzeczą arcypoważną 
ba, jedyną treścią życia.

Tak mniejwięcej wygląda teoria ale od twórcy 
,■ domagamy się nie teorii, lecz takiego ujęcia zja 
i wisk życiowych, by z nich teoria wynikała. „Ach, 

to nie na serio" to jednak nie komedia lecz ra ­
czej farsa, operująca komizmem, że tak powie­
my raczej sytuacyjnym, a nie charakterologicz­
nym. Sens jej musi nam tłumaczyć sam autor — 
wkładając w usta jednego ze swych bohaterów, 
swój sceptycyzm w stosunku do rozumu i logiki. 
Są to jak gdyby pompki ssąro-tłoozące, które prze 
puszczają namiętności przez filtr, ale przeżycia u- 
filtrowane nie są prawdą życiową. A jeśli tak 
jest i jeśli filtr rozumu jest torturą dla przeżyć 
czyż nie postępuje najrozsądniej ów profesor ja 
kiegoś liceum dla dziewcząt, wprowadzony wlaś 
nie do premierowej komedii Pirandella, który 
nie uznaje już żadnej walki, lecz chce się tylko 
bawić, chce rozkoszować się cygarem, kradnąc je 
go aromat sąsiadowi, który ze szkodą swej kie­
szeni i swego zdrowia to cygaro pali? Ten profe­
sor wprawdzie zwariował, ale czyż właśnie w tym 
kalectwie duchowym nie mieści się beznadziejna 
melancholia wielkiego poety, jakim byl bezsprze 
czme Pirandello?

Chociaż więc nieznana dotychczas publiczności 
polskiej komedia Pirandella, tak pięknie przetłu 
maczona przez p. Jachimecką, nie należy do naj 
celniejszych jego utworów dobrze się jednak sla 
ło, że ją wystawiono. Już to samo, ze pobudza do 
myślenia, że na pozór błaha farsa stać się może 
odskocznią do rozważań natury zasadniczej, prze 
mawia za jej wystawieniem. A wystawiono ją 
całkiem zgrabnie. Reżyseria p. Biegańskiego, któ 
remu zresztą szczerze pogratulować można pocie 
sznej i zabawnej postaci w samej sztuce, nadała 
jej odpowiednie tempo, przy czym na bene tej 
reżyserii zapisać należy, że groteska nie została 
przeszarżowana. N ajcudniejszą rolę miała p. 
Pawłowska i z tej roli umiejętnie się wywiązała. 
Zeszpeciła się wprawdzie w pierwszym akcie, 
ale natomiast w trzecim akcie wynagrodziła to 
sobie, przemieniwszy się w zjawisko tak czaru, 
jące, że jej mąż nie na serio stal się na praw  
dę mężem na serio. Utrzymać rolę takiego popy. 
chadla, które zdaje sobie sprawę ze swej roli ży 
ciowej, jest rzeczą arcvtrudną, dlatego rzetelne 
uznanie należy się p. Pawłowskiej. P. Modzelew 
ski gral z werwą i temperamentem, a charakte 
rysfeczne postacie obok wspomnianego już tvpku 
p. Biegańskiego stworzyli jeszcze pp. Woźnik i 
Opaliński. Dobrze swe role epizodyczne zagrali p. 
Bielska i p. Grudniewski.

M K.

j'ekt ustaw y, k tó rą  chcą wmieść do izb pod­
czas bieżącej sesji.

1) U staw a m a zm niejszyć em igrację, o p ar 
tą  n a  system ie kontyngentów  o 90 procent 
i ustanow ić w sto sunkach  z republikam i ame 
rykańskim i n ieistn ie jący  dotychczas system  
kontyngentów , o ja r ty  n a  wzajem ności.

2) D eportow anie w szystk ich  im igrantów , 
k tó rzy  popełnili jakiekolwiek p rzestępstw a 
krym inalne.

3) R e je s tra c ja  przym usow a w szystk ich  
przebyw ających w  S tanach  obcokrajowców, 
oraz  tych , k tó rzy  przybędą w przyszłości.

4) Zakaz w puszczania do S tanów  im igrau  
t a  pozostaw iającego rodzinę w  „sta ry m  kra- 
ju ” .

5) Z akaz za trudn ian ia  przez rząd  federa l­
n y  osób, nie posiadających obyw atelstw a S ta  
nów Zjednoczonych.

W edług obliczeń rządow ych w  S tanach  Zje 
dnoczonych m ieszka obecnie 14 200 000 ludzi 
urodzonych poza k ra jem , a  z ty ch  zaledwie 
6.284.000 osoby przyję ły  obywa telstw o S ta ­
nów.

i
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Wschód stolica 
7 g 07 m 

Zachód słońca 
16 g 07 m 

Szebat 14 5697

Kto może jechać do Brazylii?
Zgodnie z przepisami emigracyjnymi, ^Z w ole­

nia aa  wjazd i osiedlenie się w Brazylii moga 
uzyskiwać roinicy, którzy są wezwani przez wiar 
ściciela zagrody i należą do najbliższej rodziny, 
lub leż zawarli z jednym z towarzystw koloniza- 
cyjnyeh umowę na kupno działki. Na podstawie 
tego rotizaju umowy władze brazylijskie wyda­
wać będą zezwolenia na lądowanie. V\ y sok ość go 
tówki, potrzebna na wyjazd do Brazylii, zależ­
na jest od umowy z  przedsiębiorstwem kolouiza- 
cyjiiym.

Imigranci, nierolmcy, samotni lub z rodzinami, 
mogą uzyskać praw o wjazau ao Brazylii, o iie 
przedstawią dodatkowo w konsulacie dowody, że 
mają na utrzymanie A M  mirr. dla dzieci do łat 
12 i 2000 mlrs. Ola osób starszych.

Rok więzienia za napad  
na sekwesitutora

L udw ik  T atarezuoh, w łaściciel m asarn i w  
Sierszy, odpow iadał w czoraj p rzed  sądem  k ra - 
ków ukim  za  napad  n a  poborcę podatkcw ego. 
Gdy pew nego dnia  przyby ł do skiejiu  T atarczu- 
chu poborca  podatkow y R om an W iara i doko­
n a ł za jęcia  w ędlin za kw otę 50 zł. na leżną  ty­
tu łem  podatków , T ata rczu ch  w yrw ał ni u wę­

d liny  z ręk i i obsypał go w yzw iskam i. Sąd k ra  ■ 
kow ski skazał T atarczudha n a  jed en  ro k  wię­
zienia.

-< > -
_  W DALSZYM CIĄGU złoiouo na cele „Og­

niska P racy1' następujące da tui: pp. Henrykowie 
Plelscherowie zŁ 100, p. dyr. Jan Liban zL ‘100, 
p. Dr Zygmunt Muller zł. 25, p. Drowa Scheckowa 
zł. 25, p. dyr. Słendig zŁ 5. p. drowa Waissgiassowa 
zł. 25, p. G. Wutke z Warszawy zł. 77.40.

MAQUIl l G E  JE ST  NIEtaOuNY tak  donoszą pism a 
kubiec* Paul w roku  1937 powinna byó naturaln ie  pię­
kna. W jak i sposób zdobywa sl« t« „n a tu ralną" urodęl 
Oczywiście stosując um iejętnie 1 dyskretnie nlezaw c.Jne 
kosmmykl LASEtlUE — Paile . 16Sk

Z  T EA TR U , LITERATURY I S&TUftl
— JUBILEUSZ 20-LEC1A TRUPY WILEŃ­

SKIEJ. Z okazji jubileuszu 20-lecia istnienia T ru­
py Wileńskiej, która odegrała tak doniosłą role 
W dziejach teatru żydowskiego, w dniu 23 lutego 
odbędzie się w Nowym Jorku wielkie pi zedsta- 
wienie jubileus/owe z udziałem artystów  Trupy 
Wileńskiej W składzie, w którym trupa ta przy­
była w 1924 r. do Ameryki. Wystawiony będzie 
„Dybuk”i>. Anskiego w reżyserii Dawida Herma­
na, pierwszego reżysera „Dybuka”. Dawid Her­
man osiedla się w Ameryce na stałe i z tej oka­
zji powstał komitet uczczenia wybitnego reżysera 
żydowskiego. W skład komitetu wchdozą m. In.: 
B Vladcck, N. Chanin, D. Dębiński, J. Scnloss- 
berg, Adolf Held, M. Finestone, Morris Scuwartz, 
J. J. Singer, H. Lejwik, S. Niger, Dawid Piński
i  P. H-rsthbein,

_  z  TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych, pełna humoru i zabawnych sy- 
tuacyj komedia w ęgiersaa SL Bekeffi’ego „Nie- 
usprawiedliwdona godzina”, w  opracowaniu sce­
nicznym rez. J. Karbowskiego. W komedii tej 
udział biorą pp. A. Matusiakó«ma i J. Karbowski 
w rolacb głównych. — Ju tro  „Ależ to nie na se­
rio”, komedia L. Pirandella, w opracowaniu sce­
nicznym reż. W. Biegańskiego w premierowej ob­
sadzie. —« W czwartek aram at J. Kędziory „Bu­
rza” w opracowaniu scenicznym rei. J Karbow­
skiego.

UlyniK lostwania II. KooKursu zimowego 
dla Czytelników „Nowego Dziennika"

W  dniu  w czorajszym  odbyło się w  budyń, 
ku  „N ow ego DziemUka’' losowanie II. K on­
k u rsu  tsimewego dla Czytelników, obejm ują­
cego 4 prem ie n a  dw utygodniow y bezpłatny 
poby t w pierw szorzędnych pen sjo n atach  w 
K rynicy, R abce i Zakopanem .

W ylosowali:
P en sjo n a t „PO D H A LE” w  K ryn icy  —-  

W P. H elena K um gold, K raków , Z am enho­
f a  5.

P en s jo n a t „ŚW IT” w  R abce —  W P. S alo ­
m on A branam er, K atow ice, ul. D ^ z y ^ ły  9.

P en sjo n a t „n lA Ł Y  DOitI”  w  Zakopanem  
—  W P. A nna Steinm an, K raków , K alw ary j- 
sk a  25.

P en sjo n a t „D IA N A ” w  Zakopanem  —> 
W P. A braham  Keil, Tarnów , W arowu 1.

P rosim y  wyżej wym ienione osoby o  poro­
zum ienie się z A dm in istracją  „Nowego Dzień 
n ik a” w  spraw ie term inu  w y jaidu .

Zniesienie ulgowych opłat 
przy instalacji telefonów

D yrekcja  tu t. O kręgu Poczt i T elegrafów  k o ­
m un ik u je , że z dniem  24 b. n  na sieci m iejsk iej 
w  K rakow ie, z pow odu trudnośc i lecnnicznycn, 
w yrażających  się b rak iem  rezerw  kablow ych 
i zapełn ioną pojem nością cen tra li telefonicznej, 
znosi op ła ty  ulgow e w stępne i in sta lacy jn e  d la  
novVo zainsta low anych  stac ji telefonicznych, 
jako też  i tych, k tó re  zostały  zfłoszone przed 
dniem  24 I. 1937, a in sta lac ja  icn n ie  została  je ­
szcze ukończoną.

S taw ka ta ry fo w a za oddanie  do uży tku  sta ­

c ji telefonicznej w ynosić  będzie w  I-szej s tre ­
fie, op ła ta  w stępna 65 zł. i in s ta lacy jn a  za apa­
r a t  końcow y 10 zł. Te sam e trudnośc i spow o­
du ją , iż przeciętny cz rs  oczekiw ania n a  zain­
stalow anie now ej stacji, będzie w ynosił 2 m ie­
siące.

* * •
J a k  jed n ak  słychać, w  lecie m a ją  być  prze- 

. p row adzone robo ty  około rozbudow y sieci te- 
j lefonicznej i  ograniczenia pow yższe zostaną  
. w ycofane.

Wstrząsające samobójstwo 
młodego człowieka

Samobójczy skok z ptą(e§o piętra gmachu „Feniksat(
W czoraj w  godzinach południow ych , T j . o- 

koło  1 szej dom  „F en ik su "  przy ul. Basztow ej 
by ł w idow nią w strząsa jącej tragedii, zakończo­
ne j śm iercią  m łodego człowieka. O tej to  porze 
k ilk u  m ieszkańców  dom u usłyszało  g łuchy  ło ­
skot, dochodzący od s tro n y  pouw orza.

Oczom  pizyL yłych ukazał się pi z r a ż a ją c y  
w idok. Na śro d k u  podw órza leża! m łody m ęż­
czyzna z  pogrucho tanym i nogam i, z Którego ust 
sączyły się w ąskie  pasem ki k rw i. D aw ał on s ła ­
be oznaki życia i zm arł po  chw ili jeszcze przed 
przybyciem  lekarza P ogotow ia R atunkow ego.

J a k  niebaw em  stw ierdzono zachodzi tu  wy­
padek  sam obójstw a. D enar w yszedł na  p iąte  
p ię tro  i o tw orzyw szy okno w  k ia tce  schodow ej, 
rzucił się na dół. 'Sjf

W  kieszeni sam obójcy  znaleziono k a rtk ę , n a  
k tó re j w idn ia ły  słow a: „Zaw ód m iłosny  —  K u­
pa  4“, N a podstaw ie znalezionych przy  aenacic 
pap ierów  usta lono , ze by ł to  2 8 -ie tu i'E m anuel 
P anżer, lak ie rn ik .

Z m arły  zam ieszkiw ał z m a tk ą  oraj! rodzeń­
stw em  przy  u .. K upa 4. i w yszedł w czoraj we 
w czesnych godzinach ran n y ch .

Brali pieniądze za wyszukanie posady 
a sKcdczyła się procesem

P rzed  n iedaw nym  czasem  p isa liśm y o spo­
rządzeniu  ak tu  oskarżen ia  przeciw  k ilk u  oso­
bom , pozostającym  pod zarzu tem  w yłudzania  
p ieniędzy ud osób poszukujących  posady. A k- 
lem oskarżen ia  zostań  ob jęc i: A dolf E h rlich  
kupiec, T adeusz Śm igielski, eiu. podpułk ., Ka­
ro l D ziekauow ski, eni. ppłit., Gizela D ubielow a 
i T eofila  Im m ergliickow a.

W czoraj rozpoczął się przeciw  w yżej w y­
m ien ionym  proces w  sądzie k rakow sk im . Na 
ław ie oskarżonych  zab rak ło  jedyn ie  osk. Dzie- 
kanow dkiego, k tó ry  po raz  d rugi ju ż  n ic  pizy* 
by ł na rozpraw ę, nadsy ła jąc  z W arszaw y u- 
sp raw iedliw ien ie  z pow odu choroby . Sąd w yłą­
czy! spraw ę D ziekanow skiego, polecając jego 
zbadanie  przez lekarza sądow ego w  W arszaw ie, 
po czym  o tw arta  została  rozpraw a przeciw  re ­

szcie oskarżonych.
J a k  z ak tu  oskarżen ia  w ynika , OMtarzeni 

w chodzili w  k o n ta k t z różnym i osobam i, k tó ­
rym  przyrzekali posady  w  ra fin e iii, s tarostw ie, 
m agistracie  w arszaw sk im  i t. p. O sk. E h riich , 
u k azu jąc  się w  tow arzystw ie ppłk. Śm igielskie­
go, opow iadał szeroko o sw ych i najcm ościach  
i w  ten sposob naciągano  ła tw ow iernych , od 
k tó ry ch  pob ierano  znaczne nieraz sum y. M. in . 
pob ra li oskarżen i k ilkadziesią t do larów  od b. 
sędziego sądu  k rakow skiego , k tó rem u przyrze­
k li aw ans i w strzym anie  p rzen iesien ia  w  s tan  
spoczynku.

R ozpraw a rozpoczęła się p rzesłuchan iem  o- 
skarżonych , k tó rzy  w yp iera ją  się w iny, P roces 
p o trw a  do końca tygodnia.

— Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś po raz 
ostatni kapitalna rewia pt. „Śpiewam dlu was , 
pełna pięknych melodyj, lekkiego humoru i żartu, 
urozmaicam wieloma tańcami. Szereg piosenek 
śpiewanych przez znakomitego Tadeusza Bali­
szewskiego, jak i  pozostałych wykonawców: W. 
Jankowskiego, G. Honarską, Cichor ickich i 
Chrzanowskiego, oklaskuje gorąco świetnie się 
bawiąca publiczność.

— DZIŚ POWTÓRZENIE AKADEMICKIEGO 
przedstawienia szopki u Hawełki Ireny Szczepań­
skiej, Zbigniewa Grotowskiego i Karola Mullera, 
Nowe teka Tyl Nowe piosenki l Nowe kukiełki! — 
Wstęp w raz z konsumeją i programem 1.50 zł. 
Początek o 8.30 wiecz. _  W środę jubileuszowe 
50 przedstaw ieme z nowymi niespooLankamii 
Przed przedstawieniem prelekcja pt. „Od zielone­
go Balonika do Kukiełek u Hawełki!”

— J5TOW. MŁODYCH MUZYKÓW —  urządza 
dziś Recital śpiewaczy p. Ireny WiskMówny,

przy fortepianie p. Nora Jollessówna, Początek 
o godz. 20-tej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADBIA. „A m erykańska A w antura" .Eug. Bodo.

Z Nskoneczna).
APOLLO. „Szampański wala”  jO ladyi SwartliouC 

Fred Mao M m ray)
ATI A M  I Ci „Szkarłatny  kw iat”  (Lmuo Howard. Mar­

le Oberon) i „Szept miłości”.
BAGATELA: „Czerwony Sulf.n'* (T rite K o rtn ‘r) o ra ł 

rewia p t.: „Śpiewam dla Was”.
DOM ŻOŁMEKZA: „Cały Fary* śpiewa” .
PBOMIEŃ: „Szarża lekkiej bryg.dy”.
STELLA: „(Jenerał Su tter” .
8 WIT: „Dla clebla Mario” (film niemiecki)
SZTLKA: „Oskarżona” (Oolorea dei Bio, Doogiei 

Fairbanks).
UCIECHA: „Sylwetki” (Luli Hoheaberz. A u le  

Markart t In.)
W AK u Ai „Borneo i Julia” (Norma Shearar. Łeette 

Howard. John Barrymorat
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Co zawiera odpowiedź rządu Rzeszy
na noto brytyjska

Berlin, 25- 1. PAT Niemiecka odpowiedź na 
ocIchnią notę brytyjską w sprawie werbunku 
ochotników do Hiszpanii, doręczona dziś w po. 
ludnie brytyjskiemu ambasadorowi w Berlinie, 
brzmi:

Niemiecki rząd przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości, że zdaniem brytyjskiego królew­
skiego rządu — głównie zainteresowane mo­
carstwa są zgodne co do konieczności natych­
miastowego wydania zarządzeń, mających na 
celu przeszkodzeuie w napływie ochotników do 
ITssapairi, dalej co do tego, że zarządzenia te 
powinny być wydane przez zainteresowane mo­
carstwa równocześnie oraz co do konieczności 
uaktywnienia całokształtu akcji zapobiegawczej 
przeciwko mlcszan"u się do spraw Hiszpanii 
drogą pośrednią, przy równoczesnym wprowa­
dzeniu skutecznego systemu kontroli. W ten 
sposób spełnione zostałyby warunki, od któ­
rych rząd Rzeszy uzależnił w nocie z dnia 7 
bm. swą zgodę na wspólną akcję.

W tych warunkach rząd niemiecki przygoto* 
wal już ustawę, zabraniającą pod grozą kary 
werbowanie i wyjazd memieckich abywateli 
do Hiszpanii, celem brania udziału w wojnie 
domowej i wyda dalsze potrzebne zarządzenia, 
aby przeszkodzić wszelkim wyjazdom i przy­
jazdom do Hiszpanii. Byłoby jednak rzeczą ze 
wszech miar wskazaną, aby londyński komitet 
nieinterwencji uzyskał natychmiast jednomy­
ślność wszystkich zainteresowanych rządów co 
do wydanych przez nie zarządzeń, oo do czasu 
wprowadzenia ich w życie OTaZ co do zasady 
przyszłego systemu kontroli. Skoro to zostanie 
dokonane, rząd niemiecki bez najmniejszej 
zwłoki przystąpi ze swej strony do wydania od­
powiednich zarządzeń.

Rząd niemiecki ma do swej dyspozycji, czę­
ściowo od paru dopiero dni, cały szereg projek­
tów londyńskiego komitetu, k tóry .h  zbadanie, 
o ile to możliwe przyspieszy, zastrzegając sobie 
rów n ocześn ie  możność poczynienia ze swej 
strony uzupełniających projektów, które zosta­
ną wręczone przez jego zastępcę londyńskiemu 
komitetowi.

Królewski rząd brytyjski nie udzielił dotych­
czas niestety odpowiedzi na propozycję, zrobio

ną przez rząd niemiecki w dniu 7 stycznia, aby 
wszyscy uczestnicy wojny domowej nie będący 
Hiszpanami oraz agitatorzy polityczni zostali 
z H szpanii usunięci, co doprowadziłoby do 
sytuacji, panującej w Hiszpanii przed sierp­
niem. ub. r. Rząd niemiecki przywiązuje do 
tej propozycji zarówno teraz jak i przedtem 
duże znaczenie.

Równocześnie rząd niemiecki żywi poważne 
obawy, że opisany w nocie z 7 styczn'a rozwój 
wypadków doprowadzi do jednostronnego, 
sprzecznego z zasadą nieinterwencji uprzywile­
jowania walczących z hiszpańskim rządem na­
rodowym elementów, w wypadku jeśli mocar­

stwa zapobiegną dopływowi ochotników jedy­
nie na przyszłość, równocześnie godząc się z 
tym, że znajdujący się już w Hiszpanii uczestni 
cy wojny domowej tam pozostaną.

Rządowi niemieckiemu wydaje się nakazem 
dnia. aby wszystkie zainteresowane mocarstwa 

• z całą stanowczością przystąpiły do uniemożli­
wiania jakiejkolwiek interwencji w Hiszpanii. 
Jeśli mocarstwa te zdecydowane są na to, to 
napewno znajdą 6posób, aby propozycję nie*

. miecką wprowadzić w życie.

Także Gdańszczanie giną 
w Hiszpanii

Warszawa, 25. 1- (Sin). Na terenie Gdańska 
odbywa się od kilku miesięcy werbunek do ar­
mii generała Franco w Hiszpanii. Ochotnicy 
muszą podp sać deklarację, w której obowiązu­
ją się walczyć w szeregach narodowej armii hi­
szpańskiej. Obecnie dwie rodziny gdańskie o- 
trzymały zawiadomienie, że dwaj ich synowie 
zgmęli w Hiszpanii. Pod bramami Madrytu 
zgiinąl ponadto trzeici gdańszczanin, robotnik 
Maks Weber. Na wiosnę 1936 Weber opuścił 
Gdańsk i przeniósł się do Trzeciej Rzeszy, gdzie 
go zwerbowano i odesłano do dyspozycji gene- 
riła  Franco. Specjalny rozkaz dzienny dowódz­
twa gdańskich szturmowców, do których We­
ber należał, zawiadamia o jego „bohaterskim 
zgonie14, poniesionym jako żołnierz armii gen. 
Franco, podczas wojny domowej.

Pfzcd ofwarcieniU^iWBrsyfefuwilfńshirgo
W arszaw a. 25. 1. (S in.) P rzybył do W a r 

sza wy now y re k to r  U niw ersy te tu  w ileńs­
kiego p rof. S taniew icz, k tó ry  p rzy ję ty  zo­
sta ł w czoraj p rzez w icem in is tra  ośw iaty  
U jejskiego. W  M inisterstw ie W R  i OP od 
był się szereg k o n fe ren cy j w sp raw ie  zam  
kniętej uczelni w ileńskiej. Ja k  zapew niają 
w ko łach  m in isteria lnych , w y b ó r prof. Sta 
n ie  wiozą na  re k to ra  będzie przez M inister 
stw o zatw ierdzony. O tw arcie U niw ersy te­
tu w ileńskiego n astąp ić  m a 27 bm.

W arszaw a. 25. 1. (S in.) N a jednym  z naj 
bliższych posiedzeń Sejm u odczy tana m a 
być odpow iedź rządu  w  spraw ie in te rp e la  
cyj poselskich, zgłoszonych w przedm iocie 
zajść studenck ich  w W iln ie  i w przedm io­
cie in te rw en cji o rganów  P. P. Spraw a ta, 
była b ad an a  przez M inisterstw o S praw ied­
liwości i M inisterstw o ' S praw  W ew nętrzn . 
k tó re  żadnego p rzek ro czen ia  kom petenc ji 
p rzez  policje nie stw ierdziły.

„Bolączka" p. Trzeciaka-przedmiotem 
wniosku poselskiego

Handel dewocjonaliami nie może być uprawiany
przez innowierców

Warszawa, 25. 1. (Sin). Na porządku dzień- 
nym środowego posiedzenia Sejmu znajduje się 
projekt u6tawy o iuwestycjaih, o dotacji rządu 
na rzecz F O.N. i o wypuszczeniu biletów skar­
bowych. W sprawie tej miał zabrać głos p. wi­
ceprem ier na plenum Sejmu, jednakże jak się 
dowiadujemy, p. wicepremier zabierze glos do- 
piero w komisji.

Wśród wniosków poeekkich, jakie znajdują 
się na porządku dziennym, jest jeden wniosek 
charakterystyczny, a mianowicie, że wytwarza­
nie i handel dewocjonaliami oraz przedmiota­
mi kultu religijnego, należą wyłącznie do osób 
fizycznych i pTawnyeh tego wyznania, którego 
dane wytwory dotyczą. Dotyczy to utensylij li­
turgicznych, obrazków, medalionikdw, naczyń 
kościelnych, win mszalnych itd. K to nie nale­

ży do tego wyznania, zajmuje się wyrobem al­
bo handlem dewocjonaliami, ulega karze. Ta­
kiej 6amej karze podlega, kto należący do da­
nego wyznania wspóldziałi z osobami innych 
■wyznań w zakresie wyrobu i handlu, udziela­
jąc s w o je j  firm y i czerpie z tego zyski.

Nie wchodząc w meritum sprawy, widzimy 
znowu naruszene prawa do pracy zagwa­
rantowane konstytucją Ograniczenie praw je­
dnego obywatela na rzecz drugiego obywatela 
jest konstytucyjnie niedopuszczalne.

Wśród dalszych projektów znajduje się rów­
nież projekt ustawy zgłoszony przez posła Slaw 
ka, nowelizujący rozporządzenie Pana Prezy­
denta RP. z dnia 29. 10. 1930 o krzyżach i me­
dalach niepodległości. Według tej noweli, krzyż

Poprawę sytuacji na Slasku 
stwierdza w ojew . Grażyński

Katowice. 25. 1. (K) Dziś w godzinach popolud 
niowycb odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu 
śląskiego. Spośród punktów porządku dziennego 
na pierwszy pian wybdia się sprawa preliminarza 
budżetowego na rok 1937- 38. W celu uzasadnię 
nia tego projektu zabrał głos przewodniczący ślą 
skiej Rady wojewódzkiej wojewoda śląski d r  
Grażyński, który wygłosił expose budżetowe.

Expose dzisiejsze szefa administracji śląskiej, 
nacechowane było szerokością planów na daleką 
metę. Ton optymistyczny utrzymany był od po­
czątku do końca. Budżet tegoroczny, zamykający 
się po stronie dochodów cyfrą 77.910.000 zl jest 
wyższy od zeszłorocznego o z górą 6 milionów 
zł. Wzrost preliminowanych dochodów uzasad­
niony jest rosnącymi wciąż przychodami. Mów­
ca stwierdził w swym przemówieniu ogromną 
poprawę sytuacji w śląskim przemyśle górniczo 
hutniczym. Szczególnie wydobycie węgla ■wzros­
ło o 900.000 tonn, pomimo że eksport węgla spadł 
o jakieś 300.000 tonn. Przyczynił się do tego ro_ 
snący zbyt węgla wewnątrz kraju. Po przemó­
wieniu p. wojewody wywiązała się obszerna dy­
skusja.

Katowice. 25. 1. (K) Na dzisiejszym posiedze­
niu śl. Rady Wojewódzkiej przyznano nagrody 
względnie zasiłki dla 19 najzdolniejszych ucz­
niów śl. Konserwatorium muzycznego. Ponadto 
uchwalono podwyższyć kiedy ty dla Funduszu In 
westycyjnego o 350000 zł na dalsze regulowanie 
Brynicy. Poza tym uchwalono cały szereg spraw 
administracyjnych.

Hitlerowcy miedzy sobą
Chorzów. 25. 1. (K) Wczoraj wieczorem poli­

cja została zaalarmowana wiadomością o krw a­
wej awanturze, jaka wynikła na zabawie „Jung. 
deutsche Partei" w sali hr. Reden w Chorzowie. 
Przybyła na miejsce policja zastała 3 ciężko po_ 
ranionych osobników, którymi okazali się; Wik­
tor Bregula, Karol Temior i Henryk Karkosiza. 
Przesłutnani gospodarze zeznali w śledztwie, że 
w czasie zabawy wdarło się ua salę kilkunastu 
osobników, którzy z okrzykami: „Niech żyje Mo 
skwa" „Niech żyje Hiszpania" itp. rzucili się na 
obecnych i poranili wyżej wspomnianych. Do­
chodzenie policyjne wykazało jednak, że caie to 
doniesienie jest sfingowane. Napadu nie było ża 
dnego, jedynie członkowie „Jungdeutsche Partei11 
pobili się z porząakującymi. Sprawa ta znajdzie 
wkrótce swój epilog przed sądem.

 < > ------

Zwłoka w załatwieniu 
koniliktu w adwokaturze

Warszawa, 25. 1. (Sin). Jak wiadomo, na o- 
statnim posiedzeniu Naczelnej Rady Adwokac­
kiej rozstrzygnięty mial być zatarg, wynikły 
ca tle tarć narodowościowych w adwokaturze 
na teren e Izby krakowskiej i lwowskiej. Do 
rozpatrzenia tej sprawy niedoszło, ponieważ 
obie Izby prowincjonalne nie nadesłały jeszcze 
sprawozdania wobec niemożności znalezńenia 
wyjścia kompromis owego. Zatarg w adwoka­
turze znajdzie się więc na następnym posiedze­
niu N. R. A., które odbędzie się w połowie lu­
tego.

Aresztowanie działacza 
ludowego

Warszawa. 25. 1. (Sin.) W stan oskarżenia za 
wygłoszenie przemówienia o charakterze podbu 
rzającym, postawiony został prezes Stronnictwa 
Ludowego na powiat kępiński, Józef Raczyński. 
Zastosowano wobec niego areszl bezwzględny ja 
ko środek zapobiegawczy.

Śmierć pod kołami 
tramwaju

Warszawa. 25. 1. (A) W dniu dzisiejszym rda 
rzył się straszny wypadek przejechania przez 
tram waj 33-letniej Rajzli Liebermann. Odprowa 
dzała ona swe dziecko do szkoły. W pewnej chwi 
li, gdy znalazła się na Nalewkach, nie sjwstrzegła 
nadjeżdżającego tram w aju i ■wpadła pod koła, 
które przecięły ją  w pół.

i medal Niepodległości można nadawać do dnia 
31. 12. 1937 na podstawie zgłoszenia, wriesio- 
nego najpóźniej 30 kwietnia 1937..W ten spo­
sób lista „elity11 zostanie zamknięta. Liczba u- 
prawnionych do korzystania z czynnego prawa 
wyborczego do Senatu na mocy krzyża i meda­
lu Niepodległości zostanie ograniczona.
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Nord polityczny w Paryżu
8 . dygnitarz sowiecki, naturaiizowany Francuz, padł utiarą skryto > 

bójtzego zamachu. -- Związek zbrodni z  procesem moskiewskim!
Paryż, 25. 1. (R ). Wielkie wrażenie sprawiła 

dzisiaj w Paryżu sensacyjna wiadomość o zamor­
dowaniu znanego rosyjskiego ekonomisty i publi­
cysty, przebywającego obecnie w Paryżu na emi­
gracji, Dymitra Nawaszina. O godz. 10 rano w za­
kątku Lasku Eulońskiego rozległy się dwa wystrza­
ły i jeden z przypadkowych przechodniów widział 
2-ch mężczyzn, jak gdyby walczących z tobą, po 
czym jeden z nich padł na ziemię, drugi zaś szyb­
ko zaczął uciekać w kierunku laiośli. Policja 
stwierdziła, iż zamordowanym byt mieszkający w 
tamtych okolicach Dymitr Nawaszin, posiadający 
rozgałęzione stosunki w kołach francuskich, szcze­
gólnie lewicy francuskiej.

W paryskich kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, iż Nawtszin padł of.ara zemsty politycz­
nej.

Nawaszin, syn słynnego botaniko rosyjskiego, 
Sergiusza Nawaszinr, z zawodu adwokat, w czasie 
rewolucji sowieckiej pozostał w ltosji i związa­
wszy się z nowym reżimem, został mianowany

członkiem biura studiów ekonomicznych przy ban­
ku przemysłu i handlu w Moskwie. Następnie ndał 
się do Francji, a w r. 1927 uzyskał obywatelstwo 
francuskie, objąwszy w Paryżu stanowisko dyrek­
tora jednego z banków. Od r. 1930 Ni vaszin wyco­
fał się z bantu, poświęcając się pracy naukowej. 
Współpracował on z wielu wydawnictwami gospo­
darczymi. Mimo, że dawniej zajmował urzęaowe 
stanowisko w Sowietach zerwał z Sowietami już 
oddawna.

Prasa wieczorna podkreśla, iż Nawaszin był 
blisko zaprzyjaźniony z obecnymi podsądnyrai 
w procesie moskiewskim Piaitakowem i Bokolni- 
kowem i próbuje wiązać zamach na Nawaszina z 
odbywająi ,\ m się w Moskwie procesem.

Nawaszin zaprzyjaźniony był z wieloma wybi­
tnymi działaczami gospodarczymi i pomycznymi 
Francji. Minister gospodarki narodowej Spinasse 
na wiadomość o śmierci Nawaszina, przybył do 
mieszkania zmarłego i złożył kondolencję wdowie

Kampania wiecowa przeciw
Radkowi tow.

M oskw a. 25. 1. PAT, W  fab ry k ach , od- 
Iziałach w ojskow ych i ko lek tyw ach  ro l ­
nych zapocz^Lkow ana zosLała szeroka akc ja  
wiecow a, m ająca  n a  celu po tęp ien ie rtad- 
ką, P ia takow a, Sokoln ikow a i porosi ałych 
wspók>skarżonych w oczach opinii. Na wie 
cach uch w alan e  są rezo lucje  z żądan iem  
najwyższego wymiaru kary na spisłtowców, 
k tó rych  p ię tnu je  się w dosadnych  słow ach: 
psy faszystow skie, zd ra jcy  ojczyzny itp. U- 
cnw ały  n a  w iecach podkreśla ją , iż uczest­
nicy zgrom adzeń p o stan aw ia ją  udzielić p o ­
parcia  C en tra lnem u  K om itetow i P a r ti i  i 
S tą iin u w i RaćLo m oskiew skie n ad a je  w ję  
gsykach fran cu sk im , n iem ieck im  i angiels­

kim  audycje, p rzeznaczone d la  zagranicy  i 
zaw iera jące  szczegółowe spraw ozdan ia  z 
p rooesu.

Zdementowane zeznan.e 
Piaiakowa

Paryż. 25. 1. PAT. Ag. Havasa donosi z Oslo, 
że tamtejszy dziennik „Dagbladel" nawiązując do 
zeznania Piaiakowa, że w grudniu 193o r. udał 
się specjalnym samolotem z Berlina do Oslo, ee 
lern odbycia konferencji z Trockim — stwierdza 
że zeznanie to mija się z prawdą, gdyż w grud­
nie 1935 r. żacien samolot z Berlina r.ie przybył 
do Oslo.............

Zw ią ze k  Ży d ó w  Małcpoiskich 
w  Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork, 25. 1. ŻAT. W „Peniisilvania Hotel“ 
odbyła się wczoraj wieczorem konierencja Żydów 
m ałopoiikich w Ameryce z udziałem 4UU delega­
tów reprezentujących pi zeszło sto ziomkostw. Kon 
ferjnc.ę  zwołał amerykański Komitet Pomocy Ży­
dom z Mafoplski z p. Law na czele. Na konferencji 
obszernie omówiono ciężką sytuację gospodarczą 
żydów w miastach i miasteczkach. Przemawiali: 
dr. Margosches, Hilel Hogolf i Adolf field. Uchwa­
lono utworzyć Związek żydów Małopolskich, któ­
ry  utrzymywać będzie bezpośredni kontakt z Ży­

dami w Małopolsce Wschodniej i Zachodniej. W 
jednej z uchwalonych rezolucyj konie.ancja doma­
ga się, aby żydowske organizacje pomocy, jak 
Joint i O n  w więaszej niż dotychczas mierze 
względniały potrzeby żydów małopolskich. Spe­
cjalnych zbiórek Związek Żydów. Małopolskich 
prowadzić nie bidzie. Komitet oiganizacyjny w 
ciągu krótkiego czasu zdołał skupić przeszło 100 
organizacyj, ktćre jednoczą ponad 20.000 człon­
ków z całego szeregu miast Małopolski.

Gen, Ugaki tworzy nowy rząd
japoński

Tokio. 25. 1 PAT. Agencja Domei donosi: Po­
wierzenie misji utworzenia nowego rządu gen. 
Ugaki przez cesarzu nastąpiło w niebywałych do­

tychczas okolicznościach. Cesarz wezwał genera­
ła do swego pałacu o godz. i-ej w nocy. Mianu­
jąc gen. Ugaki nowym premierem, cesarz postą­
pił w myśl rady, udzielonej mu przez księcia Bal* 
ondzy. Ugaki opuścił pałac cesarski o godz. 2-ej 
w nocy według czasu miejscowego, prosząc o 
udzielenie mu kilku dni czasu na utwórzeme ga­
binetu.

Cen. Ugaki jest piątym synem biednego włoś­
cianina z prefektury Ayama. Nie skończywszy 
szkoły średniej, Ugaki dzięki swej wytrwałości, 
dostał się do kademii wojskowej, po czym skoń­
czył szkołę sztabu generalnego.

Podczas swej długiej kariery wojskowej gen. 
Ugaki zajmował wielokrotnie wysokie i odpowie 
dzialne stanowiska. Był on 5 lat ministrem woj­
ny w 5-ciu gabinetach stronnictwa Minseilo.

Opinia publiczna uważa- iż jest ->n rnęiur po­
litycznym dzięki któremu można będzie uniknąć 
dalszego juostrzenia się tarć pomiędzy Urena c- 
twwni pal tyczBymi » kołami wojskowymi.

Stronnictwo Minselto Jest gotowe do poparcia 
gen. Ugaki. Prawdopodobnie podobne stanowisko 
zajmie również SejuLaj, nawet gdy Dy gen. Ugaki 
utworzył gabinet bez udziału przedstawicieli 
siruin.ctw politycznych.

Gen- Ugaki 6potkai się z opozycją ze stresy kół 
wojskowych. Powodem jej są obawy, iż gabinet 
stworzony przez niego nie pozwoli na reorgani­
zację armii i na wzmocnienie dyscypliny. Ogólnie 
jednakże przyposzcz tją, iż. gen. Ugaki zdoła ut­
worzyć gabuiet, przezwyciężając trduuości ze 
strony kół wojskowych. Prasa przywitała przy­
chylnie gen. liga.ki.

Tokio. 26. 1. PAT. Obie izby postanowiły od­
roczyć się na pewirn czas, a to w tym celu, aby 
unoćiliwć gen. Ugaki sformowanie rządu.

Armia przeciw gen• Ugaki
Tokio. 26. 1 PAT. Po odbytej dziś kouferencji 

wyższych dowódców wojskowych oświadczono, że 
żaden » generałów nis obejmie «ta*g.vmka minis­
tra wojny w gabinecie Ugaki

Pomimo odmowy poparcia ze sireuy arrnłl gen.

Pod znakiem mrozów 
i — nadużyć

Lwow. 25. 1. (M) Od kilku oni Lwów znajduje 
się w silnych kleszczach mrozu. Dziś rano zano 
towuno 23 stopni w mieście, a 26 stopni na pery 
feriach miasta. Na ulicach ustawiono 20 kilka ko 
szów z żarzącymi się węglami, przy których 
grzeją się przechodnie. Pogotowie ratunkowe do 
godziny 6 wieczorem zaopatrzyło 50 osóo, którzy 
zgłosili się z odmrożonymi kończynami. W zwią 
Jku z mrozami zanotowano kilka wypadków po 
żarów, spowodowanych niedopatrzeniem p-^y 
rozpalonych piecach.

* * *
Lwów. 25. 1. (M) Jak się dowiadujemy, w dniu 

wczorajszym aresztowani zostali dwaj urzędnicy 
miejskiego zakładu opałowego O. Hauser i mgr 
Neuwelt. Aresztowanie to nastąpiło z polecenia 
prokuratora, który prowadzi od dłuższego czasu 
dochodzenia w związku z nadużyciami, wykryty­
mi w oildziele opalowym miejskiego zakładu ap 
rowizacyjnego. W ubiegłym tygodniu aresztowa­
no byłego kierownika wydziału opałowego Sen- 
kowskiego i prawdotwdobnie w czasie dochoclze_ 
nia wyplynęiy dalsze sensacyjne szczegóły, w 
związku z któiymi dokonano dalszych aresztowań

Skreślony z  listy adwokatów 
przegrał sprawę w Sądzie Na;w.
„ Warszawa, 25. 1. (M). Głośna byia swojego czasu 

sprawa adwokata lwowskiego dra Szymona Ber­
gera, którego skreślono z listy adwoaatów lwow­
skich na podstawie wyroku izby Adwokackie) we 
Lwowie za czyny kolidujące z godnością stanu ad­
wokackiego. Berger czuł się tym wyrokiem dotknię­
ty i wniósł skargę przeciw Radzie Adwokackiej, 
która zatwierdziła wyrok sądu dyscyplinarnego 
we Lwowie. Ponadto wniósł on skargę przeciw 
lwowskiej Radzie Adwokackiej i rzecznikom dy­
scyplinarnym lwowskiej Rady Adwokackiej, żą­
dając od nich odszkodowania w wysokości 600.000 
zł. za krzywdy moralne i materialne, na jakie zo­
stał narażony w związku z wyrokiem. Dr Berger 
wywodził w swej skardze, że miai 600 klientów, 
od których przeciętnie byłby zarobił po 1000 zł. 
przez czas swej działalności jako adwokata, co da­
je sumę 600.000 zł. Na skutek skreślenia go z lisly 
adwokatów, stracił możność zarobienia tak wiel­
kiej sumy i dlatego żąda odpowiedniego odszkodo­
wania. Pierwszy proces oubył się w sądzie Okrę­
gowym w Krakowie, gdyż Berger wystarał 6tę o 
wyłączenie sprawy z kompetencji sądów lwow­
skich. Bąd krakowski zatwierdził wyrok sądu dy­
scyplinarnego lwowskiej Rady Adwokackiej. Po­
nieważ także Sąd Apelacyjny w Krakowie zatwier­
dził wyrok pierwszej instancji, sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym, który w tych dniach 
po zaznajomieniu się z orzeczeniem N.R.A. i wy­
słuchaniu opinii prezesa N.R.A. adw. Ludwika Do­
mańskiego z Warszawy, zatwierdził wyrok obu in- 
stancyj krakowskich, zasądzając Bergera na zapła­
cenie kosztów przewodu sądowego w kwocie zł. 
10.000. Wyrok wywołał w sferach palestry lwow­
skiej wielkie wrażenie.

Tragiczny wypadek 
kolejowy

Lwów. 25. 1. (Mj Z Drohobycza donoszą o 
wsti-ząsającym wypadku jaki wydarzył się na 

* linii kolejowej Borysław—Drohobycz. Jadąca po 
ciągiem do Borysławia Jarosława Horyńslia, io  
na profesora gimnazjalnego w pewnym momen­
cie z niewiadomych powodów wypadła z pocią­
gu, znajdującego się w pełnym biegu. Nieszczęśli 
wa kobieta dostała się pod kola pociągu, które od 
cięły jej obie nogi oraz część prawej rękL W cię 
żkim stanie odwieziono ją  do szpitala.

Dr Korkes w domu 
obłąkanych

Wiedeń. 25. 1. Znany z głośnego procesu w 
Krakowte adwokat lwowski dr Natan Korkes — 
kióry, jak wiadomo, skazany został przez sąd 
wiedeński na kilka lat więzienia za szereg o- 
szustw i większą część kary już odcierpiał, do­
stał w więzieniu rozstroju nerwów graniczącego 
z obłędem.

N a podstawie orzeczenia psychiatrów, którzy 
stwierdzili, iż d r Korkes jest osobnikiem umys­
łowo chorym i niebezpiecznym dla otoczenia od 
stawiono go do szpitala dla obłąkanych.

Ugaki czyni dalsze wysiłki utworzenia nowego 
gabinetu.

O ile wojskowi nie zmienią swego stanowiska, 
gen. Ugaki będzie musiał zrezygnować te  swej 
misji, gdyż na mocy ustawy t  1931 roku tekę mj, 
oistra wojny może piastować wyłącznie wojako
wy.
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Straż bezpieczeństwa powoła rektor 
Uniwersytetu warszawskiego

W arszaw a. 25. 1. (A) R ek to r U niw ersyte 
Lu w arszaw skiego p ro /. A ntoniew icz p rzy ­
ją ł dziś delegację W zajem nej Pom ocy Stu 
den tów  żydow skch U niw ersy tetu  Józefa 
P iłsudskiego w  osobach  prezesa A leksand  
ra  B ałabana i D aniela U o tbarla , k tó rzy  
w ręczyli obszerny  m em oria ł o  obecnej sy 
luacji na  U niw ersytecie (tekst m em oria łu  
podajem y na str. 10). D elegacja p rosiła  re  
k tó ra  o um ożliw ienie stu d en to m  żydow s­
kim  p ra c  naukow ych  zaznaczając, że m ło­
dzież żydow ska nigdy dobrow oln ie  n ie  zgo 
uzi się n a  w tłoczenie jej do poniżającego  
ghetća.

R ek to r A ntoniew icz b ardzo  przyjaźnie u- 
stosunkow ał się do delegacji, k tó rą  zapew  
niił, że w ładze uniw ersyteckie są zdecydo­
wane pod jąś "wszelkie będące w  je j m ocy 
środki, dla zapew nienia spokoju n a  uczelni 
R ek to ra t U niw ersy tetu  m a zam ia r u tw o­
rzyć spec ja lną  straż  porządkow ą, k tó ra  zo­
stanie w yposażona w  szerok ie pełnom ocni 
otw a d la . n iedopuszczenia do dalszych w y­
czynów- bo jów ek endeckich. S traż  p o rząd ­
kow a zostan ie  u tw orzona n a ty ch m iast po  
zatw ierdzeniu tej o rgan izacji p rzez m inist 
ra  ośw iaty. W  dalszej części swego ośw iad 
czernią re k to r  A ntoniew icz w  o strych  sło­
w ach  po tęp ił p ró b y  p rzenoszen ia  w alk  po ­
litycznych n a  te re n  U niw ersy tetu  i podkreś

k j ą c  kategoryczną decyzję najw yższych 
w tadz ośw iatow ych w  spraw ie p ró b  w p ro  
w adzen ia ghetta  na  U niw ersytetach dał 
w yraz  p rzekonan iu , że m łodzież w  przysz­
łości n ie uczyni n ic  takiego, coby p rzyn io ­
sło  u jm ę godności ak ad em ik a  polskiego

Śledztwo w sprawie „blo- 
hantów“ -- zakończone

W arszaw a. 25. 1. (S in.) Zakończone zo­
sta ły  dochodzenia p ro k u ra to rsk ie  w  sp ra ­
w ie listopadow ych zajść n a  U niw ersytecie 
J. P. w  W arszaw ie i b lokady  A udytorium  
M ańm um . A kta spraw y p rzekazane zosta­
ły sędziem u śledczem u. O rganizatorzy  blo­
k ad y  odpow iadać m ają  z ant. 163, k tó ry  
p rzew idu je k a rę  za w ystępne zgrom adze­
nie, połączone ze zniszczeniem  cudzego 
m ienia. 7 głów nych oskarżonych  ze studen  
tern  B arańsk im  n a  czele pozostanie aż do 
ro zp raw y  w areszck  zapobiegaw czym . — 
R ów nocześnie z w ładzam i sądow ym i, koń­
czy dochodzenia au d y to r uniw ei sy ttck i, 
m gr N iw iński. W  bieżący czw artek  ak ty  
d y scyp linarne będą p rzekazane specja lnej 
kom isji pod  p izew . prof. Nawiroczyńskiego 
P roces przeciw  uczestnikom  b lokady  odbę 
dzie się n a  w iosnę.

Program sobotniej parady w Niemczech
B erlin . 25. 1. PAT. K om uniku ją dziś ofi­

cjaln ie, że k an c le rz  H itle r p rzem aw iać be 
dzie 30 stycznia o godz. 13 na posiedzeniu  
R eichstagu.

M owa kanclerza  zaw ierać m a odpow iedź 
n a  ośw iadczenia m in. E dena  i p rem ie ra  
B lum a, zam ykając  ja k  gdyby cykl w ielkich 
przem ów ień  politycznych w E uropie zacho 
dniej.

M inister p ro p ag an d y  Goebbels zw rócił 
się do  n a ro d u  niem ieckiego z odezwą, w  
k tó re j zapow iada, że słow a k an c le iza  tran  
sm itow ane będą p rzez w szystkie rozgłośnie 
N iem iec. W  chw ili w ygłaszania m ow y —  
zgrom adzą się p rzed  g łośn ikam i p racow ni 
cy  w szystk ich  urzędów  i przedsięb iorstw .
R ów nież szerok im  rzeszom  obyw ateli udo 
s tęp n io n e  m a być w ysłuchan ie mowy.

U stalono już p ro g ram  uroczystości w  d. 
30 stycznia, O godz. 8 ra n o  przeciągną uli­
cam i o rk iestry  fo rm acy j party jn y ch . O g. 
9 m in is te r G oebbels przem aw iać będzie w 
dzielnicy berlińsk ie j N eukoelln  do m łodzie 
ży szkolnej. W e wszysbkicn szkołach Rze­
szy odbędą się jednocześnie uroczyste ob­
chody. O godz. 10 nastąp i defilada oddzia­
łu specjalnego S. S p rzed  kanclerzem  H it­
lerem . O godz. 13 zb ierze się R eichstag ce­
lem  w ysłuchan ia m owy kanclerza  H itlera , 
a  o godz. 17 odbędzie się posiedzenie gabi 
n e tu  Rzeszy. O godz. 20 okręg  purty jny  
NSDAP złoży h o łd  kanclerzow i H itlerow i. 
N a teren ie  całych N iem iec odbędą się ob­
chody  lokalne. .W szystkie dom y ozdobione 
b ęd ą 'flag am i.

Straszliwy bilans
Nowy Jork , 25. 1. PAT. Bilans powodzi przed 

staw ia się jak  następuje: pół m iliona ludzi bez 
dachu nad głową, kilkadziesiąt tysięcy wsi za­
topionych, 2 m iliony ludzi, pozbawionych wo­
dy do picia. Powierzchnia, zalana powodzią, 
przekracza obszar Anglii wraz z W alią. Przed­
stawiciele rządu zapewniają, że minie jeszcze 
10 dni conajm niej, zanim  fala powodzi osią­
gnie dolinę rzeki Missisipi. Powodż trw ać bę­
dzie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
około miesiąca.

Nowy Jork , 25. 1. PAT. Szkody, wyrządzone 
przez powódź, oceniają na 270 mil. dolarów. 
Akcją ratunkow ą w dolinie rzeki Ohio i Missi- 
sijii k ieru ją  obecnie głównie władze wojskowe.

W edług dotychczasowych danych, liczba o- 
sób, k tóre utonęły, przewyższa już 50. Przedsta­
wiciele Czerwonego Krzyża obawiają się jed­
nakże, że w rzeczywistości jest ona znacznie 
wyższa. Zdaniem ich utonęło przeszło 10U o- 
*ób.

Dwie trzecie ludności LouisviIle jesi bez da­
chu  nad głową. Liczne osiedla, w ioski i m ia­
steczka, położone na brzegach rzek, k tóre we­
zbrały, zostały całkowicie ewakuowane, za po­
mocą statków, łodzi m otorowych i wudnopła- 
towców.

Po otrzym aniu zastraszających raportów  z 
Cincinnati, Roosevelt zatelefonował do burm i­
strza m iasta, ofiaru jąc mu \vsze!ką możliwą po­
moc władz federalnych.

Pomim o bardzo surowych zarządzeń policji, 
w Cincinnati wydarzają się wypadki grabieży 
i rabunków

Oddziały saperów w Memphis w stanie Ten-

powodzi w U.S.A.
nessee zostały poinform owane telefonicznie, że 
na jednej z wysp na rzece Mississipi znajduje 
się 300 osób, kompletnie odciętych od świata, 
pozbawionych środków żywności i odzieży.

Wybuch zbiornika benzyny 
w Cincinnati

Cincinnati, 25. 1. PAT. Olbrzymi wybuch 
zbiorników’ m ateriałów pędnych, należących do 
Standard Oil Co, zniszczył zabudowania w ca­
łej dzielnicy. Słup ognia płonącej benzyny 
przekraczał wysokość 100 metrów. Płonąca 
benzyna rozlała się po ulicach, zalanych powo­
dzią, twurząc rzeki ognia. 32 domy mieszkal­
ne i dwie fabryki uległy kompletnemu znisz­
czeniu. Straż ogniowa przybyła z pomocą, po­
sługując się łodziami motorowymi.

Cincinnati, 25. 1. PAT. Pożar, jak i powstał 
skutkiem  w ybuchu zbiorników  benzyny, sze­
rzy ł się całą noc. G ubernator sianu Ohio we­
zwał oddział, złożony z 10U0 żołnierzy gwardii 
narodowej dla zapewnienia bezpieczeństwa. 
S traty  S tandard Oil Co, do której należały 
zbiorniki benzyny, określane są na 3 m iliony 
dolarów.

Krwawy bant więźniów
Nowy Jork, 25. 1. PAT. W  więzieniu w mie­

ście F rankfurt, w stanie Kentucky, w ybuchł 
bunt. Przyczyną buntu byty pogłoski, iż gmach 
więzienia zostanie wkrótce zalany. W ięźniowie 
domagali się bezzwłocznej ewakuacji. Doszło

Pomyślne objawy 
w rolnictwie

[W arszawa. 25. 1. (S m .) N a  p o je d z e n iu  
popo łudn iow ym  k om isja  budżetow a Sejm 11 
p rzy s tąp iła  do o b rad  n a d  p re lim in arzem  b u  
dżetow ym  Mm. R oln ic tw a i  R efo rm  RoLn 
O bszerny  re fe ra t w ygłosił pos. K am iński, 
k tó ry  podkreślił, że m im o w yczerpania fi­
nansow ego  stw ierdz ić  należy  szereg pom ysł 
n y ch  ob jaw ów  w  ro lnictw ie. I  tak  p ro d u k  
oj a ro ln icza staj‘e się co raz  bardz ie j wszech 
s tro n n a , n astąp iła  w iększa w ydajność  h e k ­
ta r a  w  p o ró w n an iu  z  la tam i przedw ojenny  
m i, w  dziedzinie hodow li "widać w zro st‘po  
giow ia, w zm ogło się sadow nictw o itp Mo w 
ca  wyr aża się z  najw iększym  uznan iem  , o 
gospodarce  w  lasach  państw ow ych, n arażo  
n ych  n a  n ieuzasadn ioną k ry tykę.

Min. P on ia tow ski, k tó ry  w dniu  dzisiej­
szym  zao ra ł głos po  raz  czw arty  (tizy  r a ­
zy przem aw iał w  sp raw ie  now elizacji dek ­
re tu  o lasach  państw ow ych), podkreślił sta 
łą  p o p raw ę we "wszystkich dziedzinach  ro i 
n ic tw a  o raz  zw iększenie się ek sp o rtu  p ło ­
dów  ro lnych , szczególnie w yrobów  inies- 
nycli.

K ierow nik  w ydziału  w ete ry n ary jn eg o  w  
Państw ow ym  Insty tucie  N aukow ym  dat 
k ró tk i pi iCgląd hodow li zw ierząt w  Polsce 
o k re ś la jąc  s tan  liczebny zw ierzą t hodow la­
n y ch  w' Polsce n a  23 do 25 m ilionów  sztuk 
Łącznie ze 100 kilkudziesięciu  m ilionam i 
ptactw u w artość  hodowrli w państw ie w yno 
si k ilkanaśc ie  m iliardów  zł. O koło 30 proc. 
ogólnego s tan u  zw ierząt idzie roczn ie n a  
k onsum eję  i eksport, p rzedstaw ia jąc  -w a r­
tość 8.700.000 zł. D o tego doliczyć należy 
p ro d u k c ję  9 m iliardów  litró w  m leka, odpo 
w lednie ilości m asła, ja j td.

J u tro  odbędzie się  w  k om isji dyskusja 
n ad  budżetem  M inisterstw a R . i R. R.

Poprawa w stanie zdrowia 
papieża

Citta del -Vaticano. 25. 1. PAT. Papież spędzi! 
spokojnie noc i w godzinach rannych czuł się 
znacznie lepiej. Po rozmowie z kardynałem Ba- 
cellim papież przyjął nisgr. Cortesi, nowego nun 
cjusza apostolskiego w Polsce, a potem msgr. Co 
stantini i msgr. Gidame Mariam Cassa, niskupa w 
Erytrei.

B. cesarz Wilhelm 
znowu rąbie drzewo

Doorn. 25. ł. PAT. B. cesarz Wilhelm pdwro. 
cił już zupełnie do zdrowia po przebytej niedaw- 
no grypie. Ostatnio widziano go w ogrodzie przy 
ulubionym zajęciu rąbania drzewa.

Ks. Windsor jeździ na nartach
Wiedeń, 25. 1 PAT. „Morgen“ podaje, że książę 

Windsor ma zamiar wydzierżawić zamek Enaes- 
feld aż do Zielonych Świąt. W lutym przewidziany 
jest przyjazd ks. Ketitu z małżonką. Właściciel zani­
ku baron Rotsckild bawi obecnie w Monachium a 
baronowa Rilty Rotschild ma wyjechać w 1'iiym 
do Paryża. Ks. Windsor wszystkie wolne chwile 
poświęca jeździć na nartach pod kierunkiem zna­
nego narciarza austriackiego Dellekarta.

Genewa. 2o. 1. N a posiedzeniu  R ady Ligi 
N arodow  om aw iano spraw ozdan ie  kom isji 
san ita rn e j w ysłanej do H iszpanii.

do starcia ze strażą więzienną, przy czym po­
dobno 12 więźniów zostało zabitych.

* ł  »
F ran k fu rt (K entucky;, 25. 1. PAT. Ew akua­

cja więzienia odbywa się tu  przy ogromnym 
zgiełku i bójkach. Ew akuacja odbywa się pod 
strażą gwardii narodowej. W szyscy więźnio­
wie w’ liczbie 1500 zostaną przewiezieni do ko­
szar w Lexinglon.

Pożar wytwórni Foxa
Hollywood, 25. 1. PA"1 . Pożar zniszczył czę­

ściowo niedawno wybudowane kosztem 10 m i­
lionów dolarów atelier filmowe „Twentieth 
Century“ Fosa. Spłonęło prawie całe urządze­
nie wewnętrzne, kilka nowych filmów, kostiu­
my i dekoracje. Straty oceniają na 200 tysięcy 
dolarów.
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Kronika krakowska
BY2UKY LEKARZY I APTEK:

D*iś mają dyżur nocny lekarze: Dr Dornfela
Henryk, Grodzka 50, tel. 164- 83; Dr Herzog Ja ­
kub, Dietla 97, tel. 118-02; Dr Fischer Jan, Micha­
łowskiego 1, tel. 174-99 ; Dr Żabiński Robert, 
Szewska 22, tel. 132-68.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Grodzka 22, PI. 
taoiejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Rynek Podgórski 9.

IMPONUJĄCY r o z w ó j  w s z e c h n ic y  h e b r a j ­
s k ie j  NA GÓRZE SCOPUS 

Staraniem To w. Przyj. U. H. oddział w Krako­
wie odogdzie się w lokalu Klubu Syjon, przy ul. 
Grodzkiej 71, we środę 27 bm. godz. 8 wiecz., zbio­
rowy odczyt na powyższy temat. Udział biorą pp. 
Dr. D. Bulwa, Dr. Z. Silberpfennig i jtrof. M. 
Szmulewicz. Wstęp wolny. .

Z ŻYD. TOW. SZKOŁY LUDOWEJ I  ŚREDNIEJ 
W ub. niedzielę odbyło się doroczne walne ze­

branie Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej 
i Średniej w Krakowie, na którym po wysłuchaniu 
sprawozdali j udzieleniu absolutoriom ustępujące­
mu Zarządowi, dokonano wyboru nowego Zarządu 
z prezesem drem Ch. Hilfsteinem na czele.

Sprawozdanie z zebrania umieścimy w jednym z 
najUliższych numerów.

IV. LITERACKA CZARNA KAWA „WIŻO“
VTe czwartek, 28 bm. o godz. 8. JO wieczór odbę­

dzie się w tokalu WIZO, Szewska 4 I p., IV. Lite­
racka czarna kawa z leferatem  p. red dra H. Pfef- 
fe r a  n. t. „.Akademie bez maski — akademicy bez 
szminki".

..BALLADA HISZPAŃSKA" — WIECZÓR 
AUTORSKI JALU KURKA 

Jutro, tj. w środę, dn. 27 stycznia o godz. 20 
odbędzie się w  sali odczytowej przy ul. Dunajew­
skiego i. 7 „Wieczór autorski" Jalu Kurka p.t. „Bal­
lada hiszpańska". Prócz autora jecytuje J. Ja­
rzyno wna W programie: Śpiew robotnicy, Mani­
fest, Ciszej Chiny, Usta na pomoc i inne.

80 WYPADKÓW ODMROŻEŃ W KRAKOWIE
silny, mróz utrzymuje się w dalszym Ciągu, da­

jąc się srogo we znaki mieszkańcowi - Kranowa. 
Niezwykle silny w iatr potęguję jeszcze iuńnó, dó 
wszystko biorąc stwarza warunki nader uciążli­
we, szczególnie dla biedniejszych w arstw  ludno­
ści.

Ilość odmrożeń zwiększa się z każdym dniem. 
W ciągu dnia wczorajszego Pogotowie Ratunko­
we opatrzyło 80 osób, które ucierpiały na skutek 
mrozu, odnosząc odmrożenia kończyn.

ROZSADZANIE LODU NA WIŚLE
Dzis w godz. 8—11 przedpoŁ oddziały 6ape-ów 

rozsadzać będą lody na Wiśle, poniżej mostu ko­
lejowego. Ostrzega 6ię ludność, aby w tym czasie 
przechodząc tą okolicą zwracała uwagę na to, 
celem uniknięcia wypadków.

c o  w y k a z a ł a  r e w iz j a
W STRONNICTWIE NaRCDOWYM?

OnegJaj pisaliśmy o  przeprowadzeniu rewizji 
v» lokalach Stronnictwa Narodowego i Młodzieży 
Wszechpolskiej w Krakowie.

lak się obe.nie dowiadujemy, w czasie rewizji 
znaleziono nielegalne uloUi, które zostały skon­
fiskowane.

OFIARA NIETRZEŹWOŚCI
Pełniący służbę policjant wezwał Pogotowie Ra­

tunkowe na ub Andrzeja Potockiego 1. 18, do Mie­
czysława Witkowskiego (iat 21), rzeinika, który 
w stanie nietrzeźwym, w bramie domu pokaleczył 
sobie ręce na rozbitej szybie. Przyb> ły lekarz prze­
wiózł Witkowskiego d< Szpitala św. Łazarza.

— ARLOSOROWIA. Dziś, 8-a wjI cz. referat dra 
Miihlsteina n. t. „Żydzi — w dobie obe< nej". ,

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We śro- ' 
dę, 27 bm., godz. 20 posiedzenie naukowe Krakow ­
skiego Towarzystwa Lekarskiego z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Dyskusja nad pokaza­
nym przypadkiem choroby Cushioga, 2) Pokazy 
przypadków — Dr. S. Paslerbińsk,. Dr. Z. Mącz- 
kówna, 3) Odczyt Prof. Dr. S. Pieńkowskiego na 
temat „Powstawanie chorób przenoszących się w I 
pokolenia i mechanizm ich dziedzh zenia*.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora d. 
it bm.. W daiszym ciągu pogoda słoneczna. — 
Nocą silny, w ciągu dnia umiarkowany mróz. — i 
Dość silne i porywiste wiatry z kierunków wscho 
dnich.

Księstwo Lfppe przybywają do Krakowa
z końcem tygodnia

Wczoraj w godzinach wieczornych przejechał | wie zatrzymają się jeden do dwóch dni. Stąd go- 
przez Kraków Jan Kiepura, udając się do Krynicy, ście holenderscy odiadą na krótki pobyt do Żako- 

Z końcem tygodnia księstwo Lippe przybywają panego. 
z Krynicy do Krakowa. Prawdopodobnie w Kral.o- j

Jak uregulowana sprana Feniksa
Projeat ustawy mającej uregulować sprawę Fe­

niksa w Polsce po uzgodnieniu przez poszcze­
gólne ministerstwa złożony został w Radzie Mi­
nistrów, która przypuszczalnie zatwierdzi go na 
jednym z najbliższych swych posiedzeń. Kolejno 
pirojekt ten wniesiony zostanie do h b  ustawodaw­
czych, co nastąpić winno jeszcze w ciągu bieżącej 
sesji parlamentarnej. Wedle tego projektu straty 
ubezpieczonych wyniosą 25 proc. w tym stmwm 
stopniu w jakim obniżona zostanie wartość Kapi­
tałów ubezpieczonych, będą również obniżone 
składki z ważnością od 1 maja 1930. — W ten spo­
sób składki wpłacone do masy majątkowej po 
tym terminie nie bedą narażone na żadne uszczu­
plenia.

Jeżeli chodzi o administrację majątkiem Feniksa 
za okres ostatni, pewne światło rzucają cyfry po­
równawcze za lata 1935 i 1936. I tak wydatki w r. 
193o wynosiły łącznie okoIo zł. 1,400.063, w r. 1936 
zaś spadły do zł. 870.000, w czym mieści się już 
odprawa wypłacona urzędnikom w listopadzie ub. 
roku w kwocie zł. 108.000. Procentowo zmniejsze­
nie wydatków7 w r. 1936 wynosi łącznie z odprawą 
około 40 proc. Poważny spadek m. in. wykazują 
wydatki z tytułu poborów personelu urzędniczego.

Wpływ premij, który w r. 1935 wynosił 5,863.566 
zł. zmalał w r. 1936 do zł. 2,586.^91, co stanowi 
zmniejszenie o 65 procent.

Wypłaty uoezpieczeniowe łączu,c z pożyczka­
mi polisowymi wynosiły w r. 1935 zł. 3,573,338, w 
r. 1936 zaś zł. 2,125.000. Bieżące szkody7 i dożycia 
regulowane są z potrąceniem 28 pioc.

Wolna gotów7ka w kwocie 800.000 ulokowana zo • 
stała w Państwowym Banku Rolnym, gdzie w naj­
bliższym czasie złożonych będzie dalszych 250.000 
złotych.

Wobec spodziewanej konieczności dalszego u- 
płynnienia majątku Feniksa, poczynione być mają 
starania o sprzedaż mniejszych nieruchomości po 
cenach nie odbiegających od wartości bilansowych

Ponadto zabezpieczono w czasach ostatnich hi­
potecznie pewne wierzytelności, które dotychczas 
nie miały tego zabezpieczenia oraz zrealizowano 
nie w7ykazane bilansem pretensje wiedeńskiego 
Feniksa od tutejszych dłużników.

W końcu należy zaznaczyć, że do zalegających 
z składkami ubezpieczonych w Feniksie, których u- 
bezpieczenie nie trw a trzech <at, wysiano w ostat­
nich dniach zawiadomienia o rozwiązaniu umowy 
ubezpń.zzenia bez obowiązku jakiegokolwiek świni 
czenia ze strony masy majątkowej. Natomiast umo­
wy ubezpieczeniowi" trwające dłużej niż 3 lata 
automatycznie przemienione zostaną na ubezpie­
czenia woine o^ ^-ładki o zredukowanym Kapitale 
ubezpieczeniowym.

Ostateczne uzgodnienie raportu 
gdańskiego w  Genewie

nescu , francuski p o d sek re ta rz  stanu  w  m in. 
spr. zagr. Yieaot, am b asad o r R zp littj w P a J  
ryżu L ukasiew icz i poseł Arciszewsli z m ai 
Żouką.

G enew a 25. J PAT. W  toku  dzisiejszych J 
rozm ów  zakulisow ych, uzgod.nono osualecz i 
nile tekst ra p o rtu  gdańskiego, k tó ry  p rzed - i 
staw i n a  R adzie L,gi delegat b ry ty jsk i na 
podstaw iei sp raw o aaan ia  ueiegala polskie- 1 #
go. R ap o rt ae legata  angielskiego wejdizie P r o j e k t  r e t O M i y  t lC  I c n d O t Z O  
pod o b rad y  we w torek . Dzis w ieczorem  — 
nxn. E d en  i m m . B eck odbyli rozm ow ę z 
p rezyden tem  Senatu  gdańskiego G reiserem

Obiad w delegacji polskie]
G enewa. 25. 1. RAT. Siaty deiegat polski 

p rzy  Lidze N arodów  m in. K om ara ick i z 
m ałżonką w ydał dziś ob iad  w k tó ry m  wzię 
li udział m in. Beck, nm i. sp raw  zagr. T ran  
c ji b e lb o s , m in. sp raw  zagr. R um unii Anto

Genew a. 25. 1. PAT. R ada Ligi N arodów  
o b iad o w ała  dziś po  po łu d n iu  pod  p-zew  
posła  chińskiego w b aryżu  W ellingtona. 
Koo. Po zaakcep tow aniu  p ra c  kom isji m aii 
datowfcj R ada postanow iła  przestać kom isji 
tranzy tow ej o raz  poszczególnym  rządom , 
p ro jek t rząd u  chilijskiego, zm ierzający do  
w prow adzen ia z dniem  1 stycznia 1939 n o ­
wego k a len d a rza  z równej m i co do ilości 
dn i m iesiącam i i starym i datam i św iąt.

T a k że  Rakow skij aresztow any?
M oskw a. 25. 1. PAT. W  trzecim  dniu  p ro  | 

cesu  R adka, Sokoliukow a i tow arzyszy — j

Erzesłuchano  osk. B ogusław skiego, k tó ry  
ierow ał akcją  dezorgan izacy jną na  S y b e - ' 

r ii w okręgu  kużm eckim  na kolei. U derzył 
o n  w yraźn .e  w ton skruchy  zaznaczając, że 
n ie w iedział n ic  o p lan ach  spiskow ców  ro z  
czło ttkow ania ZSRR. P ro k u ra to r  W y sz y ń -, 
sk i w dał się w dyskusję z oskarżonym , a- 
by  w ykazać, że naw rócen ie  s,ę Bogusław­
skiego n ie zostało spow odow ane złym i wa 
ru n k a m i w w ięzieniu, l uD n am ow am i 
w ładz śledczych. Bogusław ski stw ierdził, że 
n aw ró cen ie  jego je s t w yłącznie rezu lta tem  
w ew nętrznego  p rocesu  duchow ego.

Osk. D robnis, k ie ro w n ik  akc ji dezorgani 
zacyjnej i dyw ersy jnej w okręgu kuźniec- 
k irn  zeznaje m. in., że b. am b asad o r sowie 
d i i  w Faryżu  ttak o w sk ii podczas swego p o  
by tu  na zesłaniu w B ornau le , gdy sk ładał 
p o d ań .e  ze sk ru ch ą  do C entralnego Kom i­
te tu  P a rtii Wiedział o istn ien iu  o rgan izacji 
T rocidego  i jego dy rek ty w ach  w  spraw ie 
stosow ania te rro ru . To nieoczekiw ane o* 
św iadczenie nie przeszło bez w rażen ia  n a  
sali.

R akow skij, k tó ry  osta tn io  zajm ow ał sta 
now isko  p iezesa  sow ieckiego Czerw onego 
K rzyża, został już podobno  aresztow any.

3 Hans dekadowy 
Banku Polskiego

Warszawa, 25. 7. W ci»gu drugiej dekady stycz­
nia zapas złota w Banku Polskim powiększył się o 
1,5 tr.iln. zŁ do 396,2 miln. zł., a stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz wzrósł o 67 tys. zł. do 31,4 
miln. zł. Zappr polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o 1,5 miln, zł. do 47,4 iiilln. zł.

Nrtychmlast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się o 9,4 miln. zł. do 164.3 miln. zł 

Obieg biletów bankowych obniży) się o 29,0 miln.

zł. do 957,4 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi 35,31 
procent.

 □ -----

Dwa wagony prochu 
wyleciały w powietrze

Santiago de Chile, 25. 1. PAT. W kopalni miedzi 
Chuąuicamata nastąpił wybuch dwóch wagqnów 
prochu. 60 osób poniosło śmierć, a przeaało 104 
jest rannych.
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Wolne posady

ŚWIATOWA Spółka Ak­
c y jn i poszukuje i  prak­
tykantów biurowych. Ho
3-mleslęi j j  bezpłatnej
praktyce, stabilizacja. W 
racLubą wchodzą indyd— 
cl z dobrej rodziny, do lat 
33. m lesrkający przy ro­
dzinie w Krakowie. Oferty 
z fotografia i odpisami 
świadectw pod „In te ligen t­
ny A'* Adm Nowego Dzlen 
nika. 440k

W PRZEDSIĘBIORSTW IE 
handlowym potrzebny prak 
z iz e n t  biurowy z ukończo­
na szkoła handlową i 
ŁADNYM PlSMEM. Od­
ręcznie pisane zgłoszenia 
złożyć w Biurze ogłoszeń 
Feliksa S ta tte ra  w Krako- 
• ,le  Bynek 8 dla „Stała 
posada". 436k

INTELIGENTNA panna 
de 5-letnlego chłopczyka 
mówiącego tylko po nie­
miecku na popołudnia po- 
azukiwana. Zgłoszenia 13— 
13. Lea 17, m. L 437k

PRAKTYKANTA przyj- 
m ia urogeria. Zgłoszenia 
de Adm. N. Dziennika pod 
*D rogerla“ . 280g

Posad cosiukola
PR ZEPISU JE »a maszynie 
Wszelkie podania, rękopl- 
sy, prace lekarskie, nauk. 
literackie l t. p. oraz ko­
respondencje polsko-nie­
miecka. Ceny b. przystęp­
ne. Tri. 109-97 Związek Urz. 
Pryw . Plao WW. 8wlętych 
8, L  p. Yoglówna. 383b

NIEMIECtLi em igrant w 
■ile wieku, fachowiec tsk- 
• ty ln y  szuka posady. — 
Chętnie Jako podróżujący. 
R EFEREN CJE P1FRWSZO 
RZEDNE. Łaskawe zglo- 
■zer la do Adm. N. Dzien­
n ika pod „Górny 81ąsk".

EKSPEDIENTKA, zdolna, 
pierwszorzędna siła, branże 
kolonialna poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia Adm. Nowe­
go Dziennika pod „Zdolna".

284g

flanka i wychowanie
AN GiELSKI. francuski, 
niemiecki, metoda Ansonsr 
Krowoderska S. zL A— mie 
■łącznie. 9024g

KURSY STENOGRAFII 
polskie], niemieckiej, naj 
nowsza metodą uproszczona 
rozpoczną ale W  najhliż- 
■a cu dniach pod kierown. 
ZOFII SCHoNGUTOWNEJ 
WW. 8wi(jtych 8 I. p. -  
front. tal. 109-97. Wpisy di) 
godz. 7—18. OPŁATA M INI­
MALNA 836k

AKADEMIK, absolwent 
gim s. hebr. doświadczony 
korepety tor z gruntowna 
znajomością hebrajskiego I 
nauk Judaistycznych przy­
gotowuje w zakresie wszysl 
Kien przedmiotów gim na­
zjalnych. Specjalność: ła ­
cina, niemieckie, matema­
tyka. Liczne świadectwa i 
referencje. Zgłoszenia Jo 
Adm- N. DzIdUuuj a  pod: 
„NAUKOWIEC", 279g

JEŻYKÓW francuskiego, 
niem ieckie'"', angielskiego 
nowe kuray u  na rozpoczy 
namy Zamiejscowi listów 
nie „Globus" tylko 8.30 tl. 
miesięcznie. „STUDIUM", 
KRAKÓW, SŁOWACKIE­

GO L 288k

PROFESOR gimnazjalny 
przyjm ie na mieszkanie z 
całym utrzymaniem ucznia 
w wieku szkolnym. S taran­
na opieka zapewniona. Wia 
riomość Kraków ni. Felicja 
neg 16, m. 8. 272b

KUKSY JĘZYKA ANG1EL, 
SK1ĘGO. H tśB hA JSK IE- 
GO I STENOGRAFII urzą­
dza Zrzeszenie Nauczycieli 
Zyd. Szkoły Handlowej w 
Krakowie. Zgłoszenia co­
dziennie od 7—8 wieczór, ul.
£ i radom 10, Tel. 164-40.

402k

NA pięciomiesięczny KURS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­

dencji etcet. FEINBERGA. 
Starowiślna 28 przyjm uje 
się WPISY codziennie.

18g

PRAKTYCZNA ZNAJO­
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. Pro­
spekty wysyła Stanisław 
Goldnn-u, Kraków, Szewska 
17. 446k

Zdrojowiska
ZAKOPANE Pensjonat 
„Uciecha" Forsterowej, po­
leca komfortowe pokoje, — 
c eu tran e  ogrzewanie, cie­
p ła •  zimna woda — wy­
kwintna kuchnia. Ceny u- 
miar^owane, telefon 13-37.

854k

ZAKOPANE pensjonat
„Ho-.key", Droga do Bia­
łego, poleca pokoje kom­
fortowe z balkonami cen­
tra ln e  ogrzewań'e, kuch­

nia ry tualna, pod zarządem 
Guści Geiten. 21uk

ZAKOPANE „GRANIT 
tel. 1278, pełnobomfortowy 
peusjonat poleca się łaska­
wej pamięci na sezon zi­
mowy. Kuchnia ry tu a ln i 
Ch. Stern. 16U3k

ZAKOPANE Pełnokomfor 
towy Pensjonat .WEHSAL' 
Krupówki. Gruntownie od 
nowlony. 80 słonecznym 
pokoi z b 'e iącą  zimną i go 
rącą wodą. — Salony 
Bridgeowe — towarzy­
skie. Zl&us knchnia wy 
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Behenowa. tel. 1299. 1525k

KRYNICA, WILLA „ULA 
NA", Deptak słoneczne hal 
konowe pokoje, centralne 
ogrzewanie, wyśraieni'a ku­
chnia .ceny niRkie. lfi.Vik

KRYNICA — peusjoual 
„RIVIERA” tel. 225 poleca 

pokoje pełnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
hritljeow y, radio, kuchnia 
wykwintna i oofita C:ny 
przystępna. Zarząd B. (i les­
sowej i A. Haberowej. — 

1714k

KRYNICA „PODHALE" 
pełnokomfortowy pensjo­
nat pod kler. B ran d o w i 
poleca pokoje z wykwint­
nym utrzymaniem. Tele­
fon 816. ST *

TANIEJ aniżeli w eza«;a i
obi. jie w s z e lk ą  C f i * 11 
h lr liz n e  we firmie

vrpr* - a£v knn<« 
Fraków
S r e  nrwua J iO

kAivOł'ANĘ zuauy komfoi 
towy pensjonat „Ju rand" 
Chałubińskiego, Tel. 1423 
poleca się up rzejm 'j PT. 
Gościom. BIE2ACA CIE­
PŁA. ZIMNA WODA W 
POKOJACH, kuchnia wy­
kwintna. Roth.iwie 131 b

KBYNICA „B A JK A - na
rrzeciw Nowycn Łazienek 
Telefon 294. — pod za*
rządem Drowej B. Ld- 
Ti OWEJ i a  GOLI GE- 
ROWEJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa­
nie — wykwintna kucnnia. 
Ceny przystępne.

ZAKOPANE ..OPIEK * * 
pensjonat dla OZ1ECI — 
DROWA BLOCHOM A - 

Telefon 1557 ul. Kasprusie 
Zagórze. 7.1k

HALE faliryezne nowo- 
wybudowane, około 1000 
m», wo.la, -lek tryka, w 
całości łub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość Plaszowska 45 —
tel 126 40. 10WL

Kalątr ~s
M. GEBIRTJGA  
MEINF. LIED ER
(52 piosenek z nulami) 
do nabycia a  autora* K ra­
ków, Berka Josel. 5 m. 12.

Kupno
NOSZONA garderobę kupu 
jv. płacę dobrze. Goldberg. 
Gazowa 11, tel. 168-2L

271g

4 - P O t O J O W E

PEIflOKOMFORTOW E MIESZKANIE
na tV. p iętrze w domu przy ul.B asztow ei 5 a  
posiadające duży taras z widokiem na plam y 
winda, oo wyna.ęcia od zaraz.
Wiadomość w Tow arzystw .e Ubezpieczeń 
ua Życie: „V ita i K rakow skie" SA, Basz­

towa 9, iei. 121-70

z a k o p a n e  „ w o ł o d y .
JÓWKA" zurząd S1NUE. 
Ku W, ul. Sienkiewicza — 
tel. 1779. W każdym poko­
ju  woda bieżąca ceutraloe 
ogrzewanie i radio. Obok 
ślizgawki stadionu wyśo.- 
gów konnych i terenów 
narciarskich. Towarzystwo 
doborowe. Kuchnia wy­
kwintna. Ceny przystępne. 
Prospekty na życzenie.

jjjtk

B. BKAUNOWNA zawia­
damia swoich gości, że 
pensjonatu „D iana" nie 
prowadzi.

Lokale
FRONTOWY lokal handlo­
wy, Krakowska 6, 1 pię­
tro do wynajęcia. Wiado­
mość: Bubin, sklep Miodo­
wa 8. 27łtg

POKÓJ umeblowany, osob­
ne wejście, telefon, łazien­
ka, do wynajęcia. Grodz­
ka 40, IL  p. mieszk. 3. —

438k

LOKAL sklepowy z porta­
lom na Stradomin tanio od­
stąpię. Stradom 15 „Sukno" 

275g

POKÓJ i  osobnym wej- 
6cierń do wynajęcia. Zgło­
szenia Powisie 2, m. 6.

281g

S i j ^ e a a *

DO sprzedania sklep frun 
towy Grodzka. Wiadomość: 
Grodzka 83 Ktihn. 278g

TANIO DO SPRZEDA. 
N1A kompletnie urządzo­
na fabryka sznurowadeł 1 
tasiem. W ysprzedaje się 
także pojedyncze maszyny 
Cl». I an„er Biała k. Ciel­
ska, Komorowicka 6.

445 k

MASZYNY do pisania biu­
rowe walizkowe, różnych 
m arek w olbrzymim wybo 
rze, tanio dogodnie poleca 
„M aszyiudom " Mas Lo- 
weustein Kraków, Zwierzy­
niecka 11. 1943k

(NIE RATO W  
D R O B N Y C H
S*e przrlmuje nią 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Adminfstracfl 
I w>łącznie 

ZA G O TÓ W KĘ.

Pntłje szy fro w ą  
odbierać można tylko 
* ciągli 14 dni od daty 
okazania się odnośne 

go inse-atu.

Zawiadamiamy, że dnia 1 lntego hr. rozpoczynają alę 
następujące kursy:

3-mies. KUM  TRYKQTAMIWA RECZNEGO 
i MASZYNOWEGO
3-nŁei. KU.łS TKACTWA ARTYSTYCZNEGO 
3-mies. KURS KOKFEKCII DZIECIĘCEJ
Wpisy przyjm uje się w Kancelarii Szkoły Zawodowej 

„OGNISKO PRACY" ul. Skawińska Boczna 7, 
Telefon 158-M od 11-L

P O L O W A N I E  / . . .  R Y B O Ł Ó S T W O

Wsi

t l
&

t o

PRENUMERLTA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz nrt prowincji
l  z przesyłkę pocztom ę . . .  miesięcznie zł- 4.30 k w u m ln ie  zł. 12.90 
Zagranicę z  przesyłkę pocztowę miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń jest I milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i  nadesianem na 3 lamy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 ła­
m ów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne licz* my za 10 słów .

CENY w złotych L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. -— Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 lam. w ju tamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz 1 dni poświęk

.Wyd&wcp: Z a  sp ó łk ę  W yd. „N ow y Dzieni.ik“: Z ygm u nt H ochw ald . — R edaktor od p ow ied zia ln y: Dr. Mojżesz K auter. 
N o w a  D ru karn ia  D eien n ik ow a, K roków , O rzeszk ow ej 7, —  p od  zarządem  M ak sym ilian a fe łd m a n a .


